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Niedziela, 12 Marca 1911. 


Rok 101. 


GAZETA LWOWSKA 


m 
t wyj, 4 yehodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
dikiem dni poświątecznych, 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
p Biura Redakeyi i Administracyi 
iurze dy Fieg0 L 10. — Ekspedycya miejscowa 
manna | g akoy St. Sokałowskiego, Pasaż Haus- 
' 9. — Listy należy frankować. 


Eeklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcpi Nr. 88. 


zamiejseowa: 
. 32 K, | ćwierórocznis 8 K — h, 
. 16 K, | mìesięcznies 2 b 70b, 


rocznis 
półrocznie . 


Prenumerata 


W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięeznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Gazety lwowskiej, otrzymują cało- 
i po abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 6Q b. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K, | ówierórocznie . . 6 
12 K, | miesięcznie . 2 


rocznis . 
półrocznie . 


K, 
K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 bal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 


Rue de Varenne 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
najmilosciwiej wydać nastepujące Naj- 
528 pismo Odręczne: 


Ko A nn : 
chany Kuzynie Arcyksiążę Rainerze! 


tył 


Szczególną sprawia mi to radość, że 

aszej Miłości złożyć życzenia z po- 
dnia, który przypomina dokonane przed 
objęcie urzędu kuratora Akademii 
ości w Wiedniu przez Waszą Miłość. 


laty 
„ Liejętn 
E ve A ; 
me zpleśniał coraz bardziej stosunki Wa- 
z $ iłości z Akademią i nierozerwalnie 
tku, Imię Waszej Miłości z poważnymi 
ej Sami, jakie ta korporacya w ciągu ubie- 
ści | owy stulecia osiągnęła. Waszej Miło- 
możliwy Zajęcie się i osobista ofiarność u- 
1 oi P 00 p : 

zania J Akademii przystąpienie do rozwią- 
Mitogei 


Zadań o rozległym zakresie, Waszej 
Jasny pogląd popierał rozwijanie się 
4 mysli w zaczątku i niepohamowa- 
w "cenie rozmaitych kierunków nauko- 
E Silne zapuściwszy korzenie 
Mani, ym gruncie, otoczona poważaniem 
tucyą, JĄ skojarzona z równorzędnemi insty- 
Wapili 090 globu ziemskiego ku owocnej 
demia U 4 w pracy, składa wiedeńska Aka- 
domego miejętności wymowny dowód świa- 
tnięj . Wych celów kierownictwa i wielole- 
We „+ Zmordowanej pieczy Waszej Miłości. 
mięć R uznaniu przywołuję na pa- 
Spogó omite usługi wyświadczone w ten 
Cześnie „9 1 Państwu, wyrażając równo- 
było 


= 


e ; 3 
AO by Waszej Miłości dane 
380 jeszcze w równie chlubny spo- 


1 
a 


sób pracować ku błogiemu rozkwitowi wiedzy 
ojczystej. 
Wiedeń, 7 marca 1911. 
Franciszek Józef w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
marca b. r. wynieść szefa sekcyi w Mini- 
sterstwie kolei żelaznych, dr. Wiktora Ról- 
la, do stanu szlacheckiego z uwolnieniem 
od taksy. 


Prezydent galie. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł komisarzy budownictwa: 
Adama Kościeleckiego z Nowego Sącza 
i Józefa Falika z Tarnowa do Lwowa; 
Władysława Stolfę z Krakowa do Tarno- 
wa, Stanisława Daszyńskiego ze Lwowa 
do Krakowa, Longina Musianowicza ze 
Lwowa do Tarnowa, Juliana Gostwiekie- 
go ze Lwowa do Przemyśla, oraz adjunktów 
budownietwa: Romana Garwulińskiego 
ze Lwowa do Tarnopola, Cypryana Wacni- 
ka ze Lwowa do Nowego Sącza i Kazimie- 
rza Kowalewskiego ze Lwowa do Sta- 
nisławowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, 11 marca. 


Rada państwa. 


NNP 


7 Izby posłów. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby, w to- 
ku obrad nad sprawozdaniem komisyi rolni 


wozdaniu p. Povšego i przemowie p. Hr4-| nad tytułami: Rada Ministrów i Trybunał 


skyego, zabrał głos P. Minister rolnictwa 
barr Wiedmann i omawiał szczegółowo 
projekty, zawarte we wnioskach komisji, 
które Ministerstwo rolnictwa najusilniej po- 
prze. P. Minister wspomniał o rozpoczętej 
już akeyi eo do popierania gospodarstwa rol- 
nego w okolicach górskich, a dalej zapewnił, 
że Rząd popierać będzie czynności sto- 
warzyszeń rolniczych w sprawie dostarczania 
nawozu sztucznego, szczególnie zaś w spra- 
wie rozwoju hodowli bydła zapomocą udzie- 
lania subweneyi. Rząd kontrolować będzie. 
jak najskrupulatniej stosowanie weterynaryj- 
no-policyjnych przepisów. Mowcea wyraził na- 
dzieję, że także zarazę pryszczycy będzie mo- 
żna niebawem stłumić, a przynajmniej ogra- 
niczyć. Wkońcu prosił P. Minister, by Izba 
popierała Ministerstwo rolnietwa w dążeniach 
do rozwoju gospodarstwa rolnego i hodowli 
bydła. 

Po przemówieniach pp. Picka, Gru- 
bera, Pichlera i Truppego obrady 
przerwano i ukończono dyskusyę nad wnio- 
skiem naglącym p. Fressla o zniesienie po- 
datku od mięsa. 

Izba uchwaliła nagłość wniosku. 

W dyskusyi merytorycznej p. Fressl 
zmodyfikował swój wniosek o tyle, że zapro- 
ponowalł, aby wezwano Rząd do przedłożenis 
ustawy o zniesieniu podatku od mięsa i o 
zniesieniu podatku konsumeyjnego w mia- 
stach zamkniętych. Wniosek ten przekazano 
komisyi podatkowej. 

Następne posiedzenie odbędzie sie we 
wtorek. dnia 14 b. m., o godz. 11 rano. 

Między odczytanymi przy końcu posie- 
dzenia wnioskami znajduje się wniosek p. 
Sredniawskiego w sprawie zaprowadze- 
nia języka polskiego służbowego w wewnę- 
trznej służbie na galicyjskich kolejach żela- 
zny ch. 


Z komisyi budżetowej. 
Wczoraj po posiedzeniu lzby zebrała 


czej o różnych wnioskach poselskich, po spra- | sią komisya budżetowa i ukończyła dyskusyę 


administracyjny. 

P. Mastalka żalił się, że P. Prezy- 
dent Ministrów baron Bienerth nie podał 
bliższych szczegółów co do zamierzonego pod- 
jęcia akeyi ugodowej w Czechach. 

P. Staniek omawiał sprawę ugody 
czesko- niemieckiej i zarzucił Niemcom, iż 
uniemożliwili porozumienie. 

P. Okuniewski wobec onegdajszych 
wywodów p. Diamanda wskazał, źe omawia- 
jąc nierównomierne traktowanie studentów 
polskich i ruskich w Galicyi ze strony władz 
sądowych, wcale nie żądał surowego uka- 
rania studentów polskich w Krakowie. Mowcea 
zastrzegł się przeciw podsuwaniu mu po- 
dobnych myśli i oświadczył, że tego nie 
żąda, lecz żąda tylko równomiernego trakto- 
wania studentów polskich i ruskich, oraz 
abolicyi monstrualnego, jak go nazwał pro- 
cesu, toczącego się przeciw studentom ru- 
skim. Domagał się też, aby odpowiednio do 
wniesionego przed miesiącem do Minister- 
stwa sprawiedliwości podania, życzenie to 
Rusinów zostało uwzględnione. 

Co do szynkarzy galicyjskich — mówił 
p. Okuniewski dalej — to Rusini nie są 
przeciwni temu, aby biednym rodzinom ży- 
dowskim bez chleba dano zapomogi. Nie są 
także przeciwni temu, aby Namiestnietwo, 
czy Ministerstwo przeprowadziło rewizyę roz- 
działu koncesyl i aby te koncesye, które 
otrzymali panowie książęta, hrabiowie i wła- 
ściciele dóbr, przyznano biednym szynka- 
rzom. Zastrzega się atoli przeciw zamierzo- 
nemu rozwiązaniu tej trudnej kwestyi przez 
powiększenie liczby koncesyj szynkarskich, 
bo wskutek tego biedna i nieporadna ludność 
wiejska musiałaby swym groszem utrzymać 
tych 2.000 rodzin. Protestował mowca także 
przeciw naukom dawanym klubowi ruskiemu 
przez p. Diamanda. Co do taktyki klubu ru- 
skiego wyprosił sobie tego rodzaju opiekę ze 
strony poszczególnych członków klubu so- 
cyalno - demokratycznego. 

Po przemówieniach pp. Prochaski, 
Choca I Malika, zabrał głos p. Dia- 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ŚWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


Ni | 
pasaz wem głosy ucichły. Nikt mu nie 
udata ` „Hans i Fen wyszli w pole. 
aż Obawy 2 do ulubionych kur, żyjących 
putute bawię e Przed oknem biblioteki 
tdle „a Slę z wiecznie zaspanym starym 
atrąkiem * 10n wkrótce znikł gdzieś za 


äle za 


st zwi 
Skig; UTOSSŁON ukano do drzwi. 


p j Postaw ujrzał przed sobą farmera ni- 
Ty ky cab z siwym zarostem pod brodą. 
az łysnął na jego rysach, lecz 
nie „SZŁ uprzejmie i wprowadził ce- 
4 o biblioteki, 
lego ; 7 
ty MA Bo kupił Crosston 
dominy ej. J 
Sym wł 


gospodar- 
powstał zawiązek gminy ko- 
ednakże pan Shirley pozostał 
| Do pro, aścieielem farmy wobec władz. 
goa lny Mina N na przeciąg trzech lat 
wi tstwo a funtów szterlingów, którą 
Azat ar ? ylo jeszeze obciążone, i zobo- 
' komy acié od Diego podatki „królew- 
R i inne. 
bian, stawił to za warunek, albo- 
waj Stom, nie uznającym władzy 
AB E społecznych, Za- 
E aloy mie wchodzić z niemi 
Jczność i zachować pozory zu- 


pełnej niezawisłości. Zresztą nie używali pie- 
niędzy. 

Po trzech latach Shirley miał dopisać 
do swej sumy hipotecznej wyłożone przez 
ten czas kwoty podatkowe, gdyby komuni- 
ści nie chcieli spłacić wszystkiego. Wszelako 
Orosston liczył na to, że w tym przeciągu 
czasu znajdzie się jaki majętny adept komu- 
nizmu, który oczyści farmę z długu. 

Przybysz obejrzał dobrze trzeinowe krze- 
sło, zanim na niem usiadł, poczem wyciągnął 
ogromną, kraciastą chustkę, otarł pot z czoła 
i miął ją chwilę w dłoniach, mówiąc coś o 
pogodzie. Wreszcie począł: 

— Dawno wybierałem się do pana... 
Sprowadza mnie konieczność, poprostu bieda. 
Wiadomo panu, że mam syna, który kształci 
się na duchownego. To kosztuje. Oj, kosztuje ! 
Na domiar wczesne warzywa nie dopisały 
mi w tym roku. Ogrodnik z hrabstwa Essex 
nie może konkurować z szczęśliwymi ludźmi 
z Kent. Tam sadzą pola truskawek, a my na 
naszych murszatych ziemiach... A wszystko 
eoraz droższe. Dlatego chciałem pana prosić 
o zapłacenie podatków na pierwszego lipca. 

— Jakto! Przecież pan wie. że nie ma- 
my wcale pieniędzy! — zawołał zdutoiony 
Crosston i wielkiemi oczyma spojrzał w chu- 
dą maskę farmera, ogorzelizną chłopską po- 
krytą. 

— A czy ten dżentelman z Londynu, 
który tu bawił, nie przywiózł panom pienię- 
dzy ? 

— Bynajmniej. Nie dotykamy nawet w 
rozmowie takich rzeczy. 

— My pospolici ludzie musimy myśleć 
o tem. Panowie macie gospodarstwo w rę- 
ku, uprawiacie ziemię, sprzątacie, a ja mam 
płacić podatki ?,. Dość, że wyrzekłem się 
procentów od kapitału, który dobre przy- 
niósłby mi odsetki. 

— Zapomina pan o naszym układzie! 

— Nie. Pamiętam, że zgodziłem się 
płacić za panów podatki, o ile będę mógł... 


— Przepraszam ! Nie „o ile będę mógł*, 
lecz bez zastrzeżenia. 

— Gdyby panowie żyli normalnie, go- 
spodarowali intenzywniej, nie byłoby nie ła- 
twiejszego, jak płacić podatki. 

— Wątpię. Ale o tem niema co mó- 
wić. Nasz układ! 

— Tak, układ stanął między nami, ale 
nie przed notaryuszem.... 

— Bo nie chcieliśmy go zawierać przed 
urzędnikiem. Układ nasz, którego kopię mam 
w biurku, nie zezwala panu na żądanie od 
nas podatku. 

— Nie zezwala? Jakto? Nie mając w 
tej chwili gotówki, od kogo mam żądać za- 
płacenia podatków, jeżeli nie od tych, co sie- 
dzą na tej ziemi? 

— Jednakże zobowiązał się pan na 
trzy lata... 

— Czyż to panowie sami uznają jakie 
zobowiązania? Względem państwa? Gminy 
Purleigh ? Szkoły ?... Niech pan postara się 
o te pieniądze do pierwszego lipca i koniec. 
Zresztą wychodzi to na jedno, bo gdybym ja 
zapłacił podatek, wzrósłby pański dług u 
mnie. 

Ćrosston przeczuwal, że majętnemu eks- 
porterowi warzyw, dla którego załatwienie 
tej sprawy było drobnostką, chodzi o coś 
więcej — o wyrugowanie ich z gospodar- 
stwa. Zdjęło go przerażenie, ale odparł sta- 
nowczo: 

— Nie pokryję raty podatkowej. Ocze- 
kuję, że pan, jako uczciwy człowiek, zasto- 
suje się do ugody. 3 

— Nie mogę... — wyjęknął obłudnie 
ogrodnik. — Myślałem, zkądby wziąć kilka- 
dziesiąt funtów, ale trzebaby dać bardzo wy- 
soki procent. Pieniądz teraz drogi. Nie mo- 
gẹ... Mam nadzieję, że pan wyskrobie zkąd 
kwotę potrzebną. W przeciwnym razie będę 
zmuszony upomnieć się o procenty zaległe. 

Komunista milezał długo. Wreszcie, 
utwierdzony w podejrzeniu, syknął: 


. = z T s 


— Nie spodziewałem się tego... 

— I ja nie spodziewałem się, że bieda 
przyprze mnie tak do muru. 

Po chwili skłopotany Urosston wyszedł 
na pole po Fena. chcące zasięgnąć jego ra- 
dy. Opowiedział mu, z czem przyszedł Sbir- 
ley, i niebawem powrócił z nim do biblio- 
teki. 

Na twarzy Fena malował się głęboki 
smutek, gdy, powitawszy ogrodnika, ozwał się: 

— Młyszę, że pan nie może zapłacić 
podatków 2... 

Shirley znowu począł się skarżyć na 
ciężkie czasy, kłopoty i brak gotówki. 

— Całe życie gonił pan za pieniędz- 
mi, a troska o złoto pana nie opuszcza... Cóż 
warte życie, które obraca się wyłącznie w kół- 
ku kłopotów finansowych ?.. Jeśli pan nie 
może zapłacić procentów, to niech pan nie 
płaci... 

Shirley chwycił się za głowę. 

— (o pan mówi?! To żarty! -— zawo- 
łał i podniósł rwetes. 

— Jeśli pan istotnie w takiej potrze- 
bie, to pomożemy panu, jak się da. Niech 
pan zabierze nasze żniwo. krowy.... Ja chętnie 
pomagać panu będę przy wysyłce warzyw 
lub jak pan uzna za stosowne.... 

— Nie! Tego nie przyjąłbym nigdy! 

— Jeśli pan w tak wielkiej potrzebie, 
że aż wyłamuje się pan z pod zobowiąza- 
nia... Albo, jak mówiłem, niech pan nie 
płaci podatków. Będą pana fantować? Niech 
fantują... Oparł pan swe życie na nikłej, 
fałszywej podstawie i lęka się pan utraty 
każdego pensa więcej, niż grzechu wobee 
samego siebie... A nie mając majątku, nie 
byłby pan nie mniej szczęśliwym... Może 
szezęśliwszym, bo lepszym. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


mand i oświadezył, iż wobec wywodów p. 
Okuniewskiego podtrzymuje swoje onegdaj- 
sze twierdzenia. Jeśli p. Okuniewski zmienia 
swe pierwotne stanowisko co do studentów 
polskich w Krakowie i nie twierdzi już, że 
Prokuratorya państwa poddaje się życzeniom 
senatu ani też nie podnosi skargi, to mowca 
tę zmianę stanowiska p. Okuniewskiego przyj- 
muje do wiadomości z zadowoleniem, jak ró- 
wnież jego zmianę stanowiska w sprawie 
szynkarzy galicyjskich. Ale jego protest, aby 
nie powiększano liczby koncesyj szynkarskich 
i przez to szynkarzom pozbawionym chleba 
nie dawano możności zarobku, jest niespra- 
wiedliwy. 

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Wit- 
teka, który przychylił się do wniosku p. 
Koroszeca, aby skreślono wstawiony do bu- 
dżetn kredyt na PP. Ministrów-rodaków: cze- 
skiego i niemieckiego, przystapiono do głoso- 
wania, 

Wniosek p. Koroszeca został odrzu- 
cony, tytuł „Rada Ministrów“ Izba przy- 
jeta. 

Nad funduszem dyspozycyjnym 
głosowano osobno i przyjęto go 22 głosami 
przeciw 15. 

Rezolucyę p. Stanka, aby orzeczenia 
Najwyższego Trybunału wydawane były w 
tym języku, w którym wniesiono skargę, od- 
rzucono. P. Stanek zgłosił tę rezolucyę jako 
wniosek mniejszości. 

Rezolucye p. Szranka i Choca, aby 
orzeczenia Trybunału administracyjnego wy- 
dawane były w tym języku. w którym wnie- 
siono zażalenie, przyjęto 20 głosami prze- 
ciw 16. 

Na tem obrady ukończono. 

Dziś toczą się one dalej od godz. 10 
rano. 


Z komisyi konstytucyjnej. 

Wezoraj odbyło się posiedzenie komi- 
syi konstytucyjnej. 

Sprawozdawca prof. dr Starzyński 
przedłożył wnioski w sprawie zmiany usta- 
wy o tworzeniu politcznych władz admini- 
stracyjnych i przedłożył rezolucyę, wzywają- 
cą Rząd, aby bez naruszania ebowiązujących 
ustaw krajowych przy tworzeniu nowych sta- 
rostw, których niektóre miejscowości wpa- 
dają w granice istniejącego już sądu powia- 
towego w sąsiednim powiecie, tworzył z tych 
miejscowości samoistny sąd powiatowy. 

Rezolucyę tę przyjęto jednogłośnie. 


Z komisyi kolejowej. 
Na wczorajszem posiedzenin komisyi 


kolejowej podczas obrad nad rezolucyą | 


26) 
LĄ 
GORKA LIGHWIARZA, 
(Emil Richebourg: Le million du père 
Raclot). 
XIV. 


(Ciąg dalszy). 


— Mój siostrzeniec tak samo nie nie 
wie, panie Rousselet — rzekła panna Lor- 
meau. łatwo pan sobie wyobrazi, że trudno 
by mu dowiadywać się o pannę której oj- 
ciec... rozumie pan... 

— W takim razie przyjemnie mi bę- 
dzie odpowiedzieć na pytanie pani. Panna 
Marta Raclot, którą wczoraj widziałem, znaj- 
duje się w dobreru zdrowiu i zaręczam pani, 
że wielki majątek wcale jej nie zawadza; nie 
mogę powiedzieć, aby po Śmierci ojca była 
niepocieszona, ale miło mi pani oznajmić, że 
całem jej staraniem jest uczcić godnie jego 
pamięć. 

— (o też pan mówi! — zawołała sta- 
ra panna — czyż pamięć pana Raelot może 
zasługiwać, aby ją czeić? 

— Przez córkę, tak, pani. 

Panna Lormeau zaczęła się śmiać i od- 
rzekła z pewną ironią: 

— Czyżby panna Raclot zamierzała 
wznieść dla swego ojca wspaniały pomnik? 

— Odgadła pani — rzekł notaryusz 
poważnie. 

— Ach! to doprawdy trochę juź za- 
nadto! 

— Niech pani raczy mieć cierpliwość; 
panna Marta kaclot buduje dla ojca pomnik, 
który będzie ogólnie podziwiany i wobec 


którego wszyscy uczciwi ludzie pochylą 
głowy. 

— No, no, drogi panie, żartuje pan 
chyba. 

— Żaręczam pani, że mówię całkiem 
sery0. 


— To dla nas istna zagadka. 

— Czy zechce pani wysłuchać tego co 
powiem ? 

— Wytężam całą moją uwagę. 

— Od chwili pogrzebu pana Raclot 
panna Marta nie weszła na próg zamku, tyl- 
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pp. Witteka 1 Baumgartnera co do przedło- 
żenia rozszerzonej ustawy o kolejach lokal- 
nych, oświadczył P. Minister kolei dr. G ła- 
biński, że uważa za rzecz słuszną życze- 
nie wygotowania programu kolei żelaznych, 
które mają być zbudowane. Program na czas 
dłuższy byłby niepraktyczny, ponieważ sto- 
sunki i potrzeby zmieniają się. P. Minister 
pragnie wnieść przedłożenie, które jest przy- 
gotowane w Ministerstwie kolejowem. Prze- 
dłożenie jednakowoż musi znaleźć pokrycie 
finansowe. P. Minister nie chce przez to po- 
wiedzieć, że przedłożenie czyni zależnem od 
przedłożenia planu finansowego. Konieczne je- 
dnak są jeszcze rokowania z Ministerstwem 
skarbu. 

Z upaństwowieniem dalszych kolei lo- 
kalnych należy na razie czekać, W przedło- 
żeniu, które ma być wniesione, trzeba ró- 
wnocześnie pamiętać o uporządkowaniu rozma- 
itych przekroczeń przy istniejących kolejach 
lokalnych z rozmaitych okresów; przekrocze- 
nia te ogółem wynosić mają znaczną sumę 
40 milionów. Pożyczka nie będzie odrazu 
konieczna. Część nowych linij budowana by- 
łaby jako koleje lokalne i nie wymagałaby 
kwot znaczniejszych. Nadto rokowania, które 
mają być przeprowadzone z reprezentacyami 
krajowemi i interesentami wymagać będą do- 
syć czasu i przesuną zapotrzebowania pie- 
niężne. 

Rezołucyę pp. Witteka i Baumgartnera 
jednomyślnie uchwalono. 

4 komisyi weterynaryjnej. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
weterynaryjnej przedstawiciel Rządu radca 
ministeryalny Binder wyjaśniał zarządzenia 
władz w celu przeprowadzenia ustawy 0 zwal- 
czaniu epidemij bydlęcych. Jeżeli zaraza zna- 
cznie się rozszerzyła, to tłumaczy się to nad- 
zwyczajną infekcyą, oraz tem, że w niektó- 
rych wypadkach nie doniesiono w czas o jej 
wybuchu. Obecnie stwierdzić można, że za- 
raza z końcem grudnia doszła do punktu kul- 
minacyjnego, a obecnie słabnie. 


Wiedeń. fieichsrathscorrespondenz do- 
piero wczoraj podała treść mowy p. Oku- 
niewskiego, wygłoszonej na onegdajszem po- 
siedzeniu komisyi budżetowej. 

Dr. Okuniewski wywodził, że naród 
ruski chętnie chciałby ponieść przypadające 
nań ciężary na wojsko, jeśliby był ze strony 
Rządu równorzędnie traktowany z innymi 
narodami. Tymczasem system administracyj- 
ny okazuje — wedle mowcy — tendencye 


do celi więziennej, ciemny, wilgotny, o bie- 
lonych ścianach, mający za całe umeblowa- 
nie starą szafę dębową. dwa krzesła w opła- 
kanym stanie i łóżeczko z białego drzewa z 
siennikiem, Ach! zapomniałem powiedzieć o 
lusterku wielkości dwóch dłoni, w ramkach 
malowanych na czerwono, niebiesko, żółto i 
zielono. Och! nie jest to miękkie gniazdko 
dla takiego ptaszka! Jednak, pokoik jest czy- 
sty, a ta, która w niin mieszka, rozjaśnia go 
swoją obecnością. Stara matka Laugier robi 
co inoże, aby młodej dziewczynie na niczem 
nie zbywało; jej starania i troskliwość pra- 
wdziwie macierzyńska wynagradzają brak 
wygód. Stara niania wszelkich dokłada usi- 
łowań, by jej pieszczoszka czuła się zado 
wolona, Lecz kochana pieszezoszka zadowala 
się łatwo. Nie skarży się, że musi jeść tylko 
chleb czarny, jaja, ser. jarzyny, a od czasu 
do czasu kawałek słoniny; jako napój, służy 
jej czysta i świeża woda ze studni, Dzięki 
odrobinie pieniędzy, które młoda dziewczyna 
otrzymała od Dominikanek, i skromnym o- 
szczędnościom starej kobiety, żyły jako tako 
przez czas dość dlugi; lecz wspólna kasa 
wkońcu się wyczerpała i musiałem, temu 
dni kilka, bez wiedzy panny Marty, wspo- 
módz tę kasę kilku złotemi monetami. 

— Ależ, panie Rousselet, cóż za dziwne 
historye mi pan opowiada? — przerwała pan- 
na Lormeau. 

—  Historyę najbardziej wzruszającą; 
należy istotnie podziwiać poświęcenie biednej 
starej kobiety i sposób, w jaki żyje córka 
milionera Raclot. 

— Ależ panie, to, 
dne do uwierzenia! 

— A przecież jest prawdą. 

— W takim razie nie mie rozumiem. 

— Dziwię się doprawdy, że pani, któ- 
rej wzniosłe i delikatne uczucia miałem już 
sposobność ocenić, dotychczas się nie domy- 
śliła, iż panna Marta Raclot wyrzeka się swo- 
jego spadku, ponieważ nie chce tknąć się źle 
nahytego majątku? 

-— Czyż być może? 

Tak. pani. 
Ależ co się stanie z tym majątkiem? 
Zaraz to pani opowiem. 

I notaryusz opowiedział, jak nazajutrz po 
pogrzebie ojca, panna Raclot przyszła do nie- 
go w habicie nowicyuszki, którego nie zrzuca 
i prosiła go, aby się zajął jej interesami. 


co pan mówi, tru- 


wprost przeciwne. Dowodzi tego — sądzi 
imowca — stanowisko Rządu w kwestyi Uni- 
wersytetu ruskiego i traktowanie studentów 
ruskich w porównaniu do polskich. Przestęp- 
stwa studentów polskich nie pociągają za so- 
bą interwencyi władz, te same zaś przestęp- 
stwa ze strony studentów ruskich wywołały 
nietylko proces przeciwko 101 studentom ru- 
skim, ale nadto dochodzenia przeciw innym 
200 studentom. Prośba o abolicyę procesu 
lwowskiego pozostała bez skutku. Także prze- 
ciw rozwiązaniu kwestyi szynkarskiej w Ga- 
licyi w taki sposób, o jakim donoszą dzien- 
niki, Rusini muszą się zastrzedz. Gdyby 
kwestya ta miała być rozwiązana przez po- 
mnożenie koncesyj szynkarskich, jak słychać, 
o 900, nie oznaczałoby to — wedle mow- 
cy — nie innego, jak tylko to, że na biedną lu- 
dność galicyjską nałożonoby ciężar utrzyma- 
nia 2000 rodzin szynkarskich, przez eo lu- 
dność ta popadłaby w większą jeszcze biedę. 
Przeciw takiemu rozwiązaniu kwestyi szyn- 
karskiej Rusini muszą jak najostrzej zapro- 
testować. 

Mowca żalił się, że w Biurze prasowem 
Rady Ministrów są dziennikarze wszystkich 
narodowości z wyjątkiem Rusinów, i że spra- 
wozdania z gazet ruskich robi dziennikarz 
polski, który dopiero przed dwoma laty nau- 
czył się po rusku. 


L innych parlamentów. 


Sejm węgierski uchwalił wezoraj 
w drugiem czytaniu kontyngent rekruta. 

Partya Kossutha na odbytej wczoraj 
konferencyi postanowiła głosować przeciw 
budżetowi. 

* 

Angielska Izba gmin odbyła posiedze. 
nie, które nieprędko wyjdzie z pamięci u- 
czestników. Rozpoczęlo się ono we czwartek 
po południu i rozpętało burzliwe zajścia, ja- 
kich nie było od lat 10. 

Do północy toczyła się bez przeszkód 
rozprawa budżetowa. 

O północy Austen 
wniósł odroczenie obrad. 

W nieobecności premiera Asquitha, któ- 
ry wyjechał do Szwajcaryi do śmiertelnie 
chorej córki. sekretarz stanu spraw wewnętrz- 
nych Churehil oświadczył w imieniu rzą- 
du. że nie może zgodzić się na ten wniosek. 
Obrady za wszelką cenę muszą toczyć się 
dalej. 


Chamberlain 


Wyjaśnił dalej, z jakim projektem przyszła 
do niego. Pragnie wynagrodzić złe uczynki 
ojca i zwrócić cały majątek pokrzywdzonym. 

— Ależ to wspaniałe! — przerwała 
panna Lormeau. 

Zdziwienie starej panny wzrastało w 
miarę, jak notaryusz opowiadał dalej o bez- 
interesowności sieroty. o tem, jak nie chciała 
zachować ani grosza majątku, a na jego u- 
wagę, że w każdym razie pozostanie jej je- 
szcze po zaspokojeniu skrzywdzonych, oświad- 
czyła, że w takim razie założy w mieście, lub 
w samem Aubócourt przytułek i szpital dla 
starców. 

Panna Lormeau nie mogła się oprzeć 
rozrzewnieniu. 

— Zachwycające, szlachetne dziecko !! — 
wołała ze łzami w głosie. — Och, panie 
Rousselet. miał pan słuszność mówiąc przed 
chwilą, że wzniesie dla swego ojca pomnik, 
przed którym wszyscy uczciwi ludzie głowy 
pochylą z szacunkiem. I to wszystko czyni 
tak po prostu. bez hałasu, bez żadnej osien- 
tacy. 

— W tajemnicy nawet. kryjąc się, jak 
gdyby chodziło o czyn, którego wstydzić by 
się miału. 

— I ja mogłam wątpić w niewinność 
tej anielskiej duszy! Ach! panie Rousselet, 
nigdy sobie tego nie daruję! 

— Nie mogę się oprzeć. żeby pani je- 
szcze jednego faktu nie powiedzieć: Spisując 
inwentarz papierów wartościowych, znajdują- 
cych się w kasie pana Raclot, znalazłem w 
szkatułce kilka klejnotów, pomiędzy nimi 
kolczyki, bransoletkę i pierścionek. Dnia pc- 
wnego, uniesiony niebywałą wspaniałomyśl- 
nością, zapominając o wrodzonein skąpstwie, 
pan Raelot kupił córce te klejnoty; ona od- 
dała je ojcu, zanim go opuściła. Wiedząc, że 
należą do panny Marty, odniosłem jej te 
rzeczy. 

— I cóż? 

— Nie chciała ich wziąć. „Te klejnoty 
należą także do ofiar pokrzywdzonych, wpisze 
je pan do inwentarza“. 

I zostały sprzedane? 

— Tak. 

Zna pan nabywcę? 

Nabywcą, pani, jestem ja sam. I)o- 
wiedziałem się od złotnika, który je sprzedał 
panu Raclot, o ich rzeczywistej wartości i tę 
sumę, trzy tysiące franków, dołączyłem do 
aktywów sukcesyi. 

— Dobrze pan zrobił, kochany panie, 
nie dająe tych klejnotów w obce ręce. Ale 


Gdy Balfour powiedział, 
przyrzekł, iż będzie dane dość czasu | Gl 
rad bez długich posiedzeń, Churehi Ji 
rzekł, że rząd decyzyi swej nie może % 
nić i od pierwotnego planu nie OE s 

Obrady toczyły się więc dalej. Hoa s 
razem, gdy Churchil chciał sprowadzić Fe 
cenie rozprawy nad poszezególnemi . 076a- 
mi, proponując zamknięcie dyskusy!, WJ jks 
zywały się burzliwe zajścia. Opozycye " o- 
razy usiłowała niedopuścić Churehila 40 i 
su, a prezydent przez długi czas daren 
wzywał oponentów do porządku. 

O godz. 3 min. 30 rano Balfour 
usiłował sprowadzić odroczenie obrad 1 a 
wu Churchil się sprzeciwił, skutkiem czeg 
powstała ogromna wrzawa. 

Izba obradowała przez całą no 
10 rano. 

Wkońeu przyjęto wniosek odracz 
posiedzenie na dwie godziny. j- 

O godz. 12 w południe Izba przys 
ła do dalszego ciągu dyskusyi badzo a 
Przebieg obrad był spokojny. Tzba s 
się w wielkim komplecie, było nawet Y vali 
posłów z tych,którzy przez całą not ** 
udział w burzliwych debatach. 

Z wniesionych przez rząd prz 
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żowniki pancerne, 6 krążowników, ć 
torpedowców, 12 łodzi podmorskich. 
wają się, że z końcem roku budź boje” 
1911/12 gotowych będzie: 6 okrętów m 
wych. 2 krążowniki pancerne, 6 
ków. 29 kontrtorpedoweów i 6 
morskich. W tym samym terminie uko 
ne będą dwa nowe doki w Portsmout 
dway. | 

Prócz tego do 1 kwietnia b. © i 
towane bedą okrety, budowane dla koloi 
mianowicie dwa krążowniki pancerne: 
krążowniki, dwie łodzie podmorskie. 
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cassé odpowiadając na wywody dep. K 
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mego, który porównywał fiotę a pran 
niemiecką, oświadczył, że w r. 1920 hb» 
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P y naclót 
powiedz mi pan, czy panna Marta Pinja 
trwa ciągle w zamiarze wstąpieniu d 
sztoru ? 

.— Tak, pani. 

— I nie próbował pan wpł 
zmianę tego postanowienia ? 

— Powiedziałem jej wszystko 
do powiedzenia w tym przedmiocie. 

— No i cóż ? 

— Panna Marta byłaby już wro 
Dominikanek, gdybym jej nie zatrzy! 
Aubóeourt. i 

— Jeszcze jej pan potrzebuje? pł je 

— Tak, obecność jej w Aubócom 
szcze jest potrzebna. Za dziesięć dni. podo 
dzieli za tydzień, ma nastąpić akt 0, 
wania. Wszystkie dokumenty już gotów gtór* 
domyślając się niespodzianki. radość: = yi- 
ich czeka, wszystkie ofiary lichwiarzć out 
zwane przezemnie, stawia się w Au je t 
w dnin oznaczonym. Ach! pani. HE in 
bez żadnego poprzedniego przygotować pikt 
dok wspaniały! Nikt o niczem nie Wiig się 
nie nie podejrzywa w miasteczku; 0. wgtę 
tylko wszyscy, widząc pannę Raclot: jędnie” 
dziedziczkę, żyjącą jak jedna z nai?" wy” 


ynąć nó 
co by! 


ojla do 
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Raclot, czyż nie miałaby prawa 
odszkodowania za to wszystko, © 


piała ? alet 
— Och! tak, taky panie Rouss” py e 
— Musi je otrzymać i praga aio je 
i 


odwet był głośny. Dla tego zatrzy! a 
Aubócourt. Przygotowuję jej tryuw. tu: gie 
— Bardzo dobrze, mój przyjać! 


tnie! ną ZAB 

— Czy pani zechce być obecni 
dowisku, o którem mówię? 5 
— Ja? NE CE 
otych U 


— Nie zadośćuczyniła pani F * 
zaproszeniu memu i mojej Żony: ., b di 
zechciała kilka dni u nas przepędzi ped” 
to dobra sposobność i paui Rousse pogo" 
uszczęśliwi:ona przyjmując pania W rme? 

Pomyślawszy chwilę, panna 
odpowiedziała: » 

— Od soboty za tydzień b 
łudniu w Aubćcowrt. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Nena, Posiadać będzie 16 pancerników, | 
* taS 132. o wiele potężniejszych. 
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Pawia „,1©3 przyjęto projekt ustawy w 
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Foncesyi na zalożenie fabryki cu- 
rhii. 


KORESPONDENCYE. 


3 Raym, 6 marca. 
5a o A. Mickiewiczu i emigracji 
J w listach Mikołaja Tommaseo). 
Wydawcy Zanichellego, w Bolonii 
się świeżo listy znakomitego pisarza 
À = włoskiego z czasów Resorgim en- 
się mię $ aja Tommaseo, w których znajduje 
lego aut,  ACOomosci o A. Mickiewiczu, któ- 
Mase gr poznał w Paryżu w r. 1835. Tom- 
Matki „ odZił się w Dalmacyi (Sebenico) z 
»owianki, ale całe życie spędził we 
I p ! sprawie ojczystej poświęcił dłu- 
Myje Wita działalność literacką, jako 


U 
m zal T 
i NE 


lègo A ivergi i pisarz polityczny. Szereg 
lemi ee Jesię bardzo długi. Pomiędzy in- 


dł on R. 1863 już na schyłku karyery, wy- 
ALOSZ rę p. t. „Włochy i Polska“. 
do Med. 7e jako rałodzieniec przeniósł się 
mał anu, potem do Floreneyi, tutaj po- 
AMS Gina Capponiego i tej to 
„A ĉl czy przyjaźni Włochy zawdzię- 
Statki eres listów, jakie obeenie wydano. 
artykułów dziennikarskich, ogło- 
wi W Modenie, w których naraził się 
A wysy W. ks. Toskańskiego, musiał pójść 
grantga © i tak, jak tylu polskich emi- 
Sekwan Z v, 1531, znalazł się w r. 1885 nad 
dych a", BY! on w przeciwieństwie do in- 
wm PARA włoskich owego czasu gorą- 
Wyp kiem, Po za tem marzyciel, 0 ży- 
tny, .oMperamencie poludniowca, szlache- 
Wyp, 2 gwałtowny, to znów wykwintny, 
l ludy domków swoich „w imię ojczyzny 
lanej ŚCI, w imię tylu łez i tyle krwi prze- 
aV ich oczach, aby się zbliżyli do 
lopja Pogodzili i kochali....$ Owe słowa sta- 
magh, neako przewodni temat w jego pi- 
l zlągi znać w nich gorącą miłość ojezyany 
netna idealną duszę. 
hodie, arjżu znalazť się wśród wielu wy- 
Panj 
TEn 


g Mickiewicza, Ampére, 
"ANĄ. Lafaycita, Lamartina, ks. La- 
CIN Guviera i innych, nie czuł się 
r Y eni z środowiska, ani z ludzi; 
Durygęy UCJi, Medyolanie, Wenecji, niebo 
miał as Wydało się bladem, bezbarwnem. A 
tiat zgraj) „Przy dzieści trzy lata. Zresztą mu- 
„tabiąć dość ciężko na życie. 
awy p Franciszkiem Pelicité Lamennais, 
ie ea JI znajomość, ale zbyt wysoko go 
* „Widziałem go — pisze Tommaseo 
2 pip PLiego — cztery czy pięć razy. Raz 
łupy (Ozprawiałem o szczytnych rzeczach. 


ieryję myśliciel i jedynie uczuciem się 
Oyan Pusty retoryk, Jego Paroles d'un 
"Ksiag ŝa dzieciństwem w porównaniu do 


Cą, 8 Pelorzymstwa polskiego“ Mickiewi- 
Stątni Goraj wieczór odezytałem znowu te 
lem „© W tłumaczeniu włoskiem, dokona- 
he, eż pewnego markiza z prowincyi Mar- 
stat ja zególnem, ale „Znów nie tak złem. 
do Mac Modlitwa z litaniami pobudziła mnie 
dkąło et Odczptywałem je, na cały głos, 
dig A nocy, wczoraj, w dzień św. Anto- 
rosto SzUłem się nicością, wobec takiej 
ję) Uczncia i wiary. W książce Lamen- 
ch "ie masz ani jednego takiego wybu- 
Jedno ryby wychodził z głębi duszy — ani 
tza) $> Nasladował go on (t. j. Miekiewi- 
Śneu,., udziale: Nous crions vers vous Sei- 
Się nag C tamten, z swojem „Panie zmiłuj 
poemi“, o ileż wyżej stoi!“ 

zię "czasem czytajcie Mickiewicza — 
ny © wam podobał — mniej uniwer- 
T Naszej oj, Śmiały, ale prawdziwszy poeta 
LEN ma 50 Franciszka Felicité Lamennais'go. 
l jep X nazwisku i imienin coś kobiecego 


ilowo Y sie wam. Prosty. otwarty, barwne 
ejj ję wiele uczucia: odczuwa on Włochy, 
źwypj; P/Ękno; nie afektuje ani wad, jak 
Tobi pn. NIĆ wielcy ludzie, ani zalet, jak 
łu, je ha klezcy, Poznać Mickiewicza w Pary- 


tz k także księżna Krystyna Belgiojoso, 

i ika Polaków, zajmująca się emigran- 
lagów sj roku. Pewnego dnia jeden z Po- 
Czyj, Ay razem z Tommaseo, zapytał go, 
ig pio wacy włoscy z „Opera des Italiens“ 
mieta, Uczynić coś dla nieszczęśliwych 
z tów ? „Ztąd — pisze Tommaseo — 
Jeg TRY myśl zaprosić śpiewaków do do- 
„olskiep)"; A rzecz wychodźców włoskich 
Jeg az 2 1 Ogłosilem w Riformatore list, 
tore “ Dajlepszych rzeczy, jakie w Riforma- 
Tukowatem“, 


„Z początku byli chętni. Lablache 
(słynny bas) oponował, przedstawiając nie- 
bezpieczeństwa, że potem trzeba będzie dać 
mnóstwo koncertów na wszystkich nieszczę- 
śliwych całego świata, ale zapewniony co do 
tej ewentualności, zgodził się. Poczciwy Ru- 
bini (tenor) przystał. Inni byliby przystali także, 
ale Severini i Rossini (sławny kompozytor) dy- 
rektorowie teatru, nie udzielali pozwolenia, je- 
śli ich o to nie proszono usilnie, a tu nikt 
nie prosił. Nikt się nie zniżył — rozumiesz ? 
U jednych apatya, u innych może utajona 
radość, że dobra myśl wysunięta przez inne 
osoby, nie dozna powodzenia; u innych znów 
tajona obawa, że się narażą Włochom (tak, 
jak gdyby już nie dali byli koncertu w Lon- 
dynie dla emigrantów)“. 

„Takie były przyczyny, a może jeszcze 
inne, o których nie wiem i nie chcę o nich 
wiedzieć, dość, że skończyło się na niczem. 
Tymczasem nie wiem czy już wcześniej, czy 
też później przyszła Polakom myśl urządzenia 
takiego koncertu, a trzydzieści dam patrones 
Polski uganiało się za rozsyłaniem biletów. 
Pomiędzy temi damami, z żalem moim, była 
i ks. Belgiojoso*. 

„O Włochów się nie troszczy, dla Po- 
laków zabiega. Przez miesiąc do niej nie 
poszedłem, a potem, że ją lubię i ona mi 
dobrze życzy, napisałem jej to. Nie obraziła 
się. Skończyło się na tem, że śpiewacy wło- 
scy, którzy obiecali wziąć udział w koncercie, 
nie śpiewali ani dla jednych, ani dla dru- 
gich, aby nikomu krzywdy nie zrobić. Więc 
koncert był bardzo słaby. — Jedną może 
z przyczyn, jaka wstrzymała niejednego od 
wstawienia się za Włochami, było silne prze- 
konanie, że Włosi w Paryżu nie są tak do- 
brze widziani, jak Polacy i nie mają opie- 
kunek. Dlatego obawiali się fiaska, Polacy z po- 
czątku chcieli wynagrodzić Włochów tysią- 
cem franków, z pieniędzy, jakieby osiągnęli 
z koncertu, a Włosi chętni byli przyjąć. Na- 
pisałem wtedy do jednego z nich, aby mu 
dać do zrozumienia, ile by to było nikczemne. 
Odpowiedział mi tak, jak się odpowiada 
dziecku, niby z szacunkiem w słowach, ale 
w gruncie rzeczy z drwinami. Koniec końcem, 
tysiąc franków nie nadeszło, a Włosi przy- 
szli na koncert. Chwała Bogu!“ 

W ogóle Tommaseo został przyjacielem 
Polski do końca życia: należał on do tej ge- 
neracyi, która dziś już ustąpiła pola wię- 
kszemu egoizmowi trzecich Włoch i niemal, 
że zapomniała o legionach, o Miekiewiczu, 
oddana całą materyalizmowi naszej epoki, 
nowym prądom burzącym dotychczasowe tra- 
dycye ojczyzny. Pod tym względem we Wło- 
szech bardzo wiele się zmieniło. 


Tommaseo w r. 1838 opuścił Paryż, 
wrócił skutkiem amnestyi do Wenecyi, gdzie 
jednak podczas rozruchów r. 1848 areszto- 
wany został razem z Maninem. Potem mie- 
szkał w Turynie, umarł zaś we Florencji 
w r. 1874. 


„Zukunft o Polakach w Poznańskiem, 


Organ M. Hardena Zukunft pomieścił 
świeżo artykuł urzędnika z Poznańskiego, 
poddający rzeczowej krytyce antipolską poli- 
tykę rządu. Autor, wychowany w atmosferze 
nieprzychylnej Polakom, nie ustrzega się o- 
czywiście od uwag, które w imię prawdy tak 
samo sprostować należy, jak on prostuje myl- 
ne zapatrywania rządowych kół pruskich na 
stosunki polskie. 

I tak nie wytrzymuje krytyki twierdze- 
nie, jakoby Prusy zagarniając Wielkopolskę, 
zastały w niej storunki wprost barbarzyń- 
skie. Źródła historyczne nieposzlakowanej au- 
tentyczności wyjaśniły już dostatecznie, że 
część Polski przyłączona do Prus była do- 
skonale zagospodarowana i pod względem 
kultury wcale nie ustępywała miejsca innym 
dzierżawom pruskim. To zaś, co od tego cza- 
su zrobiło państwo dla podniesienia kultury 
w Poznańskiem, z uznaniem przyznać trzeba, 
ale nie zrobiono tego z miłości dla Polaków, 
lecz jedynie dla własnej korzyści, dla korzy- 
ści zamieszkałych tam Niemców. Od r. 1772 
wszędzie, gdzie tylko było można, usuwano 
systematycznie ludność polską od korzystania 
z dobrodziejstw państwowych. Polacy więc 
skazani na samopomoc, rozwinęli ją własnemi 
siłami. 

- Przyznaje wszakże autor, że drogi, któ- 
remi rząd postępował w celn germanizacyi 
przymusowej, były fałszywe, stwierdza dalej, 
że żaden rozsądny Niemiec w Poznańskiem 
nie przypuszcza nawet możliwości przepro- 
wadzenia takiej germanizacyi ludu, który ma 
do tego stopnia rozbudzone poczucie narodo- 
we, własną oświatę i literaturę, własne eko- 
nomiczne interesy. 

Czyż można, jeżeli nie wynarodowić, 
to przynajmniej powstrzymać ekonomiczny i 
socyalny rozwój Polaków? — Na to pytanie 
autor odpowiada przecząco. 

W państwie prawa — jak twierdzi au- 
tor — przeprowadzenie tak daleko idących 
wyjątkowych ustaw jest niemożliwe, A jeśli 
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żąda się od Polaków tylko posłuszeństwa, 
to pod tym względem nic niema on Pola- 
kom do zarzucenia, owszem, oddaje im pełne 
pochwały. 

Wywodzi autor dalej, że pomiędzy sze- 
rokiemi masami ludności o jakiejś nienawiści 
do Niemeów mowy niema, przeciwnie w sto- 
sunkach z ogółem polskiej ludności Niemiec 
znajdował zawsze jak najwięcej uprzejmości. 
Niechęć do Niemców zaznacza się pośród 
stanów wyższych, do czego im zresztą prawa 
nie odmawia autor, w prasie, politycznych 
zebraniach i stanowisku Kościoła. Z tych 
źródeł płynie wpływ na szerokie masy. Do- 
łącza się do tego zawiść konkurencyjna, która 
stara się przeciwieństwa polityczne wyzyskać 
na swoją korzyść. 

Jeżeliby w istocie nurtowały mrzonki 
odbudowania Polski, to niebezpieczniejsze 
one byłyby dla samych Polaków, niż dla 
Niemców, bo tego rodzaju rojenia odsuwają 
umysł ich od realnych zadań. A zresztą ja- 
kimi sposobami zwalezać podobne mrzonki. 
Policyjnymi? Rząd niestety w walce z so- 
cyalną - demokracyą nie nauczył się nawet 
tego, że środki policyjne rozogniają właśnie 
to, co przytłumić mają. Zdzieranie draperyj 
z okien, przymuszanie, aby nazwiska kobiece 
pisano przez końcówkę „ski*, nie podnoszą 
powagi państwa, a rozgoryczają ludność bez 
celu. Wszelkie szykany, jako walkę z ideą 
polską, potępia autor. 

Niebezpieczeństwo widzi on na innem 
polu, a mianowicie na polu ekonomicznem, 
gdzie Polacy zwycięsko postępują, spychając 
Niemców coraz bardziej na szary koniec. 
Tutaj — zdaniem autora — pomoc rządu ko- 
nieczna, jeżeli Niemey w Poznańskiem utrzy- 
mać się mają. 

Dziwny zaiste objaw, który i autor sam 
stwierdza, owa obawa Niemców, że mimo se- 
tek milionów, rzuconych na ieh „obronę* 
dzielność polska na polu ekonomicznem tak 
jest wielką, że wobec niej ostać się nie mo: 
gą. Czyż nie byłoby więc rozumniej, rozwój 
tak dzielnego ludu wspierać, aniżeli go gnę- 
bić? Czyż dla państwa nie byłoby więcej z 
tego korzyści ? 

Politykę antypolską, a raczej sposób 
jej prowadzenia potępia autor stanowezo, a 
za najnieszczęśliwszy krok uważa ustawę o 
wywłaszczeniu. Występuje również przeciw 
bojkotowi i zasiłkom rządowym, obniżającym 
energię Niemców i budzącym najniższe in- 
stynkty, Działanie Ostmarkenverreimu potę- 
pia stanowczo, bo szerzy on tylko rozdraż- 
nienie i rozgoryczenie. 


Wywody swoje kończy autor trzema po- 
stulatami: że germanizacya nie może być ce- 
lem polityki wobec Polaków, od których trze- 
ba wymagać jedynie poddania się bezwzglę- 
dnego państwu; dalej, że Niemcy jako eko- 
nomicznie słabsi muszą żądać pomocy od 
państwa, wreszcie, że Polaków nie powinno 
się prześladować z powodu jedynie pochodze- 
nia i języka, jeżeli otwarcie nie buntują się 
przeciw państwu. Wrogów państwa natomiast 
z całą energią zwalczać trzeba. Srodkiem ku 
temu byłoby wynarodowienie (Entnationali- 
sierung) Kościoła. 


Artykuł Zukunft wywołał w kołach 
niemieckich silne wrażenie. Po raz pierwszy 
zdarza się, że urzędnik niemiecki przemawia 
w tym tonie w sprawach polskich. Na tę 
też okoliczność pisma niemieckie w komen- 
tarzach swych główny kładą nacisk. 


KRONIKA. 


Lwów, 11 marca, 


— Kalendarz. 

Niedziela (12 marca): 

Grzegorza W. — Swatosza. — Prokopia. 

Wschód słońca o godzinie 5:46 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'23 po południu. 

Poniedziałek (15 marea): 

Rozyny. — Niecisława. — Wasyłya. 

Wschód słońca o godzinie 5:44 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:28 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu marcu wolno polować na: kozly, głu- 
szee i cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kozłów 
od 15, zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich 
gołębi. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszeów i 
cietrzewi, 

W nr. 52 w artykule wstępnym podało 
Diło z okazyi święcenia jubileuszu 50 rocznicy 
śmierci poety Tarasa Szewczenki w naszych 
szkołach, że wydziały Towarzystwa „Proświta” 
i „Towarzystwa naukowego im. Tarasa Szew- 
czenki* zwróciły się do Rady szkolnej krajo- 
wej z prośbą o uwolnienie uczniów szkół wszel- 
kiej kategoryi od nanki obowiązkowej w dniu 
10 marca, jako w dniu rocznicy śmierci poety 


i że Rada szkolna krajowa prośbie tej odmó- 
wiła, przez co zdaniem zła stanęła w równym 
rzędzie z władzami rossyjskiemi w Kijowie, 
które przez małostkowe szykany uniemożliwiły 
tamże obchody ku czci Szewczenki. 

Na podstawie autentycznej informacyi 
stwierdzić możemy, że wydziały wspomnia- 
nych Towarzystw nie domagały się 
w swem piśmie uznania rocznicy 
śmierci (10 marca) ogólnem świętem 
szkolnmem, prosiły tylko, by Rada szkolna 
krajowa osobnym okólnikiem zezwoliła na uro- 
czyste obchody tej rocznicy w szkołach. Temu 
życzeniu stało się zadość. Osobnym okólnikiem 
z dnia 28 lutego br. 1. 259, zezwoliła Ra- 
da szkolna krajowa na święcenie ro- 
cznicy śmierci Szewczenki uroczy- 
stymi porankami we wszystkich za- 
kładach średnich wschodniej części 
kraju, upoważniając równocześnie 
Dyrekcye tych zakładów do uwalnia- 
nia uczniów tych szkół od nauki obo- 
wiązkowej w dniu obchodu szkol- 
nego. Wobec tego, że na podstawie zasiągnię- 
tych informacyj, poszczególne grona nauczy- 
cielskie tych zakładów oznaczyły różne termi- 
ny dla tych uroczystości, pozostawiła Rada 
szkolna krajowa gronom i dyrekcyom pełną 
swobodę w wyborze terminu obchodu, wagle- 
dnie dnia wolnego od obowiązkowej nauki. 

Tendencyjny artykuł Dila wywarł na 
młodzież szkolną wpływ pożałowania godny. 
W dniu 10 marca zjawiła się w kancelaryi 
kierownika gimnazyum akademiekiego we Lwo- 
wie deputacya młodzieży tego zakładu, z żąda- 
niem uwolnienia jej w tym dniu od obowiązko- 
wej nauki szkolnej. Gdy zaś kierownik odmó- 
wił tej prośbie, ze względu, źe w tamtejszym 
zakładzie obchód wyznaczono na 1 kwietnia, 
opuścili uczniowie klas wyższych sale szkolne 
i nie jawili się już w tym dniu na nauce 
szkolnej. 


— Stulecia »Gazety Lwowskieje tom 
pierwszy (1811—1911) opuścił już prasę i ro- 
zesłany został wszystkim prenumeratorom, któ- 
rzy złożyli przedpłatę na to wydawnictwo. 

Tom pierwszy nabywać można w księ- 
garniach i w redakcyi Gazety Lwowskiej, w 
cenie 40 koron za egzemplarz, obejmujący 80 
arkuszy druku im folio. ` 

Na całość wydawnictwa (3 tomy) przyjąć 
może jeszcze zgłoszenia administracya Gazety 
Lwowskiej. 


— Dalszy ciąg dyskusyi nad budże- 
tem gminy miasta Lwowa odbędzie się w 
poniedziałek i wtorek, każdym razem o godz. 6 
wieczorem w sali ratuszowej. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W sobotę, dnia 11 b. m., docent Akade- 
mii rolniczej dr. W. Kubik: Kwiaty, owoce, 
warzywa (z demonstr.). Zakład fizyczny Uniw. 
ul. Długosza 8. Początek o g. 7 wieczorem. 

W niedzielę, dn. 12 b. m. prof. gimna- 
zyalny dr. Z. Łempicki: „O istocie i ro- 
dzajach poezyi*, Zakład chemiczny Uniwersy- 
tetu, ul. Długosza 6. Początek o godzinie 7 wie- 
czorem. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie na prowineyi. W niedzielę, dnia 12 
b. m. Bolechów: J. Weissblum, O Maryi Ko- 
nopnickiej, — Brody: K. Fogl, Intellektualizm 
u roślin. — Brzeżany : Dr. J. Tokarski, Wra- 
żenia z podróży na Daleki Wschód. — Ozort- 
ków: Dr. E. Piasecki, Gry sport i harce mło- 
dzieży szkolnej, — Dolina: Dr. K. Ciesielski, 
Węgiel 1 jego związki. — Drohobycz: Dr. W. 
Kubik, Życie roślin w mieszkaniu i w sako- 
le. — Horodenka: Dr. M. Gawlik, Grody czer- 
wonoruskie i ich dzieje, — Jarosław: K. Mis- 
sona, Młoda Polska w poezyi, — Jaworów: 
Dr. M. Konopacki, O mikroskopijnej budowie 
ciała ludzkiego. — Kałusz: L. Werschler, Ar- 
cydzieła rzeźby greckiej, — Komarno: T. Wi- 
twicki, Rewindykacya Galieyi, — Kołomyja: 
J. Friedberg, Ustrój sądownictwa w Polsce, — 
Lubaczów : J. Steczko, Doświadczenia Tesli. — 
Mościska: Prof. Uniwersytetu dr. J. Siemiradz- 
ki, O wulkanach. — Przemyśl: Dr. J. Zającz- 
kowski, „O prądzie elektrycznym. I. — Rawa: 
Dr. E. Rose, O pierwszej pomocy w nagłych 
wypadkach. Rohatyn: A, Skwarczyński, 
O emigracyi polskiej po r. 1881. — Sambor: 
S. Piotrowicz, Ludzie Odrodzenia II. Macehia- 
velli. — Sanok: J. Augustyński, Starożytna 
rzeźba grecka. — Sądowa Wisznia: Dr. W. 
Schreiber, Dziecko ze stanowiska antropologii 
i sztuki, — Skole: Dr. S. Łabendziński, Sto- 
sunki etnograficzne ziem polskich. — Sokal: 
B. Duchowicz, O fałszowaniu środków żywno- 
ści. — Stanisławów: Z. Gerstman, Początki 
poczyi dramatycznej w Polsce, — Stryj: J. 
Bobin, O legionach. — Śniatyn : F. Grzędziel- 
ski, Zjawiska w przyrodzie, II. — Tarnopol: 
F. Czerwiński, O handlu światowym. — Trem- 
bowla: Ks, M. Urba, Przewodnie myśli w pi- 
smach E. Orzeszkowej. — Złoczów: Z. Pola- 
kowski, Zasadnicze pierwiastki poezyi XVIII. 
w. — Żółkiew: Dr. M. Janelli, O Konstytucyi 
Trzeciego Maja. 

— Q(dczyt. P. Jan Pietrzycki wygłosi 
w przyszłym tygodniu staraniem akademiekiego 
stowarzyszenia „Kuźnica“, odczyt na temat: 
„Miłość w liryce greckiej”, 


— Uzupełniajacy kurs dla nauczy- 
cieli szkół Średnich. Na mocy rozporządze- 
nia P. Ministra wyznań i oświaty odbędzie się 
w czasie od 5 do 12 kwietnia b. r. w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie pod kie- 
rownictwem profesora tegoż Uniwersytetu, dr. 
Leona Sternbacha i krajowego inspektora szkół 
radcy Dworu Emanuela Dworskiego kurs uzu- 
pełniający z zakresu nauk humanistycznych dla 
nau*zycieli szkół średnich z następującym pro- 
gramem: 1. Radca Dworu prof. dr. Wilhelm 
Creizenach: Goethe w świetle najnowsżych pu- 
blikacyj; 2. doc. dr. Roman Dybowski: Wpły- 
wy greckie w poezyi angielskiej; 8. Prof. dr. 
Tadeusza Grabowski: a) Stan badań nad histo- 
ryą literatury religijnej w w. XVL, b) Mickie- 
wicz w świetłe nowych źródeł; 4. Prof. dr. 
Karol Hadaczek: Pheidias i jego szkoła; 5. 
Radca Rządu dr. Leon Kulczyński: Nowe plany 
gimnazyalne w zakresie nauki języków ; 6. Prof. 
dr. Jan Łoś: Dzisiejszy stan wiadomości o za- 
bytkach języka polskiego do połowy w. XVL, 
4. Prof. dr. Adam Miodoński: a) Główne kie- 
runki literatury rzymskiej w drugim, trzecim i 
czwartym wieku po Chr, b) Stosunek łaciny 
do języków romańskich; 8. Radca Dworu prof. 
dr. Kazimiera Morawski: Nowe poglądy doty- 
czące augustowskich poetów; 9. Prof, dr. Ka- 
zimierz Nitsch: Znaczenie dyalektologii w tco- 
ryi i w praktyce językoznawczej; 10. Docent 
dr. Roman Nitsch: Zasady hygieny szkolnej; 
11. Prof. dr. ks. Stefan Pawlicki: Znaczenie 
Aten dla ludzkości; 12. Prof. dr. Jan Rozwa- 
dowski: O praojczyźnie szczepu indo-europej- 
skiego; 13. Prof. dr. Witold Rubczyński: a) 
Filozofia przedsokratesowa w świetle najnow- 
szych badań i wydawnictw, b) O wybitniej- 
szych przedstawicielach filozofii scholastycznej 
w Polsce w wieku XV.; 14. Prof. dr. Tadeusz 
Sinko: O dzisiejszym stanie kwestyi homety- 
ckiej; 15. Radca szkolny Tomasz Sołtysik: 
Nauka środkiem wychowania: 16. Prof. dr. 
Leon Sternbach: Idea filologiczna w staroży- 
tności; Prof. dr. Stanisław Stroński: Zwrot ku 
realizmowi w badaniach nad średniowieczną li- 
teraturą francuską; 18. Prof, dr. Stanisław 
Windakiewicz: Znaczenie Mickiewicza. 


Kurs ten jest przeznaczony przedewszyst- 
kiem dla tych nauczycieli, którzy pełniąc obo- 
wiązki służbowe przez czas dłuższy zdala od 
siedzib Uniwersytetów, pragną poinformować 
się o dzisiejszym stanie nauki, której się po- 
święcają, a więc dla profesorów i rzeczywistych 
nauczycieli nauk humanistycznych, 


— Pożyteczna instytucya. Dziesięć 
lat temu grupka leczącej się w Zakopanem mło- 
dzieży, mierząc „siły ma zamiary“ z drobną 
kwotą zaledwie 800 koron porwała się na u- 
tworzenie z Zakopanem „Domu Zdrowia“ dla 
uezącej się młodzieży polskiej, nazywając tę 
nową instytucyę „Bratnią Pomoca“. No i czego 
nie dokaże energia i wytrwałość! Dzięki temu 
początkowi, dzięki tej prawdziwie bratniej po- 
mocy kilkunastu bardzo niezamożnych kolegów, 
mogła garstka jeszeze biedniejszych od nich, bo 
chorych na płuca, odzyskiwać w Zakopanem 
nadszarpnięte zdrowie. A na setki liczą się już 
dzić wyleczeni pacyenci „Domu Zdrowia Bra- 
tniej Pomocy“, pracują w różnych zawodach 
jako pożyteczni członkowie społeczeństwa pol- 
skiego, wdzięczni tej choć tak małej, atak po- 
Żżytecznej i zasłużonej już, humanitarnej insty- 
tucyi. Założyciele mogą być dumni ze swego 
dzieła, Za 100 koron miesięcznie pacyenci Domu 
Zdrowia, popularnie znanego „Bratniakiem* o- 
trzymują całkowite utrzymanie, zabiegi leczni- 
cze w ogóle całkowita, kuracyę, 

I instytucya ta utrzymuje się sama lat 10 
dzięki różnym dobroczynnym źródłom, jak przed- 
stawieniom amatorskim zakopiańskich gości, 
prywatnym ofiarom składkowym, których lwią 
część ponoszą stale pacyenci wielkiego Sanato- 
ryum dr. Dłuskiego, wreszcie w ostatnich cza- 
sach Rząd i kraj przychodzą z niewielkiem 
wsparciem. I wiąże się jak to mówią: „koniec 
z końcem“ i utrzymali by się w dalszym ciągu, 
gdyby nie trapiąca Zarząd i administracyę „Do- 
mu Zdrowia“ kwestya, że próśb i zgłoszeń u- 
ezącej się chorej młodzieży mają do 500, a po- 
mieścić mogą w tych ubikacyach zaledwie 40 
osób. Potrzebą, więc piekącą jest rozszerzyć 
mury „Bratniaka* dla jaknajwiększej bratniej 
pomocy. Kierownicy Domu Zdrowia więc w o 
sobach dr. Zyehonia i pp. D-stwa Kuczewskich 
zdobywają szę na śmiały i wielki czyn i ku- 
pują 53/, morgów w połowie zalesionego gruntu, 
ufni że zawsze ofiarne społeczeństwo polskie 
poprze ieh usiłowania i tyta razem i da mo- 
¿ność leczenia okrutnej choroby piersiowej wię 
xszej ilości młodzieży. Obliczają, że niezbędne 
jest pomieszczenie najmniej na 100 osób, do 
czego potrzebne by było wystawienie 5 do 6 
murowanych pawilonów. Ale niech choć na ra- 
zie jeden pawilon stanie, z zapałem powiadają 
kierownicy, a łatwiej już pójdzie z następnym 
i w tym celu apelują do ofiarnych sere pol- 
skiego społeczeństwa, wołając w odezwie swej: 
Rutujcie młodzież, ratujcie ziasze siły narodowe, 
naszą w ich osobach przyszłość! I głos ten 
nie powinien przebrzmieć pustem echem. Gru- 
źlica to straszna choroba, zwdaszcza w piersiach 
teranej pracą młodzi. Winniśmw wesprzeć ehcącą 
ratować się młodzież, zwłaszcza, teraz gdy wła- 
snemi wątłemi siłami ta młodzież zdobyła się 
już na kupno gruntu. Wybudujray im dach nad 
głową, niech się leczą, niech ratują zdrowie i 


siły. A prócz drobnej ofiarności jednostek jest 
na to wiele innych sposobów. Mamy nadzieję, 
że nasze instytucye krajowe przyjdą tu z wy- 
datna pomocą. A niech nawet znajdzie się 300- 
osób, które zapisując się na ezłonków założy 
cieli „Domu Zdrowia Bratniej Pomocy“ uczą- 
cej się młodzieży, wniosą statutem określone 
200 koron a wtedy stanie pierwszy pawilon, 
za nim drugi i trzeci... I niech nikt tu nie za- 
słania się wyznaniem lub jakiemś przekonaniem 
politycznem. W „Bratniej Pomocy* leczy się 
ucząca młodzież polska bez różnicy przekonań 
(liberali, klerycy, demokraci) i wedle regula- 
minu instytucyi nawet rozmowy na ten temat 
nie tylko jaras preferencya są zabronione. 

Więc pomóżmy młodzi, jak kto może, pa- 
miętając, że „bis dat, qui cito dat“! 

— «Bal r. 1804». Wiadomość o tej 
wspaniałej zabawie poruszyła do tego stopnia 
miasto nasze, że jest ona tematem ogólnych 
rozmów ; myśl uznano powszechnie za znako- 
mitą, pomysł uda się też przewybornie, dzięki 
jego oryginalności i pięknu. Przedwstępne ze- 
brania i narady były tłumne; były to zebra- 
nia najpiękniejszych pań lwowskich, które ze 
względu na dobry i szlachetny cel zabawy, po- 
spieszyły wszystkie ofiarowując swoją pracę. 
Zdobyć też ona musi ten tryumf na jaki zasłu- 
żyła, 

„Bal w r. 1807" odbędzie się nie jak pro- 
jektowano poprzednio w sali Filharmonii, lecz 
we wszystkich salach teatru miejskiego, które- 
go seena będzie terenem właściwego pysznego 
widowiska, sale uboczne zaś, foyer i krużganki 
zmienią się w wymarzone sale rautowe. 

Historyczne to jedyne w tym rodzaju wi- 
dowisko będzie zszeregowaniem cyklu żywych 
obrazów, opartych na bohaterskin motywie na- 
poleońskich obrazów skomponowanych przez 
historyę i mistrzów pendzla. Ożyją w znakomi- 
tem uplastycznieniu wszystkie górne i chmurne 
epizody epopei wielkiego cesarza; a obrazy te 
rozdzieli jakby chwila spoczynku wielki bal w 
warszawskim pałacu, kiedy to Napoleon mając 
Aleksandrową Potocką i Duroca naprzeciwko 
tańczył kontredansa z panią Walewska. 

Nad stworzeniem całości, która naprawdę 
musi być imponującą pracuje literatura z ma- 
larstwem, znawstwo historyczne i szereg ludzi 
chętnych. Ujrzymy widowisko to z końcem 
marca, po długim szeregu pracowitych prób i 
przygotowań nad kostyumami. Wszelkich co do 
części tej wyjaśnień udzieli wszystkim zgłasza- 
jącym się a biorącym lub pragnącym wziąć u- 
dział, prof. Rozwadowski i prof. Reichan (Szkoła 
przemysłowa), środa po południu i niedzieła 
rano. 

Duszą tego pięknego przedsięwzięcia jest 
kuraivr Fundacyi Skarbkowskiej, Fryderyk hr. 
Skarbek. 

— Kazimierz Tetmajer, który — jak 
już donosiliśmy — został mianowany członkiem 
honorowym komitetu „Wystawy Podhalańskiej“, 
nadesłał prezydyum list z Warszawy następu- 
jacej treści: 

Jaśnie Wielmoźni Panowie! 

Zaszczycony przez JWPanów mianowa- 
niem mnie honorowym członkiem komitetu „Wy- 
stawy Podhalańskiej“, proszę przyjąć wyrazy 
mego najserdeczniejszego podziękowania i ży- 
czenie najszerszęgo powodzenia w zamierzonem 
dziele, którego wartość kraj cały uznać winien. 


Z wysokim szacunkiem 
Kazimierz Przerwa - Tetmajer. 

— Prezenta, C. k. Namiestnictwo ga- 
prezentowało ks. Michała Werbiekiego, gr. kat. 
proboszcza w Woli cieklińskiej na opróżnione 
gr. kat. probostwo regae collationis w Uły- 
cznie. 

— Miejskie Zakłady elektryczne za- 
wiadamiaja pp. odbiorców, że z powodu nie- 
zbędnych przeróbek w sieci kablowej będzie 
wyłączony prąd elektryczny w niedzielę, dnia 
12 b. m., od godz. 6—8 rano. 

— Dla chorego literata madesłały 
do Administracyi Gazety Lwowskiej pp: FE. 
Zielonczanka z Sambora 5 kor, M. Z. z Sam- 
bora 2 kor. 


— Esperanto. Publiczny bezpłatny kurs 
języka Esperanto rozpocznie się w drugiej po- 
łowie marca b. r. Zgłoszenia przyjmuje się każ- 
dego poniedziałku i czwartku od 7—9 wieczo- 
rem w lokalu Towarzystwa Esperanto. Rynek 
9, I. p. (Kasyno urzędnicze). 

— Listonosz wiejski. Z dniem 16 b. m. 
zaprowadza dyrekcya poczt i telegrafów przy 
urzędzie pocztowym w Niedźwiedziu tygodniowo 
trzyrazową służbę listonosza wiejskiego dla miej- 
scowości: Podobin, Poręba wielka, Konina i Lu- 
bomierz w dwóch okręgach a mianowicie Podobin, 
Poręba wielka i Konina, Lubomierz. 

A Zmaleziono: w głównym gmachu 
pocztowym banknot na 20 kor.; 12 łyżeczek z 
chińskiego srebra. 

A Zgubiono: srebrny zegarek % mo- 
nogramem H. R; w drodze z ul. Chorążczyzny 
na plac Halicki czarny pluszowy zarękawek; 
stary złoty łańcuszek z wisiorkami, misternej 
weneckiej roboty. 

A Wypadek na budowie. Na budo- 
wie jednego 4 domów przy ul. Kleparowskiej 
bocznej zawaliło się wczoraj rusztowanie, wsku- 
tek czego spadł terminator Jan Rygier i zła- 
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mat lewą nogę. Pogotowie Towarzystwa ratun- |od 11-15 września, w czasie k 


kowego udzieliło mu pierwszej pomocy. 

A Zmikł bez śladu. Antoni Zucker, 
uczeń II[ klasy gizmnazyalnej, wydaliwszy się 
przed kilku jeszcze dniami z domu swej matki, 
znikł od tego czasu bez śladu. 

A Napad. Na Maryę Horwatową, praczkę, 
powracająca wczoraj wieczorem z pracy, obok 
kościółka św. Wojciecha napadł jakiś łotr, po- 
walił ją na ziemię i począł dusić. Na krzyk 
napadniętej zbiegli się jednak przechodnie, wo- 
bee czego napastnik zbiegł, gubiąc w drodze 
czapkę. 

A Krwawa awantura, Na Michała 
Qzopa, dozorcę hotelu „Podolskiego“ przy ul. 
Grodeckiej napadł wezoraj parobek tego hotelu 
Adam Krzyniarski j ugodził go tak silnie 
szklanką w głowę, iż zadał mu trzy ciężkie 
rany. Rannego opatrzyło pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego. Powodem krawej awantury 
miało być to, że Czop odwiózł jednemu z go- 
ści hotelowych pakunki na dworzec główny, 
do czego rości sobie pretensyę Krzyniarski. 

A Schwytanie małoletnich zbiegów. 
Do tutejszej policyi nadeszła dziś z Rzeszowa 
wiadomość, że sehwytano tam dwóch uczniów 
gimnazyalnych: Zuckera i Graba, którzy przed 
kilku dniami zbiegli z domu rodzicielskiego. 

A Kronika policyjna. Z otwartego mie- 
szkamia p. Stefanii lków przy ul. Kurkowej 
l. 88 skradziono kilka sztuk garderoby i 18 
kor. gotówką. 

Na placu Krakowskim przytrzymano wczo- 
raj notowanego rzeziimieszka Antoniego Proso- 
łowicza w chwili, gdy wyciągnął z kieszeni 
włościanina Michała Łania chustkę, w której 
zawinięte były pieniądze. 

Do mieszkania p. Anny Kobakowej wła- 
ścicielki realności przy ul. Rzeźniekiej l. 4 wła- 
mali się złodzieje i skradli mnóstwo rzeczy. 

Anastazyj Krawezukowej, zamieszkałej 
przy ul. Kopernika 1l. 8, skradziono z kufra 
książeczkę galic. Kasy oszczędności, opiewającą 
na 1600 kor. 

Z mieszkania p. Antoniego Pluttera przy 
ul. Lelewela 1. 5 skradziono kilkanaście sztuk 
garderoby, wartości przeszło 800 kor. 

Pulares z kwotą 60 kor. i dwoma pier- 
ścionkami skradziono z mieszkania Aleksandra 
Czyrkułana, zamieszkałego przy ul. Strzele- 
ckiej 1. 8. 

Dr. Ringlowi, zamieszkałemu przy pl. 
Dąbrowskiego 1. 6 skradziono palto zimowe. 

t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Joanna Bocheńska wdowa po urzędniku, w 
62 r. życia; Katarzyna Obristmanowa, wdowa 
po właścicielu realności, w 71 r. życia; Tekla 
Jaworska, nauczycielka, w 49 r. życia: Stani- 
sława Kołtuniak, córka konduktora kolej, w 
21 r. życia; Eugenia Sabatowa, żona gr. kat. 
proboszcza, w 388 r. życia; Narcyz Modzełew- 
ski, b. wł. realności, w 87 r. życia: Adam Za- 
pratkiewicz introligator, w 88 r. życia; Seweryn 
Kowal, w 69 r. życia; Jan Procyk, dzienni- 
karz ruski, w 47 r. życia. 

— Kronika krakowska. Przygotowania 
do wpisów na Wszechnicy Jagiellońskiej na le- 
tnie półrocze ukończono. Wpis rozpocznie się 
18 b. m. 

Dziś odbywa się dalsze przesłuchanie przez 
komisyę dyscyplinarną reszty studentów w spra- 
wie zajść strajkowych z d. 81 stycznia. Spra- 
wa ta znajduje się w prokuratoryi Państwa, a 
obecnie komisya senatu ma zbadać, czy obwi- 
nieni będą mogli być dopuszczeni do wpisów 
na letnie półrocze. Śledztwo sądowe o zajścia 
z d. 81 stycznia już wdrożono. 

Na Kazimierzu aresztowano właściciela 
hotelu i pewnego kupca za oszukańcze mani- 
pulacye na kwotę 250.000 kor. Śledztwo utrzy- 
mywane jest na razie w tajemnicy. Aresztowa- 
nia dokonała policya na wezwanie krajowego 
sądu karnego. 

— Studenci kelnerami. Z Budapesztu 
donoszą: Z czarnej tablicy na tutejszym Uni- 
wersytecie zdjęto wezoraj w skutek zarządzenia 
władz uniwersyteckich ogłoszenie Tow. pomo- 
cy studentów, które zajmuje się także pośre- 
dnictwem pracy dla studentów. Ogłoszenie to 
zawierało wiadomość, iż właścicielka jednego z 
miejsc kąpielowych zwróciła się do Towarzy- 
stwa z prośbą, aby studenci podczas miesięcy 
letnich przyjmowali u nie posady kelnerów za 
płacą miesięczną 200 koron. Napiwki wszelkie 
wykluczone. Ogłoszenie to wywołało wielką dy- 
skusyę w pismach i wśród studentów, których 
nawet kilku zgłosiło się z gotowością objęcia 
tych miejse. Dziekan fakultetu prawniczego 
prof. Doleżal sprzeciwił się temu, aby studenci 
przyjmowali posady kelnerów, gdyż to nie zga- 
dza się ze stanowiskiem społecznem studenta, 
a nadto mogłoby sprowadzić wielkie trudności 
dla tych, którzy służą w wojsku i chcieliby zo- 
stać oficerami rezerwowymi. 

— Masowe rewizye przechodniów. 
Wczoraj Ba ulicach Warszawy, a głównie w 
Alei Jerozolimskiej i przyległych silne oddziały 
policyi, uzbrojone w karabiny, w towarzystwie 
agentów cywilnych dokonywały masowych re- 
wizyj przechodniów. Wiele osób odprowadzono 
do cyrkułów policyjnych. 

Powodem tych rewizyj i aresztowań są 
prawdopodobnie ostatnie zabójstwa policyantów 
na ulicach Warszawy. 

— Międzynarodowy kongres opieki 
nad niemowlętami, odbędzie się w Berlinie 


go bądź 
Wa 
urządzel 
Na zakoń” 
wiodzent® 


poddane obradom wszystkie dotyczące 
i będzie dana sposobność poznania 
istniejących do tego celu w Berlinie. 
czenie kongresu jest projektowane 40 3 
międzynarodowej wystawy hygienieznej R 
nie, na której w osobnym dziale będą x by- 
stawione najnowsze urządzenia W zakres łot 
gieny niemowląt. Iuformacyi udziela = iie 
organizacyjny kongresu (Organisationsti zy- 
des IT. internationalen Kongress 2 rasse 
glingsschutz, Berlin, N. W. Klopstoc55% 
nr. 18). i 
— Strajk robotników drzewnycy 
Z Wrocławia donosza: „Robotnicy s nik x 
należący do niemieckiego Związku ro e p” 
drzewnych, uchwalili odrzucić propozj o) 
średniczące i wytrwać w strajku. 
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Kronika zagraniczna 
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* Kradzież koszto wnosi Taal 

łacu kanclerza niemieckiego Bethma tów 
wega w Berlinie dokonano kradzieży klej 

będących własnością bratowej kanclerza. f 


bryki prochu. Według telegramu 
sant-Prairie nadeszlego do Nowego w 
leciało tam w powietrze pięć magazy g) ton 


bryki prochu, zawierających przeszło i jil- 
materyału wybuchowego. Cały magazy ednie 
kaset domów w promieniu 10 mi o neDi! 


zniszczonych. Kksplozyę odezuto W PŚ wy” 
100 mil. W teatrach w Chicago i inny” 350 
buchła wśród publiczności wielka pa%_ ogion 
osób ma być ciężko rannych. Dotąd 708 ół mi 
jedną osobę zabita. Szkodę obliczają 23 P 
liona dolarów. q mie” 
B IE OEY w kinematografie, kilku 
ście Abrantes, położonym w odległość! iato 
godzin drogi od Lizbony, w teatrze kin wj” 
graficznym wybuchł onegdaj pożar, KO do 
wołał ogromny popłoch i ofiarą któr al je” 
wielu obecnych na przedstawieniu. 
szcze liczby ofiar nie stwierdzono. 
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— Pay 
Z muzyki. (Koncert Melcers: 77m M) 
sale koncerty. — Popis uczniów W G. s IN 


Dziwnem zbiegiem okoliczności W chwili tor 
gorętszej walki o rozdział czynności E 
skich w G. T. M. przypomniał SIĘ > 
miastu Melcer, budząc tem samem y przed 
nia walki o dyrekturę G. T. M., które eremi? 
12 laty rozegrała się na tym samym rog1®™ 
Przypomniał się koncertem, którego P ego" 
zawierał jedna tylko nowość: waryacjo gdd> w 
(op. 81). Maks Reger, ur. 1878 w BE NIE 
Bawaryi, uczeń Riemanna, znany wróć pies 
go papieru nutowego, którego widoku % jste 
nie może, że go zaraz zapisuje, jest ęst0 w 


w formie waryacyjnej, której bardzo *-yjgro, 
żywa (waryacye orkiestralne na tema! „end, 
waryacyc na 2 fortep, na temat semat) 
waryacye organowe na imię „Bach“ fonik zd” 
„Heil dir im Siegeskranz* ete.). Poli 0 domu 
rodzenia, czuje się na polu tem Ja udać 


i w owych 15 waryacyach i końcowi cute” 
poddaje skromny temat z kantaty BBS" w 
nastokrotnym zmianom posługująć e torska 
kimi środkami jakie technika kompoti sy” 
posiada (zmiana rytmu, rodzaju tonalneć 
kopowanie tematu, połączenia Z MOŻ gey 
wymi ete.). Dzieło Regera zajmuje W P“ grae 
rzędzie muzyka, ale potęgę i siłę uje edo ka” 
prowadzenia odczuwa instynktownie 140 
żdy laik. Melcer grał te trudne i M yte wy 
ryacye z zapałem, ale w końcu czuć b3 ił SE 
siłek tem bardziej, że artysta nie 000 
zbyt ekonomicznie z dynamiką. Ja 
Schumanna, Bacha, Beethovena 1 
wiemy dobrze, bośmy go nieraz Sł 
wiem dlaczego wybór jego padł BA s | 
sonatę Beethovena (e-dur, op. 2 NP", 
nie należy do najlepszych, a pos wit jent 


szemu sławnemu skrzypkowi K. LIP". „jejdo” 
„Karnawał“ Schumanna, ów kapry*?) gyet? 
} ia mu M nê 


skop oparty na żarcie zużytkowan ch 
tematu z liter A. S ©. H. składając zecz00? 
nazwę miasta, z którego pochodziła p ppr” 
twórcy (Ernestyna v. Fricken) T o: 
Melccra także bardzo kapryśnie Z me opie) 4 
miejscami irytacyą i pośpiechem Oa 
grane były: Euzebiusz, Rekonesans, 

Niezbyt licznie zgromadzona pi gwia 
przyjmowała Melcera gorąco. BI Ya oaa 
szki, rzucane przez piękne rączki. ‘onj Mon" 
datki grał on swoje transkrypcy? PI 


szki i Chopina „Berceuse“. pieni? 
Za kilka dni usłyszymy inn Nie 
mającego wielką sławę, szezególbi® | czowe 


czech, Dohnanyiego. Rodem węgie janch 


D. wykazuje ciekawą mieszaninę i 
słowackiej, węgierskiego temperati 
niemieckiej dokładności i powadze. 
suitę angielską G-moll z owym POP 
votem, Beethovena „appassionatę » adye 
„Sceny z życia dzieci“ i swoje Raps 
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łek R kwartet czeski gra w poniedzia- 
Wyjatki aka op. 34, Czajkowski-go op. ?2 i 
s z kwartetu Suka i Borodyna. 

stein aue się, że skrzypek Schwarzen- 
€ gra 22 b. m., jak to w poprzednim 

się k lecz, że w dniu tym odbę- 
przę A oncert muzyki polskiej, urządzony 
fortepian a Türka, Wykonane będzie trio 
Jowskie oe Meleera, sonata skrzypcowa Sto- 
Pp.: OR, 1 szereg pieśni. Wykonawcami są 
Presi wy” Lachowska, Wolfsthal i Sladek. 
Kameralnej ySzymy zatem znów coś z muzyki 
by „HB Popisie uczniów G. T. M., który od- 
kwarta We czwartek, grali uczniowie 2 części 
trzęć na "dur Mozarta. Przyjemność była pa- 
dz (pna ryż acych z zapałem młodych lu- 
ii Sehe eisberg, pp. Lilienthal, Łobarzew- 
shala eidel), Mały Blaustein, uczeń Wolf- 
Kurza ~ VI. roku) to talent! Uezenice prof. 
i -9V Sonnenwendówna, Weberówna, Kre- 
doktara i Kreuzlówna, grały z solidnością, 


Kurza p 2% i wyrazistością, cechującemi szkołę 
Be, wył na Abancourt, uczeniea prof. Diannie- 
tność ` Szała wielką, jak na uczenicę, umieję- 


aué pyły Pretacyjng, w głosie jej natomiast 
Ważenie po 22 niedyspozycyę. Popis czynił 


ardzo dodatnie. 
E. Walter. 


ody, »Koła dramatycznego«. Onegdaj 
at Pog członkowie Koła po raz pierwszy dra- 
Autora a Jana Huskowskiego, utalentowanego 

»*0 drodze“ i „Spojrzeń“, p. t. „Dzieło“. 


nog rdzo licznie zebrana, wyborowa publi- 
tywała Przyjęłą dramat sympatycznie i wywo- 
akcie „kakrotnie autora, któremu po drugim 
Ięczono wieniec. 
Wody } Szerniejsze omówienie „Dzieła“ z po- 
Mme 251 miejsca odkładamy do następnego 
"Gazety, 
vieno teatru donoszą : Jako szóste przedsta- 
Niem ok ĉleszacego się tak wielkiem powodze- 
tuar sai Fredrowskiego, zapowiada reper- 
trzeeh ają tedziałek : „Ciotunię*, komedyę w 
Medya g ech i „Godzien litości", również ko- 
Y ubi ą, zech aktach. Pierwsza grana była 
którą Siym sezonie na jubileusz Gostyńskiej, 


stąpj w, Poniedziałkowem przedstawieniu wy- 
Michoo: znakomitej kreacyi, obok Trapszo, 
skiego , kiej, Feldmana, Biegańskiego, Rasiń- 
Przędzi „ tSchki. Wznowienie „Ciotuni* po- 
Utogeju Jawna trzyaktowa komedya: „Godzien 
Prawie’ Utwór publiczności naszej xe sceny 
Zupełnie nie znany. 
Borków „Vykonaniu tej komedyi biorą udział: 
Waępi “a, Zielińska, Barwiński, Jaworski, No- 


taponi Sześcioaktowy wieczór Fredrowski 
biletów * SIę świetnie, gdyż już większa część 
ozsprzedana. 
kj Platek zapowiada afisz teatralny pre- 
My k uki P. t. „Za kulisami“, której auto- 
Wscpiją rany milioner paryski, Henryk 
teatran PUKA ta, rozgrywająca się w świe- 
t, Jm, a napisana niezwykle efekto- 
Aryżą 23 była z wielkierm powodzeniem w 
Szopy amy zła autorowi rzetelne uznanie ze 
a tejszej krytyki i publiczności. 
towęj d Scenie lwowskiej ukaże sią w dobo- 
Popian odzie, Efektowną i szerokie dającą do 
Fotaneg 5 rolę: Magdaleny Grandier, która 
ch odtwow, SDI szukać Wawrzynów na sce- 
pika, tg Irena Trapszo. W roli jej ko- 
KL: H e w zawodzie aktorskim i dyre- 
ach; Jank wystąpi Żelazowski. W innych 
Fresanyo) owska (aktorka), Dobrzański (im- 
autor) ; „` Worski (sekretarz teatru), Rasiński 


tnni, 
Repert 
Nies; 


u j , 
ar teatru miejskiego we Lwowie. 

gty Sobot 

Meneg * 

W nieą.. 

yotiy wieją iele, o godz. 330 po południu, 
Koh RK x Joerstwa*, żart sceniczny w 8 

1 - Marlowea, 

yir, ga zielę, o godz. 7 wieczorem, po raz 

OUBuesa, 9 vadis?“, opera w 5 aktach J. 


ę, 0 godz, 7 wieczorem, po raz 
Lo vadis?*, opera w 5 aktach J. 


ko działok, szóste przedstawienie cy- 
AL. hr. Fredry: „Godzien litości”, 


z U 

A. Gasty aTa w 3 aktach Al. hr. Fredry; 
6 8 > 4 w roli tytułowej, 

Pera y orck, po raz 12, „Quo vadis?“, 
aktach J, Nouguesa. 


Repertu; 


t teatru miejskiego 
w Krakowie. 


OBię, «|. Ponięgzia 
ipee“ Poniedziałek, 13 marca, „Noblesse 


> kr $ 
: Be chwila w 3 aktach M. Hennequina 


Poradnik 


dla oszczędnej kuchni domowej. 


Proporcya na 6 osób. 


Niedziela: Zupa rumiana z grzanka- 
mi. Rozbratle z pieca okładane ziemniakami 
przysmażonemi. Babeczki śmietankowe. (Mię- 
so 1 kor. 60 bal.) 4 kor. 20 hal. 

Poniedziałek: Barszcz z uszkami. Sztu- 
ka mięsa z sosem sardelowym i kartofie. Ra- 
cuszki z sokiem. (Mięso 1 kor. 40 hal.). 2 
kor. 96 hal. 

Wtorek: Zmpa fasolowa. Zraziki cielęce 
ze śmietaną i ryż. Naleśniki biszkoptowe z 
marmoladą. (Cielęcina 1 kor. 32 hal.). 3 kor. 
17 hal. 

Środa f: Zupa pomidorowa postna z 
grzankami. Jajka sadzone na grzybowym so- 
sie. „Purée“ z ziemniaków, grzanki z powi- 
dłami. 38 kor. 

Czwartek: Kapuśniak na kostkach wie- 
przowych. Kiszki z kartoflami. Legumina wę- 
gierska 2 kor. 78 hal. 

Piątek: Zacierki na mleku. Łupacz sma- 
żony z sosem :nusztardowym. Ptysie z so- 
kiem albo kremem wanilowym. 3 kor. 32 b. 

Sobota f: Zupa kminkowa. Śledzie ma- 
rynowane i kartofle z masłem i cebulą. Bu- 
dyń z jabłek. 2 kor. 60 hal. 

Sobota: Zupa kminkowa. Kapusta wło- 
ska faszerowana. Legumina kartoflana. 2 kor. 
84 hal. do 8 kor. 

Przepisy. 

fozbratle z pieca: 1 klgr. mięsa wo- 
łowego rozbratlowego podzielić na sztuki i 
każdy kawałek rozbić dobrze. niesolone dać 
na gorący smalec albo masło, gdy się zru- 
mieni ułożyć do rondla, przysmażyć 2 cebu- 
le drobno krajane i na każdym rozbratlu po- 
łożyć. */, litry dobrej mlodej kwaśnej smie- 
tany zaprawić trochą mąki i 2 żółtkami, 
troszkę soli, pieprzu, zaś rozbratle posolić 
po smażeniu i gdy sól wsiąknie, polać śmie- 
taną, posypać parmezanem i wstaw$ść w go- 
rący piec, gdy się zrumieni wydać na stół. 
Kto ma blaszany półmisek, to na takim za- 
piec rozbratle i z tym podawać do stołu. 

Zraziki cielęce w śmietanie. 1 klgr. cie- 
lęciny pokrajać na niewielkie zraziki i otrzą- 
snąć lekko mąką, poczem dać na gdrące ma- 
sło i usmażyć soląc kazdą zrumienioną stro- 
ne, Następnie ułożyć je ciasno w rondelku i 
jeśli komu o koszt nie chodzi, przekładać pla- 
sterkami szynki. Y, l. kwaśnej śmietany (lecz 
bardzo młodej). rozbić z trochą mąki karto- 
fianej sok z jednej cytryny, łyżkę masła de- 
serowego, trochę cukru, soli, 2 żółtka, ubić 
to doskonale i tą mieszaniną zalać zraziki, 
poczem wstawić do pieca i pod przykryciem 
dusić 20—30 minut, poczem wyjąć, ułożyć 
na półmisku, oblać sosem a na brzegach o- 
błożyć ryżem. Jeśli kto lubi ostrzejsze, mo- 
żna do śinietany dać papryki. 


A Lzby sadowej. 
(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 
lwowskim w dniu 1 lipca 1910). 


Lwów, 11 marca. 
(Dwudziesty pierwszy dzień rozprawy). 


Dzisiejszą rozprawę otworzył przewo- 
dniczący, radca Obertyński, o godzinie 9 
minut 80 przed południem. Obok prokura- 
tora Państwa p. Frankego, który z powodu 
bolu gardła, nie może mówić, zjawił się na 
sali zastępca prokuratora Państwa p. Zegie- 
stowski. który zajął miejsce p. Frankego. 

Zjawili się również na dzisiejszej roz- 
prawie adw. dr. Pieracki, jako zastępca 
poszkodowanych pedeli uniwersyteckich i 
matka ś. p. Adama Kocki. 

Przew. podaje do wiadomości, że od 
podsądnego Wasyla Porajki nadszedł list, 
w którym zawiadamia, że będzie mieszkał 
stale w Dziewiętnikach, donosząc równocze- 
śnie, że zgadza się na przeprowadzenie roz- 
prawy przeciwko niemu w zaoczności. 

Następnie ogłosił przewodniczący uchwa- 
łę trybunału, zatwierdzającą odmowę prze- 
wodniczącego co do zezwolenia na zmianę 
miejsc podsądnych. W załatwieniu wczoraj- 
szego wniosku obr. dr. Kosa o powołanie do 
rozprawy 12 świadków, postanowił trybunał 
z decyzyą wstrzymać się aż do wyczerpania 
środków dowodowych, przytoczonych aktem 
oskarżenia, gdyż dziś trudno jeszcze rozstrzy- 
gnąć, który z powołanych przez obronę 
świadków może być wezwany do rozprawy. 

Przew.: Przystępujemy do postępowa- 
nia dowodowego. Proszę poprosić p. prof. 
dr. Antoniego Marsa. 

Wchodzi na salę 


św. dr. Antoni Mars, 


profesor Uniwersytetu lwowskiego, b. rektor 
i prorektor tego Uniwersytetu. 


5 


. Przew. po uwadze o ważności przysię- 
gi, zamierza przystapić do odebrania jej. 

Obr. dr. Hołubowicz: Proszę o głos. 

Przew.: Proszę, 

Obr. dr. Hołubowicz: Na podstawie 
$ 171 ust. 1 i 6 proc. kar. proszę, aby wys. 
trybunał od świadka tego przysięgi nie od- 
bierał, a to z rozmaitych przyczyn. 

Oto prawdziwymi winowajcami — mó- 
wił dr. liołubowicz — nie byli ci, którzy 
zasiadają tu na ławie podsądnych, ani mło- 
dzież ukraińska, lecz sprawcami krwawych 
zajść na Uniwersytecie była młodzież polska, 
wspierana przez slużbę uniwersytecką za 
zgodą władz uniwersyteckich. Na udowodnie- 
nie tego powołała obrona cały szereg świad- 
ków. Trybunał jednak decyzyę co do tych 
świadków odłożył na później. 

Z zeznań prof. dr. Marsa, złożonych 
w śledztwie wynika, że w przeddzień krwa- 
wych zajść zawiadomiony on został przez 
młodzież polską, iż ta uzbrojona wystąpi 
przeciw młodzieży ruskiej. Mimo to, że prof. 
dr. Mars znał dobrze stan podniecenia umy- 
słów tak młodzieży polskiej jak i ruskiej, 
mimo, Że widział, iż grunt iwowski łatwo 
jest zapalny, mimo to dopuścił do tragedyi, 
do dramatu, senat zaś nie uważał za odpo- 
wiednie wydać potrzebnych zarządzeń, aby 
przeszkodzić tym zajściom. Małe zarządzenie 
rektora byłoby tym zajściom zapobiegło. 

Wszystkie zarządzenia władz uniwersy- 
teeckich — ciągnął dr. Hołubowiez dalej — 
wskazują na to, że zgodzono się na plan 
młodzieży polskiej. Oto wezwano ze wszyst- 
kich zakładów uniwersyteckich służbę, a zmo- 
bilizowana ta służba miała brać udział w 
obronie rektoratu przed urojonym napadem. 

Ze zajścia te stały się za wiedzą wladz 
uniwersyteckich, dowodem i policya, którą 
ukryto, a wezwano dopiero wtedy na pomoc, 
gdy jedno życie ludzkie padło, a kilku odnio- 
sło rany. 

Władze uniwersyteckie są przeto współ- 
winne pośrednio tego co zaszło podczas krwa- 
wego dramatu. 

Również sprzeciwia się obrona zaprzy- 
siężeniu dr. Marsa także z tego powodu, 
gdyż powszechne było zdanie, że władze uni- 
wersyteckie odnoszą się nieprzyjaźnie do 
młodzieży ruskiej. Wrogie to usposobienie 
spotęgowało się za czasów, gdy rektorem i 
prorektorem był prof. dr. Mars. 

Prof. dr. Mars, jako rektor brał zresztą 
udział w nielegalnym wiecu młodzieży pol- 
skiej, odbytym dnia 18 grudnia 1908 r., na 
którym to wiecu uchwalono rezolucye nie- 
przyjazne młodzieży ukraińskiej. 

Wiadomo jest także, że gdy w r. 1909 
młodzież ukraińska prosiła o salę na wiec, 
prof. dr. Mars odmówił temu żądaniu, mó- 
wiąc z drwinami: Jeżeli klub ruski wstąpi 
do Koła polskiego, to z wszelką gotowością 
udzielę sali na wiec. 

Wiadomo jest dalej także i to, że jak- 
kolwiek w maju 1910 r. młodzież polska 
zorganizowana w bojówkę, uzbrojona w re- 
wolwery i inną broń, nie dopuszczała mło- 
dzieży ruskiej w mury Uniwersytetu, senat aka- 
demieki nie uważał za odpowiednie wystąpić 
przeciwko temu bezprawiu. Dopiero na pole- 
cenie Namiestnika i Ministerstwa rozwiązano 
tę bojówkę. 

Wkońcu podniósł dr. Ifołubowicz, że 
fakt oddania młodzieży ruskiej w ręce poli- 
cyi świadczy dobitnie o nienawiści władz 
uniwersyteckich do młodzieży ukraińskiej. 

Prok. Państwa sprzeciwił się wnio- 
skowi obrony, ponieważ dr. Mars nie jest 
ani posądzony o współudział w zajściach, 
ani też nie można przypuszczać, by czuł nie- 
nawiść do młodzieży ukraińskiej. 

Zastępca strony prywatnej dr. Piera- 
cki: Proszę o głos. Chcę się oświadczyć na 
wniosek obrony. 

Obr. dr. Starosolski: Zastępca stro- 
ny prywatnej niema prawa oświadczania się 
na wnioski obrony. 

Dr. Pieraeki podnosi, że stronie pry- 
watnej zależy przecież na wyniku materyal- 
nym rozprawy, dlatego służy jej też prawo 
oświadczania się na wnioski prokuratora Pań- 
stwa i obrony. 

Obr. dr. Starosolski zaznacza, że 
przepis $ 48 proc. kar. określa dokładnie 
prawa zastępcy strony prywatnej. Z przepisu 
tego nie wynika wcale, by zastępca strony 
prywatnej mógł oświadczać się na wnioski 
prokuratora Państwa i obrony. 

Obr. dr. Kos poparł wywody dr. Sta- 
rosolskiego. 

Trybunał po naradzie uchwalił, że 
zastępca strony prywatnej ma prawo oświad- 
czać się na wnioski obrony. 

Dr. Pieracki sprzeciwił się wniosko- 
wi obrony 0 niezaprzysiężanie dr. Marsa z 
tych sanych powodów, które przytoczył pro- 
kurator Państwa. 

Przemawiali jeszcze następnie jeszcze raz 
dr. Hołubowicz, dr. Kos uzasadniając 
wniosek o niezaprzysiężenie dr. Marsa. 

Obr. dr. OÓchrymowiez oświadcza, 
iż obrona nie żąda tłumaczenia na język ru- 
ski przemówień zastępcy strony prywatnej. 

iPo naradzie trybunał uchwalił za- 
przysądz dr. Marsa, 


Obr. dr. Kos wniósł, aby przewodni- 
czący nie tłumaczył zastępey strony prywa- 
tnej uchwał trybunału na język polski. 

Przew.: Trybunał poweźmie w tej spra- 
wie uchwałę później. | 

Następnie po zaprzysiężeniu zeznawał 


Św. dr. Antoni Mars. 


Świadek jest od 12 lat, t. j. od czasu 
utworzenia fakultetu medycznego, profesorem 
we Lwowie. Był dwukrotnie dziekanem. za- 
siadał w senacie. Działalność świadka ogra- 
niczała się głównie na pracę w klinice, nie 
miał przeto codziennego kontaktu z Uniwer- 
sjtetem. Wobee tego stosunki na Uniwersy- 
tecie panujące, może przedstawić dokłądnie 
dopiero z czasu swego rektoratu 19089, 

W czasie tym — ciągnął dr. Mars — 
były rozmaite skargi ruskie w kwestyi ka- 
tedr i Uniwersytetu ruskiego. Były także i 
pewne niezadowolenia przeciw władzom uni- 
wersyteckim, ale niezadowolenia te nie wy- 
nikały z wzajemnego stosunku młodzieży obu 
narodowości. 

W czasie mego prorektorstwa stosunki 
te zaostrzyły się. Rektorem był dr. Głąbiń- 
ski, ale ponieważ czynny był w Wiedniu, 
więc w jego nieobecności prowadziłem prze- 
ważnie agendy. 

Przew.: Czy miał pan profesor jakie 
zajścia z młodzieżą ruską ? 

Świadek: Raz po pewnym wiecu w 
ruskim Domu akademickim przyszła mło- 
dzież ruska z żądaniem udzielenia sali na 
wiec. Oświadczyłem wtedy deputacyi, że musi 
wnieść podanie na piśmie, Po chwili wpadł 
jeden z członków deputacji, rzucił na biur- 
ko podanie i zwrócił się do mnie z żąda- 
niem, bym coś zrobił, bo on nie może opa- 
nować kolegów, którzy już przyszli na Uni- 
wersytei i odbywaja wiec. Wiec ten niele- 
galny trwał krótko, poczem uczestnicy w po- 
chodzie wyszli z Uniwersytetu. 

Młodzież polska zażądała na to odemnie 
udzielenia sali, aby przeprowadzić obrady 
nad nielegalnym wiecem ruskim. Odmówi- 
łem jednak tej prośbie. 

Przew.: Co młodzież polska zrobiła? 
Czy urządziła wiec nielegalny ? 

Sw.: Nie. Była wprawdzie niezadowo- 
lona z mego zarządzenia, lecz odbyła wiec 
poza murami Uniwersytetu. 

Przew.: (o pam profesor może nam 
jeszcze powiedzieć ? 

Sw.: W maju rozeszła się nagle po- 
głoska, że młodzież ruska zamierza zrobić 
awanturę na Uniwersytecie. Zauważyłem 
potem, że młodzież polska zbierała się li- 
czniej przed i na Uniwersytecie, aby liczną 
swą obeenością nie dopuścić do ekscesów. 
Nie wiem jednak nie o tem, by planowano, 
jaki napad na młodzież ruską. Później mło- 
dzież polska przestała się liczniej gromadzić, 
gdy doszła wiadomość, że młodzież ruska 
niema żadnego nieprzyjaznego zamiaru. 

Przew.: Czy to była tak zwana „bo- 
jówka“ ? 

Sw.: Wyraz „bojówka“ słyszałem do- 
piero teraz w czasie rozprawy. 

Przew.: Jak długo zbierała się mło- 
dzież polska liczniej ? 

Sw.: Zaledwie kilka dni. 

Przew.: Czy wiedział pan coś o tem 
pogotowiu oficyalnie? 

Sw.: Nie wiedziałem. 

Przew.: Czy p. profesor przypomina 
sobie o zapowiedziach na 19 maja? 

Sw.: Tak... Zapowiadano awantury ze 
strony ruskiej na wielką skalę. Aby nie do- 
puścić do awantur, zarządzono „dzień re- 
ktorski* t. j. zamknięto Uniwersytet. 

Przew.: Czy przekonał się p. profesor 
później, że pogłoski te były uzasadnione? 
Czy były oznaki, że przyszłoby do niepoko- 
jów, gdyby nie zamknięto Uniwersytetu ? 

Sw.: Nie wiem. 

Przew.: Czy p. profesor wpływał na 
młodzież ? 

Sw.: Z młodzieżą ruską miałem mało 
styczności, ale na młodzież polską wpływa- 
łem i wskutek moich SE młodzież pol- 
ska przestała się zbierać, kiedy ją zapewni- 
łem, że awantur juź nie będzie, bo nie mło- 
dzież ruska, ale poważne sfery ruskie gwa- 
rantują, że dalszych awantur nie będzie, 

Przew.: Czy przy tworzeniu się tego 
pogotowia pan profesor doradzał właśnie 
tworzenie takiego pogotowia? 

Sw.: Moją zasadą jest. że młodzież ma 
się uczyć, a nie prowadźić jakąś  akcyę. 
Chciałem zaprowadzić na Uniwersytecie stan 
normalny. 

Przew.: Co pan profesor wie o zaj- 
ściach w dniu 1 lipca 1210? 

Sw.: Dowiedziałem się dnia 30 czer- 
wca, że na następny dzień przygotowuje się 
ruska awantura. Starałem się dowiedzieć coś 
bliższego o tem, lecz zapewniono mnie, że 
będzie spokój. Dopiero wieczorem tego dnia 
dowiedziałem się, że młodzież ruska zjeżdża 
się ze wszystkich stron bardzo licznie, ma 
być wiec i mogą być rzeczywiście awantury 
na Uniwersytecie. Byłem tą wiadomością mo- 
cno zaniepokojony. Stwierdziwszy prawdzi- 
wość tej wiadomości, poleciłem skonsygno- 
wać służbę uniwersytecką na godzinę 6 rano 


dla strzeżenia porządku na Uniwersytecie. 
Zarządzenie to wydałem już po godzinie 10 
w nocy. 

Około północy przyszło do mnie dwóch 
studentów polskich: prezes „Czytelni akade- 
miekiej* Gluziński i o ile mi się zdaje, Wę- 
grzynowski. Zapytywali mnie, co zanosi 
się na Uniwersytecie, gdyż dowiedzieli się, 
że skonsygnowano służbę uniwersytecką. Po- 
zostali u mnie dłuższy czas. 

Przew.: Czy ofiarowywali jakąś pomoc? 

Sw.: Nie. Mówili tylko, że gdyby było 
jakieś niebezpieczeństwo, to musieliby dzia- 
łać. Aby im to wyperswadować, rozmawia- 
łem z nimi do rana. 

Przew.: O której wyszli oni od pana 
profesora ? 

Sw.: Około godziny 4 rano. Był już 
dzień. 

Przew.: Co było w dniu 1 lipca? 

Sw.: O godzinie 4 rano porozumiewa- 
łem się telefonem z sekretarzem dr. Jorda- 
nem, aby dowiedzieć się, czy wszystko w po- 
rządku. Otrzymałem wiadomość, że służba 
skonsygnowana. Poleciłem tylko na wypadek 
jakiegokolwiek zajścia zawiadomić mnie na- 
tychmiast. 

Między godziną 5 a 9 zawiadomiono 
mnie telefonicznie, że młodzież ruska gro- 
madzi się grupkami na Uniwersytecie, ale 
schodzi się zupełnie spokojnie, tak, że niema 
powodu do obaw i że młodzieży polskiej jest 
bardzo mało na wykładach. 

W 20 minut później odezwał się nagle 
telefon: „Na Uniwersytecie strzały! Poli- 
cya!* Przyjechałem natychmiast na Uniwer- 
sytet, zastałem młodzież ruską infernowaną 
w sali III. i trupa zastrzelonego studenta. 
Było już więc po wszystkiem. Tyle wiem 
o zajściachą 

Przew.: Dziś podnoszono tu zarzut, 
że pan profesor nie zapobiegł zajściom ? 

Sw.: Władza rektora jest bardzo odpo- 
wiedzialna, choć nie ma on żadnej egzeku- 
tywy. Trudno mi na pogłoski zamykać Uni- 
wersytet. W danym wypadku zrobiłem wszyst- 
ko to, co było do zrobienia. 

Przew.: Czy było także polecenie, by 
zawezwać policyę w razie potrzeby? 

Sw.: Takiego polecenia nie wydawałem. 

O godzinie 11:50 w południe zarzą- 
dził przewodniczący 20  minutową 
przerwę. 

Po przerwie Przew. ogłosił uchwa- 
łę trybunału, odmawiającą wnioskowi obro- 
ny, żądającemu, aby przewodniczący uchwai 
trybunału, powziętych w języku ruskim, nie 
tłumaczył zastępcy stronie prywatnej na ję- 
zyk polski, a to z tego powodu, gdyż trybu- 
nał nie może wiedzieć, czy zastępca strony 
prywatnej rozumie po rusku, i 

Dr. Pieraeki: Jakkolwiek uchwała 
trybunału ze względów proceduralnych jest 
słuszna, to jednak oświadczam, iż rozumiem 
po rusku i nie żądam tłumaczenia uchwał 
trybunału na język polski, a to jedynie w 
tym celu, aby nie przedłużać rozprawy. 

Obr. dr. Kos: Proszę o głos. 

Przew.: Proszę, 

Obr. dr. Kos: Jeżeli trybunał uchwa- 
lił tłumaczyć uchwały powzięte w języku ru- 
skim na język polski, to... 

Przew.: Odbieram panu obrońcy głos... 
W tej sprawie niema już dyskusyi... 

Obr. dr. Kos: Odwołuję się do uchwa- 
ły trybunału. 

Trybunał po naradzie zatwierdził za: 
rządzenie przewodniczącego. z tem, że nie 
dopuszczalne są dalsze oświadczenia i wnio- 
ski w kwestyi. poruszonej przez. dr. Kosa. 

Następnie zadawał świadkowi dr. Mar- 
sowi pytania prokurator Państwa. 

Prok. Państwa: Czy w latach przed 
rokiem 1909 było jakie pogotowie na Uni- 
wersytecie? 

Sw.: O tem nie nie wiem. 

Prok.: Czy wie pan profesor coś o 
tem, by pogotowie było uzbrojone w rewol- 
wery? 

Sw.: Nie wiem. 

Prok.: Czy słyszał pan profesor, by 
studentów ruskich obrażano? 

Świadek: Świadkiem takich zajść 
nie byłem. Słyszałem tylko, że były wzaje- 
mne dowcipy, tak po stronie polskiej, jak 
ruskiej. 

Prok. Czy były obelgi na narodo- 
wość ruską? 

Sw; O tem nie wiem. 

Prok.: Czy wnoszono z tego powodu 
zażalenia ze strony ruskiej w czasie pań- 
skiego rektoratu? 

Sw.: U mnie z takiemi zażaleniami nikt 
nie był. 

Prok.: Powiedział pan profesor, że 19 
maja, gdy doszła pana wieść o zamierzonych 
awanturach na Uniwersytecie, zamknąłeś na 
jeden dzień Uniwersytet. Dlaczego pan tego 
nie uczynił w dniu l lipea? 

Sw: Dlatego, bo musiałem mieć ku 
temu pewną podstawę. Na pogłoskę trudno 
było zamykać Uniwersytet. 

Prok.: Dlaczego pan zmobilizował słu- 
żbę na dzień 1 lipca? 

„. Sw: Ze względu na poprzednie zaj- 
501A. 
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Prok.: Dlaczego pan owych dwóch | 
akademików zatrzymał u siebie ? 

S w.: Aby uniemożliwić im wszelką kontr- 
akcyę. 

Prok.: Czy zjawienie się policyi pod 
Uniwersytetem stało sie z wiadomości: pana 
profesora ? 

Sw.: Nie... Spodziewałem się tylko, że 
policya będzie czuwać nad bezpieczeństwem 
Uniwersytetu. 

Prok.: Jak długo pan profesor pozo- 
stał na Uniwersytecie po zajściach ? 

Sw.: Dwie lub trzy godziny. 

Prok.: Czy widział pan profesor śla- 
dy kul? 

Swiadek: Widziałem je, lecz nie ba- 
dałem. 

Prok.: Był tu podniesiony zarzut, że 
były na Uniwereytecie ślady kul, pocho- 
dzących od strony polskiej, ślady te jednak 
zatarła służba uniwersytecka. Czy to mo- 
liwe? 

Sw.: Niemożliwe. 

Obr. dr. Hołubowiez (po polsku): 
Czy słyszał pan profesor o tem, że akade- 
mików ruskich „bojówka* nie puszczała na 
Uniwersytet ? 

Sw.: Nie słyszałem. 

Obr. dr. Hołubowicz: Czy wie pan 
profesor o tem, że przez jakiś czas teolodzy 
ruscy z polecenia ks. Metropolity nie cho- 
dzili na wykłady ? 

Sw: Wiem o tem, nie znam jednak 
powodu tego zarządzenia ks. Metropoliy. 

Obr. dr. Hołubowiez: Kto sprowa- 
dził policyę na Uniwersytet ? 

Sw.: Nie wiem tego. 

Obr. dr. Hołubowiez: Czy było po- 
lecenie od władz wyższych rozwiązania bo- 
jówki? 

Sw.: Ja przynajmniej takiego polecenia 
nie otrzymałem. 

Obr. dr. Ochrymowiez (po polsku): 
Czy miał pan profesor jakie informacye o ja- 
kimś wiecu ruskim w dniu 80 czerwca? 

Sw: Bedac około 10 wieczorem w ka- 
wiarni, usłyszałem, jak mówiono, że Rusini 
robią właśnie zgromadzenie. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Gdzie? 

S w.: Nie wiem. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Może mó- 
wiono, że w „Sokole“? 

Sw.: Nie przypominam sobie. 

Obr dr. Ochrymowiez: Qzy był u 
pana profesora dnia 30 czerwca w nocy da- 
wny prezes Czytelni, p. Meibaum? 

Sw.: Nie przypominam sobie... 

Obr. dr. Oehrymowicz: Ja wytłu- 
maczę, dia zego się o to pytam. P. Gluziń- 
ski zeznał w śledztwie, że był u pana pro- 
fesora z Meibaumem. 

Sw.: Więc jeżeli on był, to nie był 
Węgrzynowski, 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy jest to 
prawdą, że pan profesor dnia 1 lipca zaraz 
po zajściach wyjechał do Warszawy? 

Sw.: Tak... Wyjechałem. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy pan 
profesor jechał sam, czy w towarzystwie? 

Przew.: Uchyiam to pytanie, to nie 
należy do rzeczy. 

Obr. dr. Ochrymowicz: To zapytam 
inaczej, Czy pan profesor jechał z jakim aka- 
demikiem ? 

Przew.: Uchylam to pytanie. 

Obr. dr. Zahajkiewiez: Czy pan pro- 
fesor dawał p. sekretarzowi Jordanowi jakie 
zlecenia co do ewentualnego wezwania po- 
licyi ? 

Sw.: Nie dawałem. 

Obr. dr. Gahajkiewiez: Czy sądził 
pan profesor, że wystarczy skonsygnowanie 
slużby? 

Sw.: Mogło ewentualnie nie wystarczyć. 

Obr. dr. Zahajkiewicz: Wobec tego 
pan profesor jako rektor powinien był po- 
tnyśleć.... , 

Przew.: Uchylam to pytanie. Swiadek 
już zeznał, że wydał zarządzenia, które uwa- 
żał za odpowiednie. 

Obr. dr. Zahajkiewiez (po polsku): 
Czy wie pan profesor o tem, że policya by- 
ła skonsygnowana w nocy z 30 czerwca na 
1 lipca przed Uniwesytetem ? 

Sw.: Nie o tem nie wiem. 

Obr. dr. Zahajkiewicz: Czy nie jest 
to charakterystyczne, że u pana profesora 
był właśnie prezes Czytelni akademiekiej, 
która jednoczy w sobie wszystkich wszech- 
polaków ? 

Przew.: Uehylam -to pytanie. Proszę 
pytać się o fakty. 

Obr. dr. Zahajkiewiez: Odwołuję 
się do trybunału. 

Przew. (po naradzie trybunału): Try- 
buna! uchwalił dopuścić to pytanie. 

Sw.: Uważam za zupełnie naturalne, 
że człowiek stojący na czele Towarzystwa 
i mający ze mną, jako rektorem, najwięcej 
styczności, przyszedł do mnie z zapytaniem. 

Następnie zadawał obr. dr. Zahajkie- 
wiez rozmaite pytania świadkowi na tle 
zajść w dniu 12 grudnia 1908 r. po promo- 
cyi „sub auspiciis Imperatoris“, 

Przew. uchylił jednak wszystkie te 
pytania, jako nie należące do sprawy. 


Obr. dr. Zahajkiewicz: (Czy wie 
pan profesor coś otem, że senat akademicki 
nierównomiernie traktował akademików ru- 
skich i polskieh ? 

Przew.: Uchylam to pytanie. 

Obr. dr. Zahajkiewicz: Czy nie wia- 
domo panu profesorowi, że po 19 maja 1910 
r senat Uniwersytetu wydał enuncyacyę, 
w której nazwał postępowanie młodzieży u- 
kralńskiej: „dzikim objawem“ ? 

Przew.: Uchylam to pytanie. 

Obr. dr. Zahajkiewicz: Odwołuję 
się do uchwały trybunału, z tego powodu, 
gdyż idzie mi o udowodnienie, że gdy mło- 
dzież ukraińska była prowokowana, nie znaj- 
dowała ochrony w senacie, oraz, że każdy 
uczynek jednostki, czy też pewnej grupy je- 
dnostek młodzieży ukraińskiej senat rozsze- 
rzał na całą młodzież ukraińską. 

Trybunał po naradzie zatwierdził za- 
rządzenie przewodniczącego. 

Obr. dr. Zahajkiewicz: Kto posta- 
rał się o usunięcie pogotowia wszechpol- 
skiego ? 

Św.: Najpierw nie mogę twierdzić, by 
to było wyłącznie pogotowie wszechpolskie. 
Było to jedynie pogotowie polskie. Gdy 
mi doniesiono, że w razie gdy młodzież pol- 
ska przestanie stać w wielkiej liczbie przed 
Uniwersytetem, poslowie ruscy zapewniają, 
iż nie będzie już awantur na Uniwersytecie, 
postarałem się o rozszerzenie tej wiadomości 
wśród młodzieży polskiej, I wtedy to jakoś 
samo przez się pogotowie ustało. 

Obr. dr Zahajkiewiez: Czy wiadomo 
panu, że dr. Głąbiński potwierdził wobec 
P. Ministra oświaty Stürgkha, iż bojówka 
istniała ? 

Przew.: Uchylam to pytanie. 

Obr. dr. Zahajkiewicz: Czy wie pan 
profesor coś o tem, że poseł dr. Lewieki był 
u P. Namiestnika z żądaniem zniesienia bo- 
jówki i że na polecenie P. Namiestnika bo- 
jówkę tę rozwiązano ? 

Sw.: Słyszałem coś o tem, że p. Le- 
wicki był u P. Namiestnika. O ile mi się 
zdaje, pisały nawet o tem dzienniki. 

Obr. dr. Zahajkiewiez: Czy gdyby 
akademicy ruscy byli przyszli w dniu 1 
lipca do p. profesora z prośbą o salę na 
wiec, byłby pan profesor sali tej udzielił ? 

Przew.: Uchylam to pytanie. 

Obr. dr. Zahajkiewiez: Odwołuję 
się do uchwały trybunału od zarządzenia pa- 
na przewodniczącego, uchylającego moje py- 
tania. 

Trybunał po naradzie uchwalił za- 
twiordzić zarządzenie przewodniczącego +0 do 
uchylenia pytań, postawionych przez obr. 
dr. Zahajkiewicza, gdyż nie należą one do 
sprawy. 

Przew.: Czy panowie obrońcy będą 
jeszcze zadawali świadkowi pytania? 

Kilku obrońców (naraz): 
jeszcze wiele pytań do świadka. 

Przew. Wobec tego odraczam rozpra- 
wę do poniedzialku, godziny 9 rano. 


Mamy 


OSTATNIA POCZTA. 


= Król angielski Jerzy nadał ks. re- 
gentowi bawarskiemu Luitpoldowi order 
Podwiązki. 

= Księstwo Connaught wybie- 
rają się do Rzymu, aby w imieniu i w zastęp- 
stwie króla Jerzego złożyć gratulacye królo- 
wi włoskiemu. 

== Urzędownie ogłoszono w Paryżu 
notę, że rząd stanowczo domagać się będzie 
od Marokka zadośćuczynienia z powodu 
śinierci porucznika Marchanda i podporucz- 
nika Viverta. 

= Wedle informacyj z Belgradu, uka- 
zem królewskim zamianowany został mini- 
strem wojny general Stepanovic. Jak dzien- 
niki serbskie donoszą, objął on tekę pod wa- 
runkiem, iż utworzony będzie osobny gene- 
ralny inspektorat armii. 

Tribuna donosi, że tym generalnym 
inspektorem ma być mianowany następca 
tronu ks. Aleksander. 

== Reprezentant Associated Press, który 
towarzyszył Taftowi w podróży na południe, 
donosi z Charlottesville, że znikneły wszel- 
kie wątpliwości co do zamiarów rządu w 
sprawie wysyłki wojsk na granicę 
Meksyku. Ta wysyłka wojsk ma na celu je- 
dynie strzeżenie granicy przed kontrabandą 
i przejściem oddziałów powstańczych meksy- 
kańskich na terytoryum Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Wobec doniesień dzienników amerykań- 
skich, poseł japoński w Waszyngtonie oświad- 
cza. że Japonia nigdy nie czyniła w Meksy- 
ku zabiegów 0 uzyskanie stacyi węglowej 
dla swej marynarki. 
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Eisarlstz Nr. 260 Kroacya. 


-= | bezpłatną rewizyę losów i pa- | ŻE 
NADESŁANE. pierów wartościowych. 

= Ubezpieczenie losów od straty 
> |przy wylosowaniu najmniej- 

Dr. K. Podlewski szej wygranej. 
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1 Do najęcia | galiogiskie Biuro kotosroe M. Tarka, 


na possdę weterynarza miejskiego rozpisuje 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 
(stscya klimatyczna). 
Płare roczna wynosić będzie 1400 kor. 
iw ratach miesięcznych z góry płatnych. 
| O innych źródłach dochodu pod: ć może 
| nformacye każdego czasu Zwierzchność gm. 


ina tn wkładek na książeczki wkładkowe 


Jajwiększy ter kółecz 


odzyskacie! Osłabienie Wasze i boleści znikną, Wasze oczy, nerwy, muszkuły, ścięgna będą silne, sen zdrowy, ogólny Wasz stan zdrowia 
znowu się polepszy. gdy użyjecie prawdziwego Fluidu Fellera z marką „Klsefnid*. Próbny tuzin 5 koron franco. — Wytwórcą jest tylko 
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CZ | Szanownym czytelnikom polecamy jak naj- 


goręcej znaną tkalnie płócien białych i kolorowych 
Braci Krejear, Dobruska Nr. 9267, Czechy. Zanim 
pan gdzie zamówi, proszę zażądać bogatej kolekcyi 
wzorów znanej firmy, która darmo i opłatnie je wy- 
syła. Niech sie każdy przekona i raz spróbuje. 


Poszukuje się kupna 
starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 


Hausmana 9, Lwów. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 10 marca 1911. 


kehunak bież EW 2 "ZW 7 Hotel George’ 
A lego TOWA A wynosit z dniom 28 lu- przy ul. Asnyka L «, W poniedziałek dnia 13 marca 1911, pea 
O r js Anię a s 
R * K : - F w sali Tow. Muzycznego PP. Z. hr. Mniszek z Ressyi, M. br. 
K. 2.052.598*67. na I. piętrze k NE Schey z Londynu, F. Gniewosz z Jasionowa. 
E R Wasólnie > ŚĆ 0 ceb 4 okoje rzed okój kuchnia balkon KWARTET CZESKI s. Lewandowski z Bruckeatkalu, W. Jan- 
í stę! Z noar stryack er / ; D D j; , 1 kowski z Rosochowaćca, R. Bandrowski z 
ft Ban eskontowsm we Wiedniu o! jął We środę dnia 15 marca 1911 Krakowa Todzetowicz WOS £ 
F konp Zmysłowy sfinansowanie nowego Elektryczne urządzenie ać i n ie AONO a LO 
utr ysłowy sfinans"wani owego ciry ez Ad! ° w sali Filharmonii 
pa Prodye U, zawartego przez Krajowy Związek BEER A, cieć ar s í F í l | , Hotel Francuski. 
„A pop ów ropy z e k. Rządem o dostawę | > '4sra Ca oe pięerze po prawi. | Tarnest Dohnányi, pianista 
0 . i Eere í y 5 | . 7 
' ł jS.ern ropy dla opalania lokomotyw z n a, ; . Zelszowski z Poznania, H 
T; * c „jste y dla opal lokomotyw | lub w Redakeyi „Gazety Lwowskiej“ ulica j | PP. W. Żel ki JE ja, H. 
f êJ sumie 28,000.000 koron. Czarnieckiego l. 10 od 12 do 4 po południu. | Bilety w składzie nut W. Zadurowicza. | Uziembło z Krakowa. 
a e nii mammon Tre = all! EE RE WYRY a zzz poszcze» kc e I 
| KIE zę: j Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. faca żąda 
00” CENNIK Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 8&2 pr. —'— —— R; Oblicacya Indomulsaśrico Pożyczka miasta Lublany 20 zł. Pga a 
p? LN izby handi ; ł „ „ 1860 po 500 zł. w.a 4 pre. 16350 16950 » Obligacye inde Re: Palfy 40 zł. m. k. . . . . . . 255— 265 — 
i y nan iowej i przemys owej, n n»n 1860 po 100 zł. 4 pr. . . Ż11:50 21750 | Kroacyi i Slawonii 2 93:—  94— |Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 1825 8425 
ab Lwów Bon marca płacą [żądają] | » » a po po a : Se RY: 50 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 98:65 94:05 Kani A wog. tow. 5 zł. . . 4750 5850 
, , f RE Z, po 50 zł.. . . . . $10— 316 — : osy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 7r— 77— 
ri imp 2*036 za sztukę, RECE Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 28825 26925 F. Inne publiczne pożyczki. Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 266— 270—. 
= ank “ip. gal. po200 zł.(400kor.) |690 —je97 —| | 5- Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Poł. reg. Dunaju z r. 1878 los E pr. 10240 108:40 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. „ —— —— 
A gaj, aE zł. ( ; reprezentowanyeh krajów k ch Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 
JE ką zł MA handlu i przem. prac wwweyka A Landy: za 200 kor. 4 pr. . .). . . . 9845 9445 J. Akcye banków (za sztukę). 
[ks M (500 kor.). , . . 460 —|470 —| | Austr. renta złota wolna od podatku Bukowińskie obl. propinacyjne los Banku Anglo-Austr. 240 kor. 381725 38226 
= Kit Na nJassy po 200 | : za 100 zł. 4 pr.. . . 11525 11546 | za 100 zł. pr. . . . . . . 10050 101-50 | Peszt. Banku handi. 500 zł. . . . 3965— 3975: — 
p AE (400 kor.) 557 —|563 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od f „ | Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9290 9390 | Zakł. kred. dla handlu i przem. 678:55 67455 
aeg Sanoku przed- RE podatku 4 pr. 9295 9315 | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9795 9895 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . | 866— 861-— 
(6 "U ego po 500 kor. . 5450 —|555 — P Pożyezka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 759— 76i — 
gić WY Kiatayyno za 100 kor. C. Obligacye kolejowe. E pre . . . « «. . . . « . 8980 9030 | Gal. banku hip. 200zł . . . . 691-— 694 — 
(U n Ps pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70110 40 POLA reyka, T Za NE AP 93:95 9495 = A za 100 lirów (96 ko- = TET aa mem 200 zł. 468:— 470—- 
E Dr. w a. los a ol. Cesarz, Elżbiety w złocie wolne _ ron) 4 pre 2 4 4 4 4 2 4 4 —=*—  —— y Sj Banku dla krajów koronnych 200zł. 58375 53475 
n Kęt ADE w. a. 60 180200%. © | 98 Z| 93 70] | od podatku za 100 zł, 4 pr. 11866 11466 |Poż. serb. prem. za 100 frank 2pr. 139 145 | „  Austrowęg 1400 kor. . < 1938 — 1648 sM 
É N i Pr. W pok BU 2 || GH 50100 —| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25390 25690 ».. Związku (Unionbank) 200 zł. 63459 63525 
To, M k Dri w a. iea oe 2 94 10| 94 80] | _ 574 pr- (ostemp. akcye) . . 445— 44450 wake. e. i i listy dł Czeskiego banku związkowego 100zł. 25:50 %74-— 
Per s o an A pr. o Kol. Oesarza Franciszka Józefa za G. Kisty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Zivnosteńska banka 100 zł. . 28150 28250 
y . |... *|9650| — —|| 100 zt 63pr. . . . . . . . 11540 11620 (za 160 zł. Nom.). l i 
lw w gupie ziemsk. 4 pr. 8 R OZI po 200 zł. mk. Padwa: Anglo-Austr. banku los 4% pr.. . 100— 101- K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
= e . 3, „lool o goa WON a PE "99 i i 36 JĄ: 
A Ay o 1% E ETa e, k w a 93 —| | Kol. Nd Rudolfa w wal. koron. À ok zań MOSS 3 dia Gr r: 5 Buk. kol. lok. e piny 200 zł. . 459:— 463:— 
ie ML. kr, ae 601. = | 98 80| 96 60] | "olme od podatku 4 pr. . 0880 0486 | 4 4a; a IB6bSpr. BaLI5 ABLE | zn pt dłkes Kerd TOGO sa a a 
n Bal, 7,7 Obligi i Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10025 i0125 | kol Ró "Beta: TĄ = = 
pó da Ty ar za 100 kor. z Ohligacye pierwszeństwa (kolejowe). È 3 Ą „n n 4pr. 9350 9450 o eui ełzoc (akc. pierw.) 200zł, 400 — 403: — 
mj: (ON fung, pee 5 T ee T = Ki A Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10550 106-50 | Gal. ake. b. hip. n ki) AAA do a ad " m e kai oda 
' Bank PE a łocie za 200 zł. 5 pr. . . == —— | m n m n lo 50L 4f pr. 99- 60 | +5 ; a 
ank w złocie za p ; KE ki 40 SNY SALKA W 5 — ~= 
së o kr 5 pr Qem) = | m| = —| | Kol Ozeskiej zach. za 200, 1000 i 9 9 o» o» a „4 0825 E T r a 01 11240 
5 kad e. > aar. 3 e) z L k e lol 50a śp... E 04m- 95 pu RAE kred 2h me i w o BA.RÓWOEJE Eg a) parka +5 
1d u] n pr. (+ em.) żę | 3% ć - czeskiej i Głal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 91:95 4:95 kos; 
kaj: Baigta nę m Noise > s 3 10 e A l 3 "3 P a a a ZAM i p los. 4l lat 97%- z 9750 L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
H iei owa s aj „e ó | | Rol. wółnocnej ces. i 8 z - P pr. stara Y7 70 n ü OT X 
[U Pa toku T 4 pr. po 00 kor. SB nocnej oaa Bienia am -95 : Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi Tor, GEM TRAO iy Bite IUO ei 7 e ja + 
8 ę z r. 1886, £ pre. uc a u e AK COSE ( . ka = = 
Yorka 098 g 2 ,4 p łalie. karpackie naft. tow. 500 kor. 320 823 
BA Tron, Mi N G n % * a Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Ath pr. 5l'ją lat zwrotna . . „ 9940 10040 | Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 800-— 501 — 
e sa 4x SZ de = z r. 1887, 4 pre. (sr) . . . . 9660 960 | Banku krajowego oblig. komun. 8 on |Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2634 — 2644 — 
Wkojna kra: oaz * 20 vo —| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. emisya 42 lat 4% pr. . . . . 99:50 100:50 Schodnicy 500 kor. . . . . . 507-— 51250 
Bagna Tow, 4 pr. : z r. 1887, 4 pr. . . . . . . 9570 9665 | Banku kr. owl. kolej. żel.57, 1. 4pr. 9350 9850 | Tur, zarz. tytoniow. 500 franków . 348— 35%— 
4 I - GÓBGGŃ CT 92 70| 38 40| | Rol. północnej ces. Ferdynanda em, Austro-węg. janka 50 lat 4 pre. 9160 3669 ill O kop. węgla 70 zł. 330 — 232 — 
DLA kratow V. Losy, ŻE 1888, 4 pre. T oe 15: no o» n 50latw.k.4 pr. 9750 4850 
ia NE 20 o kor [os pos || Grey dj pe S ordynandaram. M, Obligacye 4 prawem pierwszeństwa OOBE Le. 
jt” A * Monety MARA na Ferdynanda em. ON GW po IO ac. Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— =" 
ode W r gelacakj a z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 9540 9640 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 2400321, 24025 
„okł l raków EEE ie aom 11 34 11 44 | Xol północnej ces. Ferdynanda em. 10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11225 11325 | Paryż za 100 franków. . . . 9492 9507! 
Koj? ù li a T, 19 04| 19 16 z r. 1904, kpr. . . . . . . 9575 9675 | Tow.żeg].par.po Dun. Esa. r. 1886 pr. 11110 11210 | Petersburg ze 100 rubli 5%, pr. 25330 254/5 
„jn b i Jjskich aa A T T Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 Kolej Lwów-Czern.-Jasny z r. 1884 M m a RTN. u 117-5213 
f ek nie? _ Papierowye 258 50|254 BJ be kwa a 5 6 a 6 a a KERI | GZM za 80024 T 85 5 | Włoskie banki > 4:50 94:65 
kef? iemieckich , , . 11.7 20/117 60] | Kol, galie. Karola Ludwika 4 pr. . 93:80 9480 | Kolej Iiwów-Czern. z r. 1884 za 300 Francuskie banki pac" cz” 
pa ta giel Kol, lwowsko-czern. jasskiej z roku A E RA 92:70 9370 | Szwajcarskie banki . < . 9432h  95-077/, 
ię 7 i 1894 4 pre. . . e e « . . . 9890 9490C | Gel. kol lok. wsekod. za 100zł.£pr. —— —— 
s D idy wiedeńskiej. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 z}. 5pr. 10240 10540 Ne Waluty. 
2 KM Oo nia 9 marca 1911. gut) za 400 marek 4 pr. , U- 115— | sn n » n 1890 „ ápr. 9975  —'— | Dukat cesarski „s m 11:37 11:39 
koy? lit, a ptas adia B, Ding państwa (krajów korony węgierskiej). X. Losy (za sztukę). GK c R ba Z TS 19-03 
zd LON > + « « „ 98:95 983815 | Węg. złota renta 4 pr.. . . 111385 11155 | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. - *— 41 |20-markówka . ENE -52 
8- laiga, 28 p ( 2 BA 0-markówk 2846 2 
pe l lity 92:95 9815 e 5 » W wał. kor. 4 pr. 91:65 92:05 | Zakł. kred. dla hand! i przem. 100zł. 541-— 541-— | Rossyjski IRR da . Pa, SĘ —— 
Lg i » Obl, pr. regul. Cisy 3 pre. . 17660 71:60 | Clary 40 zł. m.k. . . . -. . 18%—  190-— | Niem. banknoty za 100 marek. 117-30 11750 
Ps 968? 97-- „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 222-— 234 — | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. —'— = | Włoskie banknoty za 100 lir 94:50 94:70 
js 96:90 97:10 adi: » o» 50 zł. (100 kor.) 223'--  228:.- | Losy miasta Krakowa 20 zł. . Mia Móe= pR 0 0. 0 mae 2:53" 254! 
F j EE 
39 U D wrz msnen mær iaia n= K 
e N D Te eA Eu ia W W, i ED aD oe M 
WIĘ v z s 
i = 
zadko wego o głębokości 1200 m zarurowanego, | sié do sądu najpóźniej przy wązneszonym | L. ez. E. 2281/10 (5) (2637 2—3) 


na 


szybu wiertniczego i kompletnego urządzenia 
kopalni z budynkami i narzędziami kopal 
nianymi. 

Powyższy udział wystawiony na licyta- 


terminie licytacyjnym, inaczej roszexenia tego 
rodzaju co do sass) nioruchęmości cie wo- 
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 
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tą EUN 7 lieytacyjny. 


ie ' 


Ja 


Te oseby, Ala których jakie prawa lab 
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í qm lipca * NE w prawie 25 letniej dza i odnoszące się 60 tej nieruchomości do- | Jawi półnowocnika do doręczeć w siedzibie 

Urag OSZY `+ Tozpoczętej dzierżawie | kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- | sadu zamieszkałecz. 
b big. Żonygą 2. 1 wydobywania Państwu | stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może| * EA s 
u rp Port 1 Minerzłów podziemnych z | każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
tg] loero. AT w Borysławiu (kopalnia | czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- Drohobycz, dnia 31 grudnia 1%11. 
sei y anda“ w Borysławiu, sta- | mienionymm, w biurze Nr. 88. 


i Bktaga; CU) wraz z przynałeżno- Takie prawa, w obec których niniejszs 
4temi się z otworu świdro- licytseya byłaby miec.opuszczałną, należy zgło- 


nGazeta Lwowska* Nr. 58 z dnia 12 marca 1911. 


Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jurka Ropiaka, rolnika w 
Lubszy, odbędzie się dnia 1 kwietnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. licytacya 
realności lwh. 58 ks. gr. gm. Dubrawka wraz 
z przynależnościami, składzjącemi się z chaty, 
stajni i stodoły. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 38950 kor. 

Najniższa cena wynosi 2638 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie, 
oddział II. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zurawno, dnia 14 lutego 1911. 


L cz. E. 2482,10 (8) 

Dnia 24 marea 1911 godz. 9 rano od- 
będzie się w tutejszym sądzie licytacya real- 
ności lwh. 106 gminy Wyczółki Hudli Wer- 
fel zamężnej Majer własnej. 

Nieruchomość powyższą OSZACOWANO RA 
2661 kor. 

Najniż za cena wynosi 1774 kor., po- 
niżej kterej sprzedaż nie odbędzie się. 

Warunki lieytacyjne, dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 9. 


C. x. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 14 lutego 1911. 


L. cz. E. 2141/10 (14) (2704 1—3) 

Donia 24 marca 1911 godzina 8 ranc, 
odbędzie się w tutejszym sądzie lieytacys 
realności ləh. 1 gminy Berezówka Iwana 
Czykało własnej. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
3790 kor., przynależnośś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 255% kor., poni- 
żej której sprzedaż nie odbędzie się. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 12 lutego 1911. 


L. cz. E. 1086/10 (12) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Jzkóba Stahla, odbędzie się 
dnia 17 marca 1911 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 lieytacya realności objętej wh. 
1394 ks. gr. gm. kat. Obertyn wraz z przy- 
należnościami, składsjącemi się z domu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 750 kor., przynale- 
żności zaś na 350 kor. 

Najniższa cena wynosi 550 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki iicytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larmy, wyciąg ksatastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których miniejsze 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnyin, inaczej roszeżt» 
nis tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone. 

Te osoby, dla których jakie praws lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi. 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiademiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tabiiey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temut sg 
dowi pełnomccnika do doręczeń w siedzihi- 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Obertyn, dnia 16 lutego 1911. 


(2617) 


L. cz. E. 1080/10 (17) 
Kdykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Barucha Walda odbędzie 
się dnia 21 marca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya położonych w Msza- 
nie dolnej: 

1. realności lwh. 508 oszacowanej na 
657 kor., 

2. 1/4 części realności lwh. 135, osza- 
cowanej na 14 kor., 

8. z realności lwh. 590 połowa parceli 
grt. lk. 126 wraz z połową stodoły i piwnicy 
na niej stojących, oraz połowa parcel grt. 
lk. 125/1, 127, 154, 155, 178, 179, 180, 181, 
189 oszacowane na 2805 kor., 

4. z realności lwh. 590 połowa parceli 
bud. lk. 98 wraz z połową budynków osza- 
cowana na 568 kor., 

5. 1/6 część realności lwh. 136 wraz z 
16 budynku stojącego na części parceli grt. 
lk. 266/6 oszacowanej na 66 kor. 66 hal. 

Najniższa cena realności lwh. 308 wy- 
nosi kwotę 440 kor., 1/4 części realności 
lwh. 135 wynosi kwotę 10 kor., połowy par- 
cel pod 3. podanych wynosi kwotę 1200 kor.. 
połowy parceli bud. lk. 98 zpn. kwotę 410 
kor., 1/6 część realności lwh. 136 kwotę 44 
kor. 44 hal., poniżej tej cuny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrainy, pratokóły ocenie- 
nia i $. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sąda najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej reszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszore. 

_ Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 


(2705) 


, 


(2657 2—3); 


8 


wania lirptacyjnego powstaną, zawisdzmian: jk. C. lwh. 181 gm. Tustanowice jako na 
będą o Galszjea wydzzzenissh tege postępo- | karcia głównej zaś na k. 0. lwh. 1681 i 1888 


wanig jedynie przez przybiele na tabiiey $3- 
dowej, jeśli mie saieszkają w okręgu sądu ni- 


jżej wymienionego i nie wskażę temuż sądowi 


peźłnomcenike do ćoręczeń, w siedzibie sądu 
zaMmiózikzJZZO. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mszana dolna, dnia 10 lutego 1911. 


L. cz. E. 1808/10 (4) 
Edykt. 

Dnia 28 marca 19i1 o godz. 9 rano 
biuro Nr. 4 w sądzie niżej wymienivnym, od 
będzie się licytacya:: 

a) całej reslnosci lwh. 590, 

b) połowy realności lwh. 1145, 

e) połowy realności lwh. 1290 gminy 
Besko. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: 

ad aj na 900 kor., 

ad k) na 350 kor, 

ad c) na 350 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 600 kar., 

ad b) 233 kor. 34 hal., 

ad e) 283 kor. 34 hal., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki liecytacyjne i inne dekumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 4. 

0 k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 18 lutego 1911. 


(2663) 


L. cz. E. 856/10 (2653) 

Zobowiązany Jurko Carewicz Ilka w Ko 
łodziejowie. 

Edykt liegtacyjny. 

Na żądanie Berla Bema, kupea w Woj- 
niłowie, odbędzie się dnia 28 marca 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 26 lieytacya 
226,2592 części realności lwh. 92 gm. Koło- 
dziejów. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 452 kor. R 

Najniższa cena wynosi 301 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 38. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, 20 lutego 1911. 


L. cz. E. VI. 2051/9 (15) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie funduszu pożyczkowego pro- 
fesypnistów w Tarnowie odbędzie się dnia 7 
kwietnia 1911 o godz. 10 rano w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie 
licytaeya należącej do zobowiązanych Maryi 
i Jana Markiewiczów realności lwh. 273 gm. 
Rzędzin objętej. l 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2416 kor. 

Najniższa cena wynosi 1612 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, wobac których niniej 
sn licytaeya byłaby niedopuszezainą, nalet: 
zgłosić qo sada najpóiniej przy wyzdAczo- 
nym terminis licytacyjnym, inaczej roszcz:- 
nie toge rodzaju co do samej niarnchomości 
nia mogłyby byś ju% ze skutkiem podno- 
*5ODE.. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępi- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego I nie wszażą temnż Šo- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi+ 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 11 stycznia 1911. 


(2692) 


L. cz. E. VIII. 3378/10 
Edykt leytacyjny. 
Wskutek uchwały z dnia 28 listopada 
1910 E. VIII 3378/10 sprzedane będzie dnia 
31 marca 1911 o godz. 9 rano w Tustano- 
wieach na kopalni „Teresia“ przedtem „Maks“ 
w drodza publicznej licytacyi prawo poboru 
15 pre. brutto zysku minerałów żywicznych 
w najwyższej wartości 199 kor. 98 hał. z 
podziemia pgri. 1814, 1815, 1816, 1817, 
1804, 13807/2, 1810, 1811, 1812, 1813 w Tu- 
stanowicach wpisanego na rzecz dłużnika na 


(2590) 


gm. [ustanowiee jako na kartach ubscznych 
a należnego zobowiązanemu od kopalni olaju 
skalnego „Maks“ w Tustanowicach. 

Na podstawie dokonanego dnia 20 lu- 
tego 1911 oeenienia ustala się wartość po- 
wyższego prawa na 3900 kcr. tak, że naj- 
mższa oferta wynosi 1300 kor. poniżej tej 
kwoty Sprzedaż nie odbędzie się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 

Drohobycz, 6 marca 1911. 


L. 4630/911 (2672) 

Przestrzega się oferentów w ich wła- 

snym interesie pzzed ofiarowaniem nie- 

stosunkowo wysokich zwrotów zysku, 

względnie przed żądaniem za niskiej 

prowizyi, gdyż nie mogą się spodzie- 

wać Zniżenia dobrowolnie ofiarowa- 
nych zwrotów zysku. 

Obwieszczenie. 

Ustanowiona obecnie w Jarosławiu na 
dworcu kolejowym trafika tytoniowa będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencyi. 

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
kiosku wybudowanym na ten cel w westi- 
bulu budynku kolejowego. 

Trafikant jest uprawniony do sprzedaży 
znaczków stemplowych, błankietów wekslo- 
wych i listów przewozowych, tudzież znacz- 
ków pocztowych. 

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 lutego 1910 do 31 
stycznia 1911 materyału tytoniowego w war- 
tości 20.112 kor. 30 hal. wynosił 1809 kor. 

Od sprzedaży materyału stemplowego 
przyznana będzie prowizya w wysokości 3 i 
2 procentu od wartości. 

Skarb nie ręczy na przyszłość za do- 
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Trafikant ma pobierać materyał tyteniowy 
w składowni tytoniowej w Jarosławiu,, mate- 
ryał stemplowy w Urzędzie podatkowym. 

Trafikant ma ponosić z własnych fun- 
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
trafiki połączone. 

Trafikę należy objąć do dni 8 po otrzy- 
maniu zawiadomienia o zatwierdzeniu oferty. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyezącego się tworzenia i ob- 
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytonio- 
wych. 

Przepisy te mcgą być przejrzane u władz 
skarbowych 1. instaueyi i w nadzorach stra- 
ży skarbowej i u władz skarbowych I. in- 
stancyi nabyte za zwrotem kosztów. 

Drukowane formularze ofert można o- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej. 

Wadyum wynosi 200 kor. i ma być 
złożone w e. k. Urzędzie podatkowym w 
Jarosławiu. 

Oferty mają być wystawione na prze- 
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 4 kwietnia 1911 do godziny 12 
w południe u Naczelnika e. k. Dyrekcyi okrę- 
gu skarbowego w Jarosławiu. 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę- 
dnione. 

O wysokości rocznego czynszu za na- 
jem kiosku poinformują się interesowani w 
Urzędzie kolejowym w Jarosławiu lub w Dy- 
rekcyi kolei państwowych we Lwowie. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Jarosław, dnia 4 marca 1910. 


q. em. E. 3419/10 (2611) 

Ha nomapake ToBapnerBa Kpe4ATOBOTO 
„Camonouomq* B Kwomomni, Binxóyąe ea 17 
Mapra 191] mepe nmoayamem o 9 ronuni 
B HM3INe O3Ha46HIM Cyji, KOMHATA 4. 29 
B Kocosi Iieperopr HacTylalogAx /0BKHH- 
KIB BJIaCHHX PpOAIBHOCTEŃ a TO: a) Br4. 355 
KH. rp. rp. bpycrypam oónaroi, 6) sra. 356 
KH rp. rp. Bpycwypa oóna'roj, B) sru. 730 
KH. Tp. rp. Bpycrypn o6maroï. 

IiIporzarm ca Matodi HeąBH%KAMOCTH 
cyTb ONIHeHi a To: ad a) ma 9805 xop., ad 
6) ma 2376 xop., ad sB: Ha 2455 kop. 

Hańnnsma I0Xada BHHOCHTK: Ad a) 
KkBory 6587 xo., ad 6) kBory 158% rop., ad 
B) kBory 1637 xop., MOHM3116 TOI KBOTH He 
BiXÓyĄ6 CA DPOZAR. 

H. x uoBiroBnń cym, Bixzia IV. 

KociB, gma 2 mwororo 1911. 


Upadłości. 


Loc. 3. R/M (2721) 

W konkursie Wojciecha Miodońskiego 
w Żywcu celem dodat<owej likwidacyi już 
zgłoszonych i do dnia 21 marca 1911 zgło- 
sić się mogących wierzycieli, wyznacza się 
audyencyę na dzień 22 marca 1911 o godz. 
10 rano w tutejszym sądzie, b. Nr. 1. 

Żywiee, dnia 8 marca 1911., 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 670 (2207 2-9) 
Konkurs. 


o 878 

Wadowieki Wydział powiatowy ogi 
konkurs na posadę lekarza okręgoweg? 1200 
dzibą w Lanckoronie z roczną a 700 
koron i ryczałtem na objazdy w zę teki do” 
kor. z obowiązkiem utrzymywania 8P 
mowej. ad 

Nadto w myśl zapadłej uchwały I. 
gminnej w Lanckoronie otrzyma Ie 
gowy od gminy wolne mieszkanie 
ogrod-m i tytużem rocznego dodatku 
kwotę 500 kor. ołączon8 

Posada lekarza okręgowego P j- 
jest z prawem do emerytury, & t0 12 majè 
cach postanowień ustawy z ORIA 
1909 Nr. 68 dz. u. kr. P 

Okręg Lanckoroński obejm 
z 16000 mieszkańców. 

Pcdania o nadanie tej pos% 
należy do Wydziału powiatowemo 
wieach w terminie do końca mare% 


nosić 
U Wado- 
1911 l Í 


udowodnić świaądecīiwami : ść, ię 
1. dostateczną fizyczną zdoin 
2. nieprzekroczony wiek lat 4 „kiego 
3. prawo obywatelstwa austryść | 
4. nieskazitelny charakter, dj 


5. znajomość języków krajowych © z 

6. praktykę najmniej dwuletnią 
wodzie lekarskim, OŁ 

7. dołączyć dyplom doktora P ktyki lo- 
uprawniający do wykonywania prè 
karskiej. i 

Z kandydatów msją pier ha W 
którzy się wykażą dwuletnią słuł KRAT 
talu powszechnym po uzyskaniu yP 
ktorskiego, albo egzamin fizykacki: 

Z Wydziału powiatowego: 1 
Wadowice, dnia 22 lutego 1911. 


joitt 
Prezes: Marek Znszeżkie% L, 


Sekretarz : Stopczyńsk!: 


gtw0 ". 
wszeń 8 
do” 


L. 875/1911 (215% 8 - NE 

K ola k wię . dyiDó j: 
na posadę lekarza okręg wego 7 siedzi r [u 
Laszkach pod Radymnem w POW rial po” Us: 
sławskim rozpisuje Jarosławski T pos ów 
wiatowy, naznaczając termin 1 ni 


podań o pią na dzień 1 kwietnia SONY ra) 


Petenci o tę posadę winni W) 47 W ùi 
kwalifikacyami takimi, jskie wyl A r. tog 
stawy z 5 pażdziernika 1906 ** 1 T 
ur. 148. „puje ” 

Laszecki okręg sanitarny OBJ du 
wsi i 15.000 mieszkańców. progo En 5 

Płaca Laszeckiego lekarza OKT yogs U 
wynosi 1300 koron rocznie a roczu n yis Í mg 
na objazdy, wyznaczony przez A k 
jowy 700 kor. prog, u 

Prawa i obowiązki lekarza 05"%gq dh daj 
określa ustawa z 2 lutego 1891 pi: gd nie 
ust. kr. i rozporządzenie wykonawć? gt 5 
ustawa z 5 października 1906 dz- n 
nr. 68. s 

Z Wydziału powiatowego: d k 

Jarosław, dnia 18 lutego MOL gore zj 

Zastępca prezesa Rady PO p. str 
Ignacy Rychlik M- | ip 
- 3 
2 
L. 215 (2663 5 
Konkurs jaju 

W myśl rozporządzenia Wydz goti 
jowego z dnia 12 stycznia 191 L. Jakar?® 
rozpisuje się konkurs ma posadź H L 
kręgow»go w Uluczu. oWeE igy 

Płaca roczna lekarza okret, nè ob 
Uluezu wynosi 1200 kor., a 1y¢7® | 
zdy 600 kor. rocznie. pra 90 ej 

Z posadą tą jest połączoń zo ust ky, 
emerytury w granicach postano y KE k 
z daia 12 maja 1909 L. 68 Dz- asien A w 

Do okręgu Ulucza należą 8_jab om zyj 
miejscowości : Uluez, Hroszów * Rule y żę 
uska, Wołudź z W lą. Poręby % ag, Dł d 
sionowem, Siedliska, Dąbrówka "y zel, k 
gowa, Wara, Niewistka, Obarzy ©: grtyyłć wa! 
na, Dydnia, Krzywe, Końskie: Mo 
Temeszów. | 038380 ; pić 

Ubiegający się o powyższą Fpyeanej ; si doj 
dowodu dostatecznej zdolność! h yaz En 
przekraczalnych 4U lat węża punk! 0, któ 
mają, że posiadają następująć? ergy Mi; 

1. prawo obywatelstwa 3095% Suk ke 

2. dyplom doktora ws? ja P! dy, 
skich, uprawniający do wy5ON tig 
iekarskiej, nyę 

3. nieskazitelny charakter, h gg jed 

4. znajomość języków I letni% 4 Świ 

5. praktykę najmniej 0Y" 6 | 
wodzie lekarskim. ; n pie spa © / w 

Między kandydatami maa stół pot i 
stwo, którzy wykażą się dwule iu dy na] 
szpitalu powszechnym po UZ)" payka pędó i 
doktorskiego, albo egzaminem .iieg “gat 

Nadto lekarz okręgowy „odnie Pod" 
utrzymać aptekę domową, W78 ? pott p 
rać się w drod e właściwej © „osten tygo 
cespę. Posada powyższa nadana pa Ban 
wizorycznie na rok jeden, P oże być tr 


czasu na pisemną prośbę, © 
stale. 


Podania wnosić należy na ręce Wy- 
ù powiatowego w Brzozowie do dnia 31 
itoa 1941, 
l Wydziału Rady powiatowej. 
Brzozów, 15 lutego 1911. 
Prezes : 
Urbański. 


L 7850 (2052 2—3) 


s Konkurs. 
zn: Wydział Rady powiatowej w Brodach 
tia poj niniejszam konkurs celem obsadze- 
* : ś A 
Boboran lustratora gmin z następującymi 
1. płaca roezna 2400 kor., 
„ ryczałt na podróże 800 kor. 
© stabiiizacyi nastąpi przyznanie: 
0 ,,*) dodatku aktywalnego w wysokości 
X od płacy, 
s3 ENR 7 ; 
, pięcislecia po 5 pre. policzyć się 
Mając od stałej płacy. 
arunki : 
1. Nieprzekraczalny 30 rok życia. 
ni 2. Znajomość języków krajowych i nie- 
Sekiego, 
3. Świadectwo zdrowia. 
-. Obywatelstwo austryackie. 
dujęk. wiadectwo ukończonych szkół sre- 


6, Znajomość ustaw administracyjnych. 
4. Świadectwo nieposzlakowanego życia. 
©. Uurrieulum vitae. 

którz ierwszeństwo mogą mieć kandydaci, 
J wykażą się wyższymi studyami. 

le ależycie udokumentowane podania na- 

duż, wnosić do Wydziału powiatowego do 

marca 1911. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Brody, dnia 21 lutego 1911. 


L 
167 (2051 2—3) 


Konkurs. 
jem, Wydział powiatowy w Turee nad Stry- 
NEM Wykonaniv swojej dnia 25 stycznia 
Suje w do l. 187 powziętej uchwały, rozpi- 
dùie, MeJszem konkurs celem obsadzenia z 
lust i maja 1911 r. posady powiatowego 
tng e majątków gminnych z płacą ro- 
Boz. kor., dodatkiem aktywalnym od 
toeni Pilizaeyi płatnym w kwocie 200 kor. 
duie > yezałtem na objazdy 800 kor., tu- 
ja ,Czterema pięcioleciami po 150 kor. 
tym qpa, I datkiem drożyźnianym wynoszą- 
P lo od sisłej płacy. 
Rastąpić roku zadawalniającej służby może 
stabilizacys z prawem do emerytury. 
teisen POdań, które należy wnosić do tu- 
Marea 1 ydziału powiatowego do dnia 31 
911 r. należy dołączyć: 
tangydi metrykę chrztu stwierdzającą, że 
ât nieprzekroczył 40 roku życia; 
i Świadectwo ukończonych szkół gre- 
Ub wydziałowych; 
4 „vladectwo zdrowia; 
tachunk Świadectwo złożonego egzaminu 2 
5 wości państwowej i ogólnej; 
kuray dl Świadectwo złożonego egzaminu z 
a pisarzy i sekretarzy zminnych; 
Aracyjy owód znajomości v taw admini- 
l pismig E i języków krajow ch w słowie 


daich 


Z Wydziału powiatowego. 
urka, dnia 15 lutego 1911. 


Prezes: 
M. Pruchnieki. 


j 6. 9/1 


Cel bo m iene m I a 
Mowag M obsadzenia opióżnionej posady 
z itae po metryki izraelickie dla ludno- 
w AN lej zamieszkałej w mieście Kra- 
ien W gminach e. k. Starostwa Kra- 
dickies? Dależących do okręgu zboru izra- 
e AR rakowskiego rozpisuje się niniej- 
mad o do końca mareg 1911 r. 
p publi Prowadzącego metryki jest urzę 
2 nen oym i może być powierzony tyl- 
atelo El zaufania, własnowolnemu oby- 
MOftesroy Pastwa austryackiego, wyznania 


M: . 
okłągni,” Adzący metryki powinien władeć 


tóręh l Ble oddawać się innym zajęciom, 
Miejsca > amuszały wydalać się częściej z 
1 A ieszkania. 

ych A Jotawianie dokumentów metrykal- 
ny żenią ź àwo żądać opłaty w myśl rozpo- 
“Yeh .* Ministerstwa spraw wewnetIz- 


a "mplowane podanie, zaopatrzone: 

b) ee 3 urodzenia; ge” 

c) świ dectwami z odbytych nauk; 

d pogygectwem moralności; 

a ej dak, czeniem przynależności; 

r Foi ATAcyą, iż poddadzą się przepi- 
aw k Porządzeniem c. k. Ministerstwa 
Rętrznych, sprawiedliwości i wy- 


znań z dnia 15 marca 1875 1l. 12.944 Dz. 
u. kr. L. 55/76 egzaminowi o prowadzeniu 
metryk urodzenia, ślubów i zejścia izraeli- 
tów w Galicyi i w Wielkiem Księstwie Kra- 
kowskiem i że w Krakowie stale mieszkać 
będą. 

Kraków, dnia 27 lutego 1911. 


L. 5234 (2557 2—2) 
Konkurs. 

Rozpisujemy konkurs na posadę kou- 
ceptowego praktykanta Magistratu z płacą 
roczną 2000 kor., oraz z prawem do czte- 
rech dodztków pięcioletnich po 200 kor. po 
ustaleniu, które może nastąpić po roku za- 
dowalającej służby. 

Wymogi: 

1. nieprzekroczony 40 rok życia, 

2. obywatelstwo austryackie, 

8. fizyczna zdolność do pełnienia służby, 

4. dopełnienie powinności służby woj» 
skowej, 

5. moralne prowadzenie się, oraz 

6. trzy egzamina państwowe ze stu- 
dyów prawniczych. 

Podanie wraz z załącznikami należy 
wnosić do Magistratu w terminie do 25 
marca 1911. 

Tarnów, dnia 2 marca 1911. 

Burmistrz: Dr. Tertil. 


L. G. D. 2366 (2673 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. generalna Dyrekeya zarządu ty- 
toniowego w Wiedniu rozpisuje konkurs w 
celu rozdania dostawy : 

pięciu milionów (5,000.000) sztux pu- 
zderek (etui) na nową sortę cygar pod na- 
zwą „Cigarillos*. 

Pisemne oferty ostemplowane po 1 kar. 
od arkusza, do których dołączyć należy kwit 
c. k. kasy na złożone wadyum w wysokości 
5 pre. (pięciu procent) wartości wypośrod- 
kowanej przez oferenta, mają być wniesione 
w opieczętowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na dostawę etui na Cigarillos* +Offert 
auf Lieferung von Ktuis fir Osgarillos* ) naj- 
później do dnia 20 marca 1911, godziny 12 
w południe u powyżej nazwanej generalnej 
Dyzrekcyi (K. k. General-Direktion der Ta- 
bakregie, Wien IX./1, Porzellangasse Nr. 51). 

O bliższych warunkach można się do- 
wiedzieć ze szczegółowych obwieszczeń wy- 
łożonych w ekspedycie generalnej dyrekcyi 
zarządu tytoniowego i w c. k. fabrykach ty 
toniu. 

C. k, generalna Dyrekcya zarządu ty- 
toniowego. 

Wiedeń, dnia 23 lutego 1911. 

C. k. szef sekcyi i generalny dyrektor: 

Scheuchenetul, m. p. 


L. 511/11 (2777 1—2) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę kontrolora kasy Wydziału powiatowe- 
go, do której przywiązane są następujące po- 
bory: 

1. piaca roczna 2000 kor.; 

2. dodatek aktywalny 200 kor. (po sta- 
bilizacyi); 

A 3. prawo do trzech pięcioleci po 200 
or; 
Warunki : 

1, wiek życia najmniej 24, a nie wyżej 
jak 40 lat; 

2. prawo obywatelstwa austryackiego ; 

8. życie nieposzlakowane; 

4. uregulowane stosunki majątkowe; 

5. świadectwo zdrowia; 

6. ukończone szkoły średnie z egzami- 
nem dojrzałości; 

7. egzamin z rachunkowości państwo- 
wej i ogólnej; 

8. znajomość ustaw administracyjnych; 

9. najmniej dwuletnia praktyka w dziale 
rachunkowym przy władzach autonomicznych, 
państwowych, ivb w służbie prywatuej; 

10. biegłość we władaniu językiem pol- 
skim, ruskim. i niemieckim w słowie i pi- 
śmie. 

Posada będzie nadaną prowizorycznie. 
Stałe nadanie posady może nastapić dopiero 
po jednorocznej zadowalającej służbie i przy 
dobrej aplikacyi. 

Obięcie posady powinno nastąpić w 
czasie między 15 a 30 kwietnia 1911. 

Emerytura zapewniona na mocy statu- 
tu zatwierdzonego przez Wydział krajowy. 

Termin do wnoszenia podań, do któ- 
rych dołączyć należy opis życia z wyszcze- 
gólnieniem rodzaju dotychczasowej praktyki, 
potwierdzony przez przełożoną władzę ubie- 
gającego się tudzież oryginalne dokumenty 
stwierdzające wyżej podane kwalifikacye, 
upływa z dniem 15 kwietnia 1911. 

Każdy z wymaganych warunków uwa- 
ża się za główny. 

Żydaczów, dnia 4 marca 1911. 

Wydział powiatowy. 
Prezes; Dzieduszycki, mp. 
Sekretarz: Tokarski, mp. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


(2542 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 25 lutego 1911 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Filipa Ewina z siedzibą we 
Lwowie, dr. Eugeniusza Nawarskiego z sie- 
dzibą w Czortkowie i dr. Henryka Offego z 
siedzibą w Brodach 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 27 lutego 1911. 


L. cz. Vr. IL. 3288/10 
kt. 
W sprawie karnej Stanisława Iwankowa 
i sp. o zbrod. kradzieży odebrano temuż Iwan- 
kowowi banknot stukoronowy i 81 kor. 18 
hal. w gotówce skradzione nieznanemu wła- 
ścicielowi 
Wzywa się przeto właściciela tej go- 
tówki, aby w ciągu roku prawa swe do niej 
w tutejszym sądzie zgłosił i wywiódł, 
C. k. Sąd krajowy karny, Oddział II. 
Kraków, 4 marca 1911. 


(2641 2—3) 


(2669 2—8) 
Ogłoszenie. 

Z dniem 4 marca 1911 otworzył kan- 
celaryę adwokacką w Samborze dr. Jan 
Zwarycz. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 6 marca 1911. 


L. cz. ©. II. 94/11 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Wojewoda synowi 
Józefa, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato- 
wego w Ozortkowie przez Franciszka Stan- 
kiewicza pozew o 97% kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 marca 1911 o godz. 9 
rano, b. Nr. IL 

Celem strzężenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Moslera adw. w Czortko- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej Sprawie na jego koszt I 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział 11. 

Czortków, dnia 28 lutego 1911. 


(2742) 


L. ez. O. IL. 75/11 (1) (2766) 
Edykt 

Przeciw Józefowi Gardoniowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu tut. przez Maryannę 
Gardoniową z Piwnicznej pozew o zapłatę 
kwoty 837 kor. 6% hal. 

Na podsiawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye do ustnej rozprawy na dzień 14 
marca 1911 o godz. 9 rano w sali Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Józefa Gardonia 
ustanawia się p. adw. dr. Edwarda Seuchte- 
ra w Starym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
żefa Gardonia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stary Sącz, dnia 28 lutego 1911, 


L. XVII. 3847 
Obwieszezenie. 
Przeciętna cena targowa mięsa wieprzowe- 
go w miesiącu lutym 1911 mająca służyć 
według $$ 48152 ustawy z 6 sierpnia 190%, 
Dz. p. p. Nr. 177, za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu Państwa za świnie 
rzeźne (Schlachtschweine) wybite z urzędu 
lub padłe wskutek zarządzonego z urzędu 
szczepienia w. miesiącu marcu 1911 wynosi 
1 kor. 23 hal. za kilogram. 
Co się podaje do publicznej wiado- 
mości. 


(2725) 


Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 9 marca 1911. 


L. em. ©. III. 124/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Zygmuntowi Kibenschiit:zowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Leontynę Miinz pozew o 581 
kor. 20 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę na dzień 20 marca 1911 do tego 
sądu b. Nr. 10. 

uelem strzeżenia praw Zygmunta Kiben- 
schitza ustanawia się p. adw. dr. Ehren- 
freunds w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zy- 
gmunta Kibenschitza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczejistwo, dopóki 
on w Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnów, dnia 7 marca 1911. 


(2693) 


L. cz. C. I. 28/11 (1) (2697) 
Edykt 

Przeciw niewiadomemu Hrycowi Bań- 
kowskiemu wniósł? Wanio Sydoryk do sądu 
tutejszego pozew o 240 kor., na który wy- 
Znaczono audyencyę na 1% marca 1911 o 
godz. 10:30 rano. 

Ceiem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono dr. Smulowiczs adw. z Dukli ku- 
ratorem, który zastępywać będzie pozwanego 
dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Dukla, dnia 7 marca 1911. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 8 Stow. II. 1834 (2219 2—38) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Mielec. 

Brzmienie firmy: Zakład kredytowy w 
Mielcu, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną poręką, (Kredit-Anstalt in Mie- 
lec, registrierte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung). 

Data statutu: Mielec 3 stycznia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Popiera- 
nie zarobku, lub gospodarstwa członków 
przez udzielanie kredytu w najrozmaitszych 
formach. 

Czas trwania: nie`graniczony. 

Dyrekcya: Samuel Korn i Izrael Blatt- 
berg, kupry w Mielcu, jako dyrektorowie, 
Schmaja E sig i Markus Horowitz, kupcy w 
Mielcu, jako zastępcy dyrektorów. 

Podpis firmy (F. Z.): Podpisują firmę 
2 dyrektorowie, względnie dyrektor i zastę- 
pea w ten sposób, że pod firmą stowarzy- 
szenia wypisaną lub wyciśniętą umieszczą 
swe podpisy. 

Ogłoszenia od stowarzyszenia umie- 
szezane będą w którymkolwiek z dzienników 
krajrwych i plakatami w siedzibie stowa- 
rzyszenia 

Udziały członków : po 50 kor. Człon- 
kowie zakładu odpowiadają za zobowiąsania 


tegoż trzechkrotną kwotą zdeklarowanych 
udziałów. 

Odpowiedzialność: ograniczona jak 
wyżej 


Data statutu: 14 stycznia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 

Tarnów, dnia 14 stycznia 1911. 


L. ez. Firm. 378,10 Stow. C. 14 (2508 2—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. | 

Siedziba stowarzyszenia : Zurawno. 

Brzmienie firmy: Bank  zaliczkowy 
„Merkur“, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w Zurawnie. 

Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 
8 sierpnia 1908 rozwiązano stowarzyszenie. 
Zarazem wzywa się wierzycieli powyższego 
stowarzyszenia, aby z ewentualnymi preten- 
syami swymi zgłosili się do stowarzyszenia. 

Data wpisu: 80 grudnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Stryj, dnia 27 grudnia 1910. 


L. ez. Firm. 61/11 (2462 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo-gospodarczych EE firmie: 
Tarnobrzeskie Towarzystwo bankowe w Tar- 
nobrzegu (Bankverein), stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką w Tarno- 
brzegu, że na walnem zgromadzeniu w dniu 
29 stycznia 1911 uchwalono rozwiązanie 
stowarzyszenia. Likwidatorem wybrano do- 
tychczasowego dyrektora p. Salomona Lam- 
mer w Tarnobrzegu. 

Wzywa się wszystkich wierzycieli, aby 
swe pretensye do powyższego Towarzystwa 
zgłaszali. 

Rzeszów, dnia 4 lutego 1911, 


L. ez. Firm. 416 Rg. A. 68 (2218 2—3) 
Obwieszczenie, 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru oddział A. wykreślono : 
Siedziba firmy : Stryj. 
Brzmienie firmy: Zitter et Lewin. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie handhi gramofonami, polyfonami, ognio- 
trwałemi kasami i t. d., 
Zakład filialny w Tarnowie. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu, 
Dzień wpisu: 19 listopada 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 19 listopada 1910. 


U. em. Pipm. 99/11 Cros. II. 95 (2469 3—3) } 


OnoBimeaAe. 

Bnmeaso 40 peecrpy cTOBAPAMEHE 3A- 
poókoBnx i roenorapekix npm pipri: Omis- 
KA OINARHOCTA i NOBMYOK B „lyn.mekax, 
croBapmniere 3apeecrpoBaHe 3 He0ÓMEREHOIO 
Hopykoło, mo Ha NiqCTABI yXBanM Ha 38- 
TaHBHux 360pax qma 16 cimma 1911 samas- 
moi ToBapzerBo sicraqo possasame i 3ierae 
Bią renep B aikeiganmi mą dipmoro: Cris- 
KA OMAJHOCTAE 1 NO3HYOK B JlynnAckax, 
eroBapmuiene 34pecerpoBane 3 HeoÓME:KCHOT 
Nopykob B AÜKBİJANHMİ i mo JİKBIĄATOpAMH 
sieran yeraHoBJieHi o. Hocap Pabopayk i 
Ipan Tuxayr. 

H. s. Cyg okpystamii AKO TOPToBEJIPHMAA 
Biąxia IL. 
Tepgoniak, ama 1 arororo 1911. 


Amortyzacye. 


L cz. T. 2/11 (1) (2267 2—3) 
Edykt. 

Bractwo cerkiewne gr. kat. cerkwi w 
Założeach nowych pndaje, 29 jest włościcie- 
lem następujących weksli: 

1. weksla przyjętego przez Andrzeja 
Pytlara, Aleksandra Lewickiego i Dmytwa 
Chronowicza w Z:łożezch na 100 kor. opie- 
wającego, dnia 26 stycznia 1908 r. wysta- 
wionego, za sześć miesięcy qd daty wysta- 
wienia płatnego ; 

2. weksla przez Dmytra Cbronowicza, 
Józefa Bilaka i Hnata Stójkiewiecza w Ga- 
jach roztockich przyjętego, na 50 kor. opie- 
wającego, dnia 26 stycznia 1909 r. wysta- 
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta- 
wienia płatnegce; 

3 weksla przez Aleksandra Lewickie- 
go i Włodymira Makara w Gsjach rozto- 
ckich przyjętego, na 100 kor. opiewającego, 
dnia 26 stycznia 1908 r. wystawionego, za 
sześć miesięcy od daty wystawienia pła- 
tnego ; 

4, wsksla przez Hrycka Chomickiego i 
Jana Ohomina w Załoźcach i Semka Roma- 
niowicza w Gujach roztockich przyjętego. na 
50 kor. opiewającego, 26 stycznia 1908 r. 
wystawionego, za sześć miesięcy od daty 
wystawienia płatnego; 

5. weksla przez Andrzeja Bilaka, Igna- 
cego Fedorowicza i Aleksandra Lewickiego 
w Gajach roztockich przyjętego, na 100 kor. 
opiewającego, dnia 21 lutego 1909 r. wy- 
stawionego, za sześć miesięcy od daty wy- 
stawienia płatnego; 

6. weksla przez Włodzimierza Makara, 
Andrzeja Bilaka w Gajach roztockich przy 
jętego, na 50 ker. opiewającego, dnia 26 
stycznia 1908 r. wystawionego, za sześć mie- 
sięcy od daty wystawienia płatnego; 

7. weksla przez Stefana Krywija, An- 
drzejs Pytlara i Aleksandra Lewickiego w 
Gajach roztockich przyjętego, na 100 opie- 
wsjącego, dnia 14 stycznia 1910 r. wysta- 
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta- 
wienia płatnego; l 

8. weksla przez Ignacego Stójkiewieza, 
Danyły Stójkiewicza i Dmytra Chronewieza 
w Załoźcach przyjętego, na 100 kor. opie- 
wającego, dnia 14 lutego 1909 r. wystawio- 
nego, za sześć miesięcy od daty wystawie- 
nia płatnego; 

9. weksla przez Wasyla Chymezusa i 
Iwana Chomina w Załcźcach przyjętego, na 
20 kor. opiewającego, dnia 21 marca 1908 
r, wystawionego, za sześć miesięcy od daty 
wystawienia płatnego; 

10. weksla przez Tymka Mureta, An- 
drzeja Pytlara i Aleksandra Lewickiego w 
Gajsch roztockich przyjętego, na 40 kor. o- 
piewającego, dnia 1 grudnia 1910 r. wysta. 
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta- 
wienia płatnego ; 

11. weksla przez Aleksandra Baraniu- 
ka i Andrzeja Pytlara w Gsjach roztockich 
przyjętego, na 30 kor. opiewającego, dnia 
20 lipca 1908 r. wystawionego, za sześć 
miesięcy od daty wystawienia płatnego; 

12. weksla przez Semka Lewiekiego i 
Aleksandra Lewiekiego w Gajach roztoskich 
przyjętego, na 100 kor. opiewając*go, dnia 
22 grudnia 1910 r. wystawionego, za sześć 
miesięcy od daty wystawienia płatnego; 

18. weksla przez Grzegorza Lewickie- 
go, Aleksandra Lewickiego i Włedzimie:za 
Makara w Gajach roztockich przyjętego, na 
100 kor. opiewającego, dnia 2 stycznia 1910 
r. wystawionego, za sześć miesięcy od daty 
wystawienia płatn: go; 

14. weksla przez Ołeksę Bencata, Ma- 
twija Jaworskiego i Fedka Chwesyka w Ga- 
jach roztockich przyjętego, na 1Ć0 kor. o- 
piewającego, dnia 6 lutego 1910 r. wysta- 
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta- 
wienia płatnego; 

15. weksla przez Annę Czapajło, Wa- 
syla Kalinowskiego w Gajach za Rudą i An 
toniego Chomina w Gajach roztockich przy- 
jętego, na 100 kor. opiewającego, dnia 6 
lutego 1910 r. wystawionego. za sześć mie- 
sięcy od daty wystawienia płatnego; 

16. weksla przez Danyłę Pytlara, An- 
drzeja Pytlara i Mikołaja Pytlara w Gajach 
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roztcckich przyjętego, na 100 kor. opiewa- 
jącego, dnia 6 marca 1910 r. wystawionego, 
za sześć miesięcy od daty wystawienia pła- 
tnego; 

14. weksla przez Wasyla Bilaka w Ga- 
jach roztockich, Wasyla Chymezuka w Za- 
łoźcach i Pawła Makara w Gajach za Rudą 


przyjętego, na 50 kor. opiewającego, dniaj 


18 grudnia 1910 r. wystawionego, za sześć 
miesięcy od daty wystawienia płatnego ; 

15. weksla przez Michała Nazarewicza, 
Danyła Pytlara syna Jika w Gajach rozto- 
ckich przyjętego. na 50 kor. oepiewającego. 
daia 2 maja 1909 r. wystawionego, za sześć 
miegięcy od daty wystawienia płatnego; 

19. weksla przez Annę Koczkodan, Da- 
nyłę Romaniewicza i Jędrzeja Bilaka w Ga- 
jach roztockich przyjętego, na 100 kor. opie- 
wającego, dnia 13 sierpnia 1909 r. wysta- 
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta- 
wienia płatnego; 

20. weksia przez Andrzeja Makara, Pe- 
tra Rybaka i Pawła Makara w Gajach za 
Rudą przyjętego, na 200 kor. opiewającego, 
doia 7 marca 1910 r. wystawionego, za sześć 
miesięcy od daty wystawienia płatnego; 

21. weksla przez Iwana Romaniewicza 
i Dan;yłę Romaniewicza w Gajach roztockich 
przyjętego, na 100 kor. opiewającego, dnia 
24 lipea 1910 r. wystawionego, za sześć 
miesięcp od daty wystawienia płatnego; 

22. weksla przez Maryę Pytlar, Ha- 
wryczka Nazarewieza i Wasyla Nazarewicza 
w (jach za Rudą przyjętego na 200 kar. 
opiewającego, dnia 1 grudnia 1910 r. wj- 
stawionego, za sześć miesięcy od daty wy- 
stawienia płatnego ; 

23. weksla przez Iwana Chomiekiego, 
Mi'ułaja Baranielka i Marka Gidłowskiego w 
Gajach roztockich przyjętego, na 100 kor. 
opiewającego, dnia 4 grudnia 1910 r. wysta- 
wiorego, za sześć miesięcy od daty wysta- 
wienia płatnego; 

24. weksla przez Antoniego Chomina 
w Gajach roztockich, Petra Rybaka i An- 
drucha Makara w Gajach za Rudą przyjęte- 
go, na 100 kor. opiewającego, dnia 8 listo- 
pada 1909 r. wystawionego, za sześć mie- 
sięcy od daty wystawienia płatnego; 

25. weksla przez Danyłę Chomickiego 
w Gajach roztockich przyjętego, na 50 kor. 
opiewającego, dnia 19 sierpnia 1808 r. wy- 
stawionego, za sześć miesięcy od daty wy- 
stawienia płatnego; 

które to weksle zostały mu w dniu 20 
grudnia 1910 skradzione i dotychczas nie 
odszukane. 

Wzywa się niniejszem obecnego posia- 
dacza wzgtędnie posiadaczy powyższych we- 
ksli, by do dni 45 od dnia ogłoszenia edy- 
ktu, weksle te tutejszemu sądowi przedło- 
żyli.w przeciwnym bowiem razie weksle tə 
za amortyzowane czyli za nieistniejące uzna- 
ne będą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 18 stycznia 1911. 


L. cz. T. 6/11 (1) (2465 2—3) 
Edykt. 

Na żądanie Aleksandra Kocura ze Sa- 
noka (Biała góra) wdraża się postępowanie 
w celu amortyzacyi książeczki udziałowej po- 
niatowego Towarzystwa zaliczkowego w Ba- 
noku Nr. 6155 na kwotę 41 kor. 39 hal. i 
na imię Aleksandra Kocura opiewającej a 
rzekomo mu zaginionej. 

Wzywa się tedy każdego, ktoby od- 
nośną książeczkę posiadał, aby się w prze- 
ciagu 1 roku 6 tygodnii 8 dni od ostatnie- 
go ogłoszenia niniejszego edyktu z takową 
do tut. sądu zgłosił i prawa swoje do niej 
wykazał, ileże po bezskutecznym upływie 
terminu edyktalnego książeczka ta za bez- 
przedmiotową i wszelkich skutków prawnych 
pozbawioną uznaną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 18 lutego 1911. 


L cz. T. IV. 1/11 (2) (2260 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Eliasza Epsteina, kupca w 
Mielcu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
kredytowego dła handlu i przemysłu w Miel- 
eu z r. 1907 na imię M. L. Trompeter wy- 
stewionej i na kwotę 600 kor. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo- 
stanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 11 lutego 1911. 


BV GN (2) (2541 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Ludwiki Owocowej, żony 
urzędnika Uniwersytetu we Lwowie ul. Kle- 
parowska 1. 34 wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkład- 
kowej Gal, Kasy oszczędności we Lwowie 


Nr. 128.383 opiewającej na kwotę 258 kor | der Rückseite mit tolg ad a 


19 hal, oraz na imię i nazwisko „tudwike 
Owocowa“, 

Posiadacza powyższej książeczki wkłađ- 
kowej wzywa się przeto, sby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciagu sześcin miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia edyklu w „Gazecie 
Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresn za nieistnie- 
jącą tznaną zostanie. 

Równocześnie na podstawie przedłożo- 
nego świadectwa ubóstwa z daty Lwów 8 
stycznia 1911 udziela się peientce prawa 
ubogich ze zastrzeżeniem, iż na wypadek 
wydania orzeczenia amortyzecyjnego, zastrze- 
ga sobie sąd zsliczenie z funduszu kantcela- 
ryjnego koszta edyktu pobrać z amortyzowa- 
nej książeczki przez odpowiedne odniesienie 
się do Gal. Kasy oszczędności a potrącenie 
tych kosztów przy wypłacaniu wkładki. 

C. k. Sąd krajowy cyxilny. Oddział VII. 

Lwów, dnia 8 lutege 1911. 


L. cz. T. 411 (1) 
kdykt. 

Na żądanie Jakóba Guta w Birczy 
wdraża się postępowanie w celu amortyzacyi 
blankietu weksłowego na kwotę 2000 koron 
epiewającego a pizez Ś. p. Stanisława Hab- 
dan k Kowalskiego oraz przez Mikołaja Kaciubę 
jazo akceptantów podpisancgo — zresztą nie- 
wypałnionego a więc wymogów weksla po 
mysli art. 4 ust. weks. nieposiadającego, 
który mu miał rzekomo zaginąć. 

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno- 
śny biankiet weksłowy posiadał, aby się z ta- 
kowym w przeciągu 45 dni od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu do tut. sądu 
zgłosił i prawa swoj: do niego wykazsł, 
ileże po bezskutecznym upływie terminu edy- 
ktalnego blankiet ten wekslowy za bezprzed- 
miotowy i wszelkich skutków prawnych pra- 
wnych pozbawiony uznanym będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 18 lutego 1911. 


L. cz. T. 15/11 (2) (2642 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Wineentyny z Zukrow- 
skich Górskiej przez adw. dr. M. Dogilew- 
skiego we Lwowie, K:pernika 32 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo przez wnioskodawczynię zagu- 
bionej książeczki wkładkowrej Wiedeńskiego 
Banku «wiązkowego filii we Lwowie Nr. 
2232 opiewającej pierwotnie na 200 koron 
1 stycznia 1913. zaś na 238 kor. 94 lal. 
oraz na imię i nazwisko „Kasper Żukowski“. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się zs swojem: pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy cd ostatniego o- 
głoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistsiejącą uznaną zostanie. 
©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 lutego 1911. 


(2646 2—3) 


L. cz. Ne. III. 1/11 (1) (2495 2—8) 
EL d y k i 

Na wniosek Estery Auerbach i tow. 
dozwoleno tus uchwałą z dnia 5 lutego 1911 
postępowanie amortyzacyjne cc do wpisanych 
w stanie bieraym realności objętej lwh. 576 
gm. kat. Zbaraż następujących wierzytel- 
ności: 

8) na podstawie skryptu dłużnego z 
daty 5 października 1835 prawo zastawu dla 
sumy 48 rubli 40 kup. na rzecz Michała 
Ginsberga i Mirli Nussbaum, 

b) na podstawie skryptu dłużnego » daty 
24 sierpnia 1837 prawo zastawu dle sumy 
150 rubli na rzecz Heni Babad. í 

Wzywa się wszystkich, którzy mają 
roszczenia do tych pretensyj, by roszczenia 
te najpóźniej do 15 marca 1912 w tutejszym 
sądzie zgłosili, gdyż po bezskntecznym upły- 
wie tego czasokresu n nowy wniosek inte- 
resowsnych, zostanie dozwolona amertyzacya 
wykreślenia wpisu prawa zastawu dla tych 
wierzytelności. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zbaraż, dnia 5 lutego 1911. 


G. 2. I. T. 3/11 (1) 
Edikt. 
Auf Anstchen der prot. Firma M. & 
J. Msndl in Wien I. Esslingsgasse 2 durch 
Dr. Emil Wolf, Hof- und Gerichtsadyokst in 
Wien I. Sehotteniing 15 wird das Verfah- 
ren zur Amortisierung des den Gesuchstellern 
angeblich in Verlust geratenen als „Prima 
Wechsel“ bezeichneten, an die „Eigene“ 
Ordre des Ausstellers Tratel Mitz lantenden, 
von in demselben als Trassaten genannten 
Herrn Piotr Szczur, Frau Marianna Szezur 
und Herrn Karl Schwakopf in Maydan an- 
genommenen und mit eigenhandigen Accepta- 
tionsunterschrift obiger Trassaten versehe- 
nen, ven dem Aussteller Tratel Mütz eigen- 
händig gefertigten, mit dsm Austellungs- 
dətum Glogów den 1 November 1910 ver- 
sehenen, am 1 März 1911 „bei Jozef Schön- 
blum Rzeszów zahlbar“ gestellten und auf 


(2404 2—3) 


eige bändig 
"ra 


a i Z, 

gefertigten Indosssamenten: AT tel i 
Pinkas Wiesenfeld, Szczepan Lexick', 
Tannenbaum, Samuel Goldmann, ue e rain- 
blum versehenen Wechsels über 1000 * U 
tausesd) Kronen eingeleitet. 3 

Dar Inhaber dE Wechsels wir am 
aufgefordert, diesen binnen 45 Tage agem 
Verhalt dem gefertigten Gerichte vorz dieser 
widrigens der Wechsel nach Verlau; 
Frist fir uawirksam erklart wiirde. _ 

K. k. Kreisgericht, Abteilung L- 

Rzeszów, den 22 Febrar 1911. 


G. Z. Ne. IV. 351/11 (2) (2854 37) 
Amortiesierung. 
Auf Ansuchen des Moses 
Trembowla wird das Verfahren zur A i 
sierung der dem Gesucbsteller angebii nd 
Verlust gerathenen Verkaufsurkunde i 
zwar der von der Firma Eduard UÑ Agi 
Brfin ausgestellten auf den Tohaber DO 
den dto 11 März 1907 Nr. 91.533 úber si) 
neue 30/, Bodeneredit Praem oblig OE 
Nr. 50 vom 1 Februar 1889 per 100 8. iber 
und dtto 1 Februar 1907 Nr. 90940 874 
eine Türk Siaats Praem oblig. Ne. 1:97 *gy. 
vom 5 Jänner 1870 per 400 fr. 
geleitet. wo wird 
Der Inhaber dieser Wertpapiere nm) 
daher avfgefordet, seine Rechte M zu 
Jahr 6 Wochen und 3 Tagen eiten” gen 
ma:hem widrigens die Verkau surku f 
nach Verlauf dieser Frist fór wnwirss 
klärt würden. V 
K. k. Bezirksgericht, Abtheilung I” 
Trembowla, 26 Jänner 1911. 


zb 
L. ez. T. 33,10 (2) aor 3-0 
Amortyzacyś.  , w 
Na wniosek Arahan Verliebte g 
Lubaczowie wdraża się postępowanie depo” 
amortyzacyi rzekomo zaginionego listu i 11 
zytowego wnioskodawcy z daty Przemy. je 
lipca 1910, wystawionego przez filię WI gy, 
skiego Banku związkowego w PI skim 
potwierdzającego złożenie w tym w j. 
Banku związkowym dwóch  książecia „gg i 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. akowe 
23.237 po 2000 kor. i książeczki wkłsć yy. 
Stowarzyszenia bankowego w Jarosław wej 
44 ma 2000 kor. i książeczki wkłal g 
filii wiedeń kiego Banku związkoweB „wj, 
Przemyślu Nr. 84 na 12.000 kor. na © 
sko Lei Rirgelheim opiewającej. 
Posiad *za powyższego listu de 
wego wzywa się przeto, aby się 78 
swojemi prźwami i przedłożył list 
sądowi w ciągu jednego roku, w przeci 0 
bowiem razie po upływie jednego "ngpi? 
adia tego edyktu list ten uznany 7 
zn pozbawiony skutków prawnych. „y 
O. k. Sad obwodowy, Oddział Y: 
Przemyśl, dnia 4 stycznia 1911: 


to 
po e 


3—8) 
T. em. Ne. H 290/9 (4) (2387 A 
OmoBimeHe. gp 
Ha Broceie o Isama CaBuqEO" 
Kar. KATHX „FA IAKOJM wceapckOl B Y 
BĄpowcys c: . Werynosane B mja AMÓ" eni 


gai 
nai MEmMO + pea BNECKOJABNA ary enO 
KHMSKOUKA i, aMgoi u. 2524 BAOT% moai 


Ha imA Bosona mupa Kocomoukoi B 
paerei 3aqaTkoBiu B KoMapAi. = o 
ITocinaga roi kamwogku BM op” 
npoTe, MOH BTOJIOGHB CA 3i CROMA igi" 
MA B upomary ogmoro pory, B UPO”, gie 
60 eJyUAłO IIO yMAMBI Toro qacoRP 
cTaHe y3HAaHa 3A Recy meerTBy oy. mi. 
I. x. Cy; noBiroBnń, Biniu 
Coase, tma 7 Bepecna 1910. 


k 8) 
4q. em. T. 1/11 (2) (1519 ? 
Erak g00 
Ha BHecok Mapni UpuBna xen oT 
þa Cepexa B Jlicankax sgpowyE og" 
IOBAH€ AMOPTA3ANAHE IqO O RA git 
mamang B QopMi matoi Biciuki P FB 
BAX OKIAJAHKAX BHCTABJIEHOI Tosap” 3 
B3AIMHOTO Kpeqmry „Hagia“, sapei, w 
oőme. IIOpykor B Bepewanmax AS Spa” 
roro 1910 a. 694 na ima Mapmi 
Pepexwanax Brnacami Crinytrognx E 
1. „ma 8 mororo 1910 apt. 
eHO 40 Kop, 

2. uma  mapra 1910 apr. 
xemo 10 xop., ag 58% 
3. zad 30 mapra 1910 apr. 20 
xeno 200 Kop., 5l ga 

4. nama 1 nbBiraa 1910 apt. 10 j 
skHO 250 KOP., pć 
5. ana 23 neBiraa 1910 ap™ 
BAIOżkeHo 30 EOpoH. Pr 

Ilocixaaa roi e pA 
B3HBiE CA, IOÔM B peumann Ó MICH o 
XBHJIH OTOJOMeBA cero equkry BJ IA 
„Llaseri JIbBinekiń" gmmuouky ©H MIA 
HB, B NpoTuBHim pasi 6yge OBA JS” 
nosóaBiemy CHJA UpaBEOl. — | 1 

II. k. Cya ospyszani, Biagi 

Bepeswanu, zaa 13 cima 1911, 
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La y 14/10 (2) 
Nihiej To k 
kt jszem wzywa się wszystkich, w 
ga ch ręku kwit etais c. k. uprzyw. 
10 gi ©. Banku hipotecznego we Lwowie z 
ska ma 1910 Nr. 2232 na imię Franci- 
o atera w Złoczowie i na kwotę 480 
w NE M znajdować się może, aby go 
Okazaj Seu roku od daty: tego ogłoszenia 
aim o 20 w razie przeciwnym ten kwit 
Liczy za pozbawiony wszelkiej mocy 
kwita ci 4 wj stawca jego do żadnej z tego 
dzie  POWledzialności obowiązany nie bę- 
|. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
“oczów, dnia 31 grudnia 1910. 


L Cz. T, H 3111 U) 

X  Edykt 
Qiężkowi wniosek dr. Ludwika Kisena w 
tyzągyj | Ach wdraża się postępowanie amor- 
wi Jne co do zaginionego mu w Krako- 

ekslu przez niego jako akceptanta pod- 
> Ostemplowanego na 40 hal, i wzy- 
posiadacza tego weksla, aby w dnisch 
üla trzeciego ogłoszenia niniejszego 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ 
przedłożył, inaczej weksel ten za u- 
a uznany zostanie. 
ip: k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

arnów, 24 lutego 1911. 
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Wa gi 

edyktu 
Sądowi 
Marz 


"ię (A T, S/I. (3) 

R Edykt. 
nieo) -. k. sąd obwodowy w Sanoku wzywa 
wrae aB Michała Bębena na dniu 28 
ojca o 1546 pod ND. 90 w Haczowie z 

“ana j matki Tekli z Prajsnarów urodzo- 
wieją Oraz każdego, ktoby o jego życiu i 
aby U pobytu miał jakąkolwiek wiadomość, 
cgłog przeciągu jednego roku od ostatniego 
"A niniejszego edyktu licząc, dał tut. 
(neg, „UP też ustanowionemu dla nieobe- 
z go kuratorowi Janowi Rymarowi, wójtowi 
czy Alzowa wiadomość, ileże po bezskute- 

M upływie terminu edyktalnego nieobe- 
mane 134 Bęben na ponowne żądanie za 

59 uznany będzie. 

W. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

anok, dnia 18 lutego 1911. 


lps . 
W; T. 23/10 (2) (2399 2—3) 

Tożenie postępowania celęm uznania 
w za zmarłego. . 

Bo w aaie poświadczenia U.zędu gminne- 

Styan: askalu, Wojciech Much: urodzony 27 

Bin la 1619 wydali? się przed 40 laty z 

jest °. ! 0d tego czasu miejsce jego pobytu 
"ewiadome. 

Usta ddy zatem przyjąć Bależ', że zachodzi 

©, (WE domniemanie z § 41. liżŻu. 

M.gTeto wdraża się na piośbę Jędrzeja 

łego y Postępowanie celem uzuania za zmar- 
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aby Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
dr, zielono sądowi lub kuratorowi panu 
ogei. Owskiemu w Nowym Sączu wiado- 
c w powyż wymienionym. , 
Niże „ cecha Muchę wzywa się, aby przed 
inny wymienionym sądem stawił się lub w 
* Sposób uwiadomił o swem życiu. 
dni 120 tutejszy na ponowną prośbę po 
za „,. Marca 1912 rozstrz gnie o uznaniu 
*marż.go ç 
N k. Sad obwodowy, 'ddział IV. 
Owy Sącz, dnia 8 lu >go 191'. 


„AE 

WT. 11 (1) (2158 2—3) 
Krejg! A wniosek Saula Alimanna i Perii 
Wani ev Gołogórach wdraża się postępo- 
Celrm amortyzacyi względem rzekomo 
Rego blankietu weksłowego za 40 hal. 
onego akceptem Saula Altmana i Perli 

» Zresztą niewypełnionego. przesła- 
Ww, Pd adresem Bisig Hersch Rottenberg 

ârnopoly, 


Zatrąeo 


Wa gi, S'2daeza blankietu wekslowego wzy- 
d OJ praw swoich w przeciągu 45 
blaski dnia tego edyktu dochodził, inaczej 
wekslowy po upływie tego czasu 
Wuye uznany za pozbawiony skutków pra- 


r. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
ATRopol, dnia 21 stycznia 1911. 


L, 
REPTI ©) 
N : Ed y k t. 
Rimane „żądanie p. S-muela Friedricha w 
Amor, 71 wdraża się postępowanie w celu 
115 ted blankietu wekslowego ns kwotę 
ię Bu, wystawionego, przez Józefa i Ju- 
neg, dmaryów jako akceptantów podpisa- 
re E. dniu 2L stycznia 1911 płatnego 
Wekel Riewypełnionego a zatem wymogów 
80, ktg Z art. 4 ust. weksl. nieposiadające- 
CI miał mu zaginąć. 
dogny zywa się tedy każdego, ktoby od- 
tp,  snkiet wekslowy posiadał, aby się z 
"tenja © W przeciągu 45 od ostatniego ogło- 
38 sił niniejszego edyktu w sądzie tutejszym 
Lgżą a. prawa swoje :» takowego wykazał, 
razie przeciwn,m odnośny blankiet 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 58 z 
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pozbawiony uznany będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 28 stycznia 1911. 


L. ez. T. 2/11 (2) (2213 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Józefa Grucy nauczy- 
ciela w Kąclowy wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzezemo przez 
wnioskodawcę zaginionej książeczki wkładko- 
wej Towarzystwa zaliczkowego w Grzybowie 
Nr. 8188 na kwotę 29 kor. 19 hal. opie 
wającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu tygodni w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 24 stycznia 1911. 


Lo 6z. L AL 2/1142) (2368 2—3) 
Edykt. 

Na wniosek Edmunda Staronia, właści- 
ciela realności w Latoszynie wdraża się po- 
stępowanie amortyzacyjne co do zaginionego 
temuż blankietu wekslowego na 1800 kor., 
niewypełnionego, adresowanego do ks. Sta- 
nisława Nowaka w Zwierniku, przyjętego 
przez Edmunda Staronis a in dorso przez 
Romana Seipelta żyrowsnego — i wzywa 
się posiadacza tego weksla, sby go w dniach 
45 od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ tutejszemu 
sądowi przedłożył, inaczej na żądsnie Ed. 
muada Staronia weksel ten za umorzeny u- 
znany będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 

Tarnów, 16 lutego 1911. 


L. cz T. 5JII. G (2463 2—3) 
d : 

Na żądanie Katarzyny Sirej ze Sanoka 
(Biała góra) wdraża się postępowanie w ce- 
lu amortyzacyi książeczki wkładkowej p' wis- 
towego Towarzystwa zaliczkowego w Sano- 
ku N. U. 757 na kwotę 69 kor. 95 hal. i 
na imię Katarzyny Siry opiewejącej a rze- 
komo jej zaginionej. 

Wzywa się tedy każdego, ktoby od- 
nośną książeczkę posiadał, aby się w prze- 
ciągu 1 roku 6 tygodni i 8 dni od ostatnie- 
go ogłoszenia niniejszego edyktu z takową 
do tut. sądu zgłosił i prawa swoje do niej 
wykazał, ileże po bezskutecznym upływie 
terminu edyktalnego książeczka ta za bez- 
przedmiotową i wszelkich skutków prawnych 
pozbawioną uznaną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 18 lutego 1911. 


e 715/00 (2) (2062 2 —3) 

Na wniosek Agaty Wacyk w Tarnopo: 
lu wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
względem rzekomo zatraconej książeczki Ka- 
sy oszczędności miasta Tarnopola Nr. 11669 
wystawionej na Agatę Wacyk na 20 koron 
opiewającej. 

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby praw swoich w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia tego edyktu dochodził, inaczej ksią 
żeczka ta po upływie tego czasokresu będzie 
uznana za umorzoną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 21 stycznia 1911. 


L. cz. T. 2/1! (2) (2561 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Peretza Mónzera w 
Stawczanach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Galicyj- 
skiej Kasy oszczędności Nr. 146.661 opie- 
wającej na 100 koron oraz na imię i nazwi- 
sko „Perec Miinzer*. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywiłny, Oddział VII. 

Lwow, dnia 31 stycznia 1911. 


L. cz. T. 7/11 ©) (2304 2—-3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek pana Michała Piotrowskie- 
go, Zniesienie 317 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko- 
wej Galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwo- 
wie Nr. 27.214 opiewającej na kwotę począ- 
tkowo 1650 kor. wkońcu zaś 1150 kor. oraz 
na imię i nazwisko „Michał Piotrowski*. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem ra- 


dnia 12 marca 1911. 


(2124 2—3),za umorzony i wszelkich skutków prawnych |zie po upływie powyższego czasokresu za nie- 


istniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 20 lutego 1911. 


LAT. ZL0.7) (2361 2—3) 
Wórożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Mikołaja Jarosiewicza 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy oszczę- 
dności Nr. 92.507 na kwotę 1400 kar. i na 
nazwisko Mikołaja Jarosiewicza opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przete, aby zgłosił się 
ze swcjemi prawami w ciągu sześciu miesię- 
cy od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gaze- 
cie Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razie 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jąćą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 3 maja 1910. 


I. cz. T. 56/10 (4) (2359 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Maryi Szpala, roln.czki 
w Kleparowie Nr. 290 uzupełniony zgodnie 
z wyjaśnieniem udzielonem przez Gal. Kasę 
oszczędności wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodaweę zagubionej książeczki wkładkowej 
Gzl. Kasy oszczędności Nr. 51.122 na imię 
Marya Szpala na kwotę 46 kor. 92 hal. o 
piswającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 20 pażdziernika 1910. 


L. cz. T. 4/11 (2) (2021 2—3) 
Wduożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Tadeusza Janickiego, 
prof. gimn. VII. we Lwowie wdraża się poc- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład- 
kowej Gal. Kasy zaliezkowej we Lwowie Nr. 
3392 na kwotę 600 kor. i na nazwisko „Ta- 
deusz Janicki“ opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swcjemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 3 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskie“, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 25 stycznia 1911. 


L. ez. T. 18/l1 (1) (2456 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. S. W. Niemojowskiego 
do rąk adw. dr. Br. Mienalewskiego, plac 
Maryseki 1. 10 wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi przez wnioskodawcę rzeko- 
mo zagubionego weksla z datą wystawienia 
Lwów 27 stycznia 1911 na kwotę 2800 kor. 
opiewającego, za 4 miesiące od daty tz. 27 
maja 1911 we Lwowie na zlecenie dr. Mie- 
czysława Sołtysika płatnego, zaopatrzonego 
podpisem dr. Mieczysława Sołtysika jaka 
wystawcy i żyranta (indos in bianco), do 5. 
W. Niemojowskiego jako przekazanego adre- 
sowanego i podpisem S. W. Niemojowskiego 
jako przez akceptanta przyjętego. 

Posiadscza powyższege weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie 45 dni po dniu płatności t. j. po 27 
maja 1911, weksel ten zostanie uznany za 
nieważny. 

C. k. sad kraj. cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1911. 


L. cz. T. 8/11 (2) (2256 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek pana Albrechta Seelieba, 
właściciela dóbr w Obłożnicy przez adwoka- 
ta dr. Włodzimierza Godlewskiego wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego dowodu depozytowego wydanego 
przez Bank krajowy 28 maja 1908 Nr. 2661 
a opiewającego pierwotnie na papiery war- 
tościowe (listy zastawne) nominalnej warto- 
ści 4100 kor, w dniu 29 grudnia 1910 na 
papiery wartościowe nominalnej wartości 
12.700 kor. 

Posiadacza puwyższego dowodu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 3 lutego 1911. 


L. cz. T. IV. 8/10 (11) (2645 2—3) 

Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Feigi z Friedmanów Kohnowej cór- 

ki Abrahama Herscha i Frady Friedmanów 
ze Źmigrodu. 

Wedle zeznań świadków Frady Temer- 
manowej, Leiby Stechera, Leiby Wohlimutha, 
Liebera Schachnera i innych, wyż wymie- 
niona Faiga z Friedmanów Kohnowa urodzo- 
na w Żmigrodzie przed 53 laty, zmarła w 
Zinigrodzie przed kilkunastu i tamże pocto- 
waną została. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Feiga z Friedmanów Kohnowa 
zmarła przeto na prośbę Frady z Kohnów 
Temermanowej wydaje się cgólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora dr. Sien- 
kiewieza, adw. kraj. w Jasle, aż do dnia 12 
czerwca 1911 o Feidze z Friedmanów Koh- 
nowej. 

Po upływie powyższego czasokresu roz- 
pozna sąd ostatecznie wniosek Frady Temer- 
manowej o uznanie Feigi Kohnowej za 
zmarłą, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 11 lutego 1911. 


L. cz. T. 14/11 (1) (2258 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Dawida Schwarzwalda 
we Lwowie ul. Miłkowskiego 1. 2 wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pujących rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionych weksli: 

1. z daty Lwów 20 stycznia 1910 na 
2000 kor. opiewający, płatny w 6 miesięcy 
od daty wystawienia, wystawiony przez Da- 
wida Schwarzwalda na własne zlecenie, 
akceptowany przez Samsona Czysza i Baru- 
cha Czysza, 

2. z daty Lwów 21 lipca 1910 na 2000 
kor. wystawiony przez Dawida Schwarzwal- 
da na wiasne zlecenie, płatny w 6 miesięcy 
od daty wystawienia, akceptowany przez 
Barucha Czysza. 

Posiadaczy powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłes:li się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni lieząs od trzeciego o- 
głoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia I lutego 1911. 


IĄ cz EIV GUI (2) (2310 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Katarzyny Jękot wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącej rzekomo przez wnioskodawczynię zagu- 
bionej ksiązeczki wkłaakowej powiatowej 
Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 51.604 
wystawionej na 196 kor. 69 hal., opiewają- 
cej na imię i nazwisko Katarzyny Jękot. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesię- 
cy, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą u- 
znaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 8 lutego 1911. 


L. cz T. VI. 6/11 (2) (2815 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Eleonory Gawędzkiej wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępujących rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionych kartek zastawniczych Filii 
uprzywilejowanego akcyjnego Banku hipote- 
cznego w Krakowie Nr. 10.055 i 10 507. 

Posiadaczy powyższych zastawów wzy- 
wa się przeto, aby zgłosili się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni 
i ə dni, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 4 lutego 1911. 


E. eż. TVL Sjb1 (1) (2314 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Franciszki Bulińskiej, 
wdowy po ś.p. Robercie Bulińskim w Chrza- 
nowie i Towarzystwa zaliczkowego, stow. 
zarej. z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Chrzanowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię Franciszkę Bulińską zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko - 
wego w Chrzanowie Nr. 17.686 wystawionej 
na imię Roberta Bulińskiego a opiewającej 
na kwotę 160 kor. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sẹ kraj. cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 30 stycznia 1911. 


L. cz. T. 28/10 (3) (2111 2—3) 
KEdykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdra- 
żając postępowanie celem uznania Pawła Guły 
z (isowca za zmarłego, wzywa Pawła Gułę 
w dniu 2 grudnia 1841 we wsi Qisowca pod 
Nr. d. 10 z rodziców Matwija i Anastazyi z 
Hrywniaków urodzonego, który miał się wy- 
dalić ze wsi Cisowca około roku 1861 na 
robotę na Węgry. oraz każdego, ktoby o jego 
życiu i miejscu pobytu miał jakąkolwiek wia- 
domość, aby w przeciągu jeduego roku od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego ełyktu do 
tut. Sądu, albo też ustanowionemu dla niego 
kuratorowi Iwanowi Stajko wójtowi w Ci- 
sowcu dał o nim wiadomość, ileże po bez 
skutecznym upływie terminu edyktalnego na 
ponowne żądanie Iwana Guły, niecbecny za 
zmarłego uznany zostanie. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 21 stycznia 191!. 


iż 


Kuratorem jego ustanowiono Stefana | 
Dułyka w Głuchowicach. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 


L. cz. L. 26/10 (6) (1918 2—3) 
E a 


Kuratorem jego ustanowiono Andrucha 
Zawerbnego w Mikłaszowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Winniki, dnia 18 grudnia 1910. 


T 
11, 


ez. P. IX. 4/11 (15) (1904 2—3) 
Kdykt. 


Za marnotrawczynię uznano Paulinę z|% 


Januszów Gada w Bueniowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Daniela Ga- 


da w Bueniowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

yY. em. T. 1/11 (2) (1887 2—3) Tarnopol, dnia 11 stycznia 1911. 

Ha Baecok BapBapn Hexiaa Bapowye 
CA MOCTYNOBAHE aMOPTABANAŃHE INO 10 MHH- 
MO 3aTpadeH0i KHMIKOUKA BKJANKOBOI Io 
BiroBoro ToBapuerBa KpeXyuvoBOro B lepHo- 
moza u. 2043 Ha xBory 200 kop 

Ilocinaua Toi KHMOUKA B3HBAG CA, 
moa UpaB CBOiX B HporAry MmieTrb MieaniB 
BIĄ AHA cero exuKTy N10XONAB, B upo- 
TABHIM pasi KHHKOTKA HO yLAIKBI TOTO 4A- 
cy 6y1e yMopeHa 

I. x. Cya okpysanń, Bizmia V. 

TepHonias, zaa 21 ciuna 1911. 


jo Ga EV BAY (1) (1908 2—3) 
Friza Lutianker false E chenbaum z 
Tarnopola uznana za umysłowo chorą. 
Kuretorem jej ustanowiono Munischa 
E:cherbauma z Tarnopoła. 
U. k. Sąd powiatowy, Qadział VI. 
Tarnopol, 27 października 1910. 


L. cz. P. 3713 (8) (2182 2—3) 
Ed 


Kuratelg, 


L. cz. L. 7/10 (6) (1919 2—3) | 

Edykt. Í 

Za marnotrawcę uznano Mikołaja Ja- 
kubiszyna w Głuchowieach 


Jose! Koh!brener z Raedymna uznany 
umysłowo chorym. 

Kuratorem jego jest Schmelke Halker- 
thal z Radymna. 

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Radyieno, dnia 11 lutego 1911. 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


Do 1. 809,3 IV. ex 1911 (2671) 


Ogłoszenie dostawy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje niniejszem publiczną roz- 
prawę ofertową na dostawę następujących urządzeń dla warsztatów e. k. kolei państwowych, 
a mianowicie: 


1 młota powietrznego o 150 kg. z popędem elektrycznym, 

; 2 tokarek pociągowych o wymiarach: j:dna 280 %, X 1500 %,, druga 220 m X 
100 , 
e." do żelaza o 1500 7%, 
wiertaczek szybkobiernych do dziur: jedna o 80 7%, druga o 50 %m średnicy, 
wiertaczki ręcznej z elektromotorem, 
wybijadła nożye, 
piły krężnej do żelaza, 
czyszezelni odlewów o prądzie piaskowym, 
spawarki do rur, 
przewoźnej pompki wywiewnej, 
przyboru do regulowania czopów korbowych, 
nożyc blacharskich, 
zawijadła blacharskiego. 


1 
2 
i 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
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Powyższa dostawa ma być uskutecznioną na podstawie dotyczących ogólnych wsrua- 
ków dla dostaw materyałów i inwentarza dla Zarządu c. k. kolei państwowych z r. 1910 
i szczegółowych warunków dla dostawy maszynowych urządzeń warsztatowych z r. 1910, 
jakoteż dokładnych opisów, zawartych w oficya!lnym formularzu ofertowym. Te druki, jak 
niemniej pouczenie o ohowiązkach oferenta, względnie przedsiębiorcy, zawierającego kon- 
trakt z c. k. Skarbem, co do opłaty stempli i należytości przy rozdawnictwie dostaw i ro 
bót państwowych, otrzymać można w wymienionej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w oddziale dla spraw warsztatowych bezpośrednio lub za nadesłaniem opłaty pocztowej. 

Do oferty mają być dołączone dokładne opisy oferowanych przedmiotów a załączone 
rysunki mają być wykonane w skali podług przepisu, zawartego w artykule -8 „Szczegó- 
A o dla dostawy maszynowych urządzeń warsztatowych (B. H. Form. 97 
z r. 1910)“. 

Oferentom wolno jest także częsć ogłoszonej dostawy oferować, w każdym jednak 
wypadku mają być podane terminy dostawy dla każdej części osobne. 

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo rczdania destawy w całości 
albo częściami. 

Wszystkie eferowane przedmioty muszą być z krajowego materysłu i w krajach re- 
prezentowanych w Radzie państwa wykonane, co w ofercie wyraźnie poręczyć należy. 

Ceny oferowanych przedmiotów mają być podane w walucie koronowej wraz z ko- 
sztami przewozu, opakowania i innemi należytościami ubocznemi, opłatnie we wozie kole- 
jowym jakijkolwiek stacyi c. k. kolei państwowych. 

Złożenie poczęcznego (wadyum; nie jest wymaganem, jednakowoż otrzymujący do- 
stawę będzie obow.ązany do złożenia kaucri w wysokości 5 pre. wartości dostawy. 

Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone na obsł nce napisem: „Oferta na do- 
stawę elektromechanieewnych urządzeń dla warsztatu we Lwowie“ należy wnieść do proto- 
kołu podawczego e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do 30 marca 
1911 o 12 godzinie w południe. Otwarcie ofert nsstąpi tego samezo dnia o godzinie 1 
po południu a każdemu oferentowi lub upoważnionemu zastępcy tegoż wolno być przy 
otwarciu ofert obecnym. 

Oferenci mają pezostać w słowie aż do rozstrzygnięcia sprawy przez e. k. Minister 
stwo kolejowe przez przeciąg czasu ośmiu tygodni od ostatecznego terminu do wnoszenia 
ofert. 

C. k. Zarząd kolei pańs'wowych zastrzega się wyraźnie, że między oferentemi ma 
swobodny wybór i może ewentualnie unieważnić niniejsze rozpisanie dostawy. 

Oferty nie odpowiadające określonym warunkom, albo przedłożore za późno nie będą 
uwzględnione. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
Lwów w marcu 1911. 
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Największy magazyn w kraju 


Spółki Stolarzy hwowskich 


Założ. 1854. Lwów, plac BRernardyński 1. 17. Telefon 566. 
Poleca wielki wybór mebli wszelkiego rodzaju w najnow= 
szych stylach a to: sypialnie, jadalnie i salony własnego 
Wyrobu według modeli wiedeńskich, paryskich i londyń- 
skich. meble gięte i żelazne z najpierwszych fabryk. 
Ceny przystępne — dogodne spłaty. 
Urządzenia kompletne hoteli i biur. 


Becamntmachim( der Ausschreibung 


betreffend Auf-bezw. Abladung der Oberbauschotters 
im Jahre 1911. 


Gegenstanii der Ausschreibung bildet die Aufladung beziehuugswelise Auf- und Ab- 


; U. 1. Verfiiirung des Oberbauschotters und zvar: 

Strecke das Aufladen von zirka 10.000 më &chlägelschotter von den Deponien in der 
» Sambor Sirzyłki auf die jewe:lg beigestellten Sehotterzüge ; 

Strecke dh Aufl.den vom zirka 10.000 m* Schligelsch»titer von dən Daponieen in der 


ladun 


„%. das Ap 
Lubiero, Aufl de 


UE d sselbrn :n der Strecke Złoczów Podwołoczyska; 

Al das Aufladen v u sirka 11000 m? gereuterten Flussschotter von den Depo- 
ON Streege Dublasy-Saibor Sirzyżkí suf die jeweilig beigestellten Sehottarziize 

Drohon? fas Anflagen iu den Deponien sed-xn Abladen dieses Sehotters auf der Strecke 

PC Boryst- w, Chyrów-Samber-Rudki, Sambor-Busowisko ; 

in pg Anflažen von zirka 4300 m* ungereuterten Flussschotter von den Deponien 

„Strecke Sambor Busowisko suf die jewemlig beigestellten S'chotterzige; 
nien in a) das Auflsden von zirka 16.000 „m* gereuterten Flussschotter von den Depo- 
ks Strecke Przemyst-Chyrów auf die jeweilg beigestellten Schotterziige, bezw. 

łuż.p,, Aufladen in den Deponien, sodaun Abladen dieses Schotters suf den Strecken Za- 

l mIs, Jaroslan-Sokal, Rawa ruska-Bełzec und Chyrów-Drohobycz; 

in de, a% das Aufladen von zirka 6000 m* gereuterten Flusscbotter von den Deponien 

Anflag Strecke Stiyj-Lubierce auf die jeweilig beigestellten Schotterzūge bezw. b) das 

Lemp.. in den Deponien sodann Abiaden dieses Schotters auf der Strecke Ławoczne- 

| 9 5 Siryj Drohobycz; 

in dep Q das Aufladen von zirka 2.300 m? gereuterten Flussschotter in den Deponien 

dieges grecke Sambor-Kalinów, bezw. b) da» Aulleden in den Deponien sodann Abladen 

„ Motters jn der Strecka Sambor-Lemberg; a 

) das Aufladen von zirka 800 më gereuterten Flussschoter in den Deponien in 

lime > Zurawiea-Przemyśl auf die jeweilig beigesteliten Schotterzńge bezw. b) das 
. M den Deponien sodann Abladen dieses Schotters auf der Strecke Jaroslau- 


nien ir 


Stropa g) Das Aufladen von zirka 2600 m? Schligerschotter in den Deponien in der 

den in à trnopol.Żbaraż auf die jeweilig beigestellten Schotterziege, bezw. b) das Aufia- 
? en Deyonien sowie Abladung dieses Schotters in der Strecke Tarnopol-Zbaraż. 

Station pè, Das Aufladen von zirka 500 m* Schlägerschatter in dən Deponien in der 

gestelite ° Ki-wielkie oder in der Strecke Borki wielkie - Grzy:nałów auf die jeweilig bei- 

Schotte, Schotterzige bezw. b) das Aufladen in den Deponien sowie Abladung dieses 
S in der Strecke Borki wielkie - Grzymałów. 

km, Eps Aufladen von zirka 7.000 m* Sehlägelschotter von den Deponien zwischen 

Sowie g 0 in der Strecke Lemberg-Podhajea auf die jeweilig bnigestellten Schotterzügə 
aS Abiaden derselben in der Teilstrecka Lemberg-Podzamcze-Białe, 

Schotter Das Aufladen von zirka 3000 m? Schlägelschotter und zirka 6000 m? Gruben- 

JeWeilig a «en Deponien km. 68 bis 130 in der Strecke Lemberg-Podhajce auf die 


> 1 


Odhaje, SPtelteu Behotterzuge sowie das Abladen derselben in der Teilstrecke Białe- 


lie gesansiiadlichs Leistung werden die Bedingnisse fir die Verführung von 


Thone 
8stim achotia; Avflsga 1906 sowie die in den beztglichen Offertformularien enthaltenen 
die Yup E*n bindend. Die gegenstindiichen Offertformularien sowie die Bedingnisse für 


rektien o itung von Oberbauschotter können bei der unterf.rtigtem k. k. Staatsbahndi- 
Sendung Eng TIL, £-ier Stock, Tur Nr. 305 eingesehen urd behoben oder gegen Ein- 
Mac” Fostporto bezegen werden. , 
Zur a SUR Gunert vom 1 April bis 31 Dezember 1911. 
 Nicherstellung der Augebote haben die Ofierenten bei Vorlage des beziiglichen 


YORRI ein Vadium in der höhe vom öf des cfterierten Verdienstbetrzges 


ZU erly 
Formal. ten, Die Offrte, zm deren Verfassung śnsschliesslich die hiezu sufzelegten 


Lemberg goten bis 24 Mórz 1. J. 12 Uhr Mittags bei der k. k. Staatshahadirektion 
e Ua EB bezw. einzubringen. 

Teil denia köznen sich entweder auf die ganze Leistung oder auch nur auf einen 

„śelben erstr cken. 


rn 

e Hof ć ę A 
bahn irekt rófliuag der eingelaufeneu Offerte fiadet bei der unterfertigten k. k Staats- 
bleib EaD U. Stock, Tür Nr. 203 am 27 März l. J. um 10 Ubr Vormitiags stalt, und 


G ę i 
ża i Uffnrenten unbanommenen derselben beizuwohnen, £ 
an Herenten bl-jbn mit ihren Anboien vom Schlusse des Offerteinreichungster- 


mines 
Serechnet sechs Woehen larg im Worte. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9, 


Ogłoszenia do wszystkich plsm najtaniej. 


| di e IMs 


FILIP POSCHINGER 
> £ Fabryka broni 
Et EA w Ferlach (Karyntya) 


odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 

jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 

znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła- 

dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 

wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 
i dobre strzały ręczy. — Oenniki bezpłatnie. 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 528/1 II. ex 1911. 


Ogloszenie przetargu ofertowego 


na załadowywanie wzgłędnie wyładowywanie szutru 
w roku 1911. 


(2670) 


Przedmiot rozpisania ofertowego tworzy załadowywanie względnie załadowy wanie 
i zładowywanie, t. j. rozwózka szutru, a mianowicie : 

1. załadowanie około 10.000 mê szutru tłuczonego w składowiskach na przestrzeni 
Sambor-Sirzyłki na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe ; 

2. załadowanie około 10.000 m? szutru tłuczonego w składowiskach na przestrzeni 
Chyrów-Krościenko na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe; 

8. załadowanie około 2000 m? „szutru tłuczonego w składowiskach na przestrzeni 
Lubieńce Synowódzko na dostawiene każdorazowo pocişgi szutrowe; 

4. załadowanie około 8000 m? sutru tłuczonego w składowiskach w km. 491/492 
na przestrzeni Tarnopol-Burki wielkie na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, jako- 
też 1 zładowanie tego szutru na przestrzeni Złoczów-Podwołoczy:kach ; 

5. a) załadowanie około 11.000 mê rafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Dublapy Sambor-Sirzyłki na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) zała- 
dowanie w składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Drohobycz-Borysław, 
Sambor-Rudki, Sambor-Busowisko ; 

6. załadowanie około 4800 m° nierafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Sambor-Busuwisko na dostawione każdorazowo pociągi szutiowe; 

7. a) załadowanie około 16.000 m3 rafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Przemyśl-Obyrów na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
w składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Załuż-Przemyśl, Jarosław-So- 
kal, Rawa ruska-Bełzec i Chyrów Drohobycz; 

8. a) załadowanie około 6000 m rafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Stryj-Lubieńce na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
y składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Ławoczne-Lwów, Stryj-Droho- 

cZ; 

i 9. a) załadowanie około 2800 m° rafowanegr żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Sambor-Kalinów na dostawione każdorizowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
w składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Sambor-Lwów ; 

A 10. a) załadowanie około 800 mê rafowanego żwiru w składowiskach na przestrzeni 
Żurawica Przemyśl na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
w składowiskach i wyładowanie tego żwiru na przestrzeni Jarosław-Sokal; 

11. a) załadowanie około 2000 m* szutru tłuczonego w składowiskach na przestrzeni 
Tarnopol-Zbaraż ma dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, względnie b) załadowanie 
w składowiskach i wyładowanie tego szutru na przestrzeni Tarnopol Zbaraż ; 

12. a) załadowanie około 500 m? szutru tłuczonego w składowiskach w staeyi Borki 
wielkie lub ma przestrzeni Borki wielkie Grzynałów na dostawione każdorazowo pociągi 
szutrowe, względnie b) załadowanie w składowiskach i wyładowanie tego szutru na prze- 
strzeni Borki wielkie Grzymałów ; 

13. załadowanie około 7000 m? szutru tłuczonego w składowiskach między km. 7 do 
10 na linii Lwów-Podhajce na dostawione każdorazowo pociągi szutrowe, jakoteż złado- 
wanie tego szutru na przestrzeni Pedzameze-Białe ; 

14. załadowanie około 8000 m* szutru tłuczonego i około 6000 m* żwiru kopanego 
w składowiskach km. 68 do 180 na linii Liwów-Podhajce na dostawione każdorazowo po- 
ciągi szutrowe, jakoteż zładowanie tego szutru na przestrzeni Białe-Podhajce. 

Dla wykonania tego przedsiębiorstwa obowiązują wogóle warunki poszczególne do 
rozwózki szutru z roku 1906, jakoteż warunki zawarte w dotyczących formularzach ofert. 

Odnośne formularze ofert, jak również warunki poszczególne do rezwózki szutru mogą 
być przejrzene i podjęte w podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, oddział III, 
8 piętro, drzwi 1. 305, lub też mogą być na żądanie, za uiszczeniem porta pocztowego 
rzesłane. 

j Czasokres wykonywania tego przedsiębiorstwa trwa od 1 kwietnia do 31 grudnia 
1911 roku. « 

Jako zabezpieczenie dotrzymania oferty, maja oferenci przy wniesieniu tejże, równo- 
cześnie złożyć w kasie e. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie wadyum w wysoko- 
ści 50/, wartości oferowanego przedsiębiorstwa w gotówce lub walorach, przewidzianych 
w art. 4 punkt 8 ogólnych warunków. 

Wadyum to nie należy dołączać do oferty samej. 

Oferenci, którym zostanie powierzone wykonanie tego przeds'ębiorstwa, będą obowią- 
zani złożyć w wymienionej kasie kaucyę w wysokości 5, wartości poruczonego przedsię- 
biorstwa. 

Oferty, które muszą być wygotowane wyłącznie tylko na przepisanych formularzach, 
należy zaopatrzyć stemplem na jedną koronę od każdego arkusza i wnieść lub też przysłać 
w opieczętowanej kopercie z napisem: »Qferta na załadowywanie szutru na rok 1911« 
najpóźniej do dnia 24 marca 1911 roku, godzina 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie. 

Oferty mogą obejmować całe wykonanie przedsiębiorstwa lub też tylko pewną część 
tegoż. 

i Oiwarcie wniesionych ofert, przy kiórem oferenci mogą być obecni, nastąpi dnia 27 
marca b. r. o godzinie 10 przed południem w biurze podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych, drugie piątro, drzwi l. 203. 

Oferty odnośne wiążą oferentów przez sześć tygodni, licrą cd ostatecznego terminu 
dia wniesienia ofert. 

Oferty, wniesione po oznaczonym terminie, jakoteż nie cdpowiadające postanowieniem 


Tte 5 i . i g Fog O o i : SE M NO 
werden, Ro Welche nach dem vorstehend festgesetzten Kinreichurgstermine eingebracht | niniejszego ogłoszenia i odnośnych formu!arzy cfertowyeh, niemmej oferty, wniesiene bez 
Unklarę „a. “Om Vurgesch.icbenen Ofiertsforrauiare nicht verfasse und irgend welche | złożenia przepisanego wadyvm, jakoteż nie wypełnione ra przepisanych formularzach ofer- 


> qe 


Sen nicht a zweidentize Ausdrücke enthalten, oder welche den aufgestellten Bestimmun- | towych lub oferty, zawierające niewyraźne, dwuznaczne i nie ala każdego zrozumiałe wy- 


berika Prechen, wie auch Oferte, für welche ein Vadium nicht e:liegt, bleiten 
Tieksiehtlich Ee Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion steht das Recht zu, ein Offert 
d ! des ganzen Anbotes oder einzelne Offerte rücksichtlich nur eines Teiles 


anzunehmen oder die Off:rte ohne Angabe der Gründe abzulehnen. $ 
Lemberg, am 6 März 1911. 


K. k: Staatsbahndirektion, 


rażenia, nie będą uwzględnione. 

Podpisanej e. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania oferowanego przedsiębiorstwa 
jednemu oferentowi w całości lub też kilku oferentom w dowolnych częściach, jak wreszcie 
także prawo nieuwzględnienia ofert bez podania powodu. 


We Lwowie, w marcu 1911. 


C. k: Dyrekcya kolei państwowych, 


- 


do L. 3823/911. 


Dzierżawa polowania na jelenie w Karpataci. s 


Celem wydzierżawienia prawa polowania na JE 
lenie przeznaczone corocznie do odstrzału w latać 
1911 do włącznie 1915 podczas rykowiska W la- 
sach państwowych okręgu gospodarczego Mikuliczym, 
względnie w rewirach Buchtowiec, Roztoki, Kreme- 
nosa okręgu gospodarczego Pasieczna, rozpisuje 
c. k. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych we liwo” 
wie rozprawę na 31 marca 1911. 

Bliższych informacyi zasięgnąć można w ©. k 
Ministerstwie rolnictwa we Wiedniu, względnie 
w c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych W° 
Lwowie, lub też w c. k. Zarządach i dóbr pan 
stwowych w Mikuliczynie i Pasiecznej. 

C. k. Namiestnik | 
jako Prezydent ce. k. Dyrekcyi lasóW 
i dóbr państwowych. 


„OSTATNI HAMLET" 


szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 


znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 
ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 
Cena 5 koron -- stron 380. 


„Ostatniemu Hamletowi'' przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesująca, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 
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KRZANOWSKI i KLUK | 


(przedtem K. FRYDMAN) 


Pierwszorzędny magazyn i Pracownia sukien męskich 
Lwów, ul. Kopernika l. 2, 


(vis a vis apteki WP. M. Mikolascha). 
Olbrzymi wybór materyałów wiosennych z pierwszorzędnych firm 
angielskich. 


Wykonanie eleganckie. Rzetelna usługa. 


Posiadamy oryginalne rysunki polskich strojów 
z czasów królów Batorego i Zygmuntowskich. 


do L. D. 8824 ex 1911. 
Ogłoszenie. 


Celem wydzierżawienia prawa odstrzału W la- 
tach 1911 do włącznie 1915 jeleni w okr. goSk, 


UWAGA: Pozwalamy sobie jeszcze nadmienić, że wprowadzamy najnowszy system kra- 
jania, który na tem polega, że zamawiający nie potrzebuje tracić ezasu na próby, 
co szczególnie jest dogodnem dla P. T. Klientów z prowineji. 


NEWER A A Kafajłowa obok Nadwórny na obszarze lasu 1735 
| ha. rozpisuje e. k. Dyrekcya lasów i dóbr państwo 
Ex wych we Lwowie rozprawę ofertową na dzien 30 
= ; marca 1911. 


Bliższych informacyi zasięgnąć można w ©. k. 
Ministerstwie rolnictwa w Wiedniu, względnie w © k. 
Dyrekcyi lasów i dóbr. państwowych we ŅĻwowl®, 
lub też w e. k. Zarządzie lasów i dóbr państwo” 
wych w Rafajłowej poczta Zielona obok Nadwórn): 


Juliusz Meinl C. k. Namiestnik zd 
: jako Prezydent c. k. Dyrekeyi las 
Imp pa ie w pa I j i dóbr państwowych. 
"yka najlepszeg 
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cacao i czekolady. ii 
Filia: LWÓW, ul. AKADEMICKA 2a. tę 
Telefon 837. MAPDOOSZENAIE. a 
Główny skład da daly! posiada własną ma ków 
palarnię kawy. p 3 "EM "0 ń 
Wysyłki pocztowe począwszy od 5 kg. opłatnie. | W myśl $$ 40 i 59 statutu zapraszamy niniejszem P T. Człon 


Proszę żądać cenników i próbek. Towarzystwa wzajemnego kredytu w Trembowli na 


j.a gt. "TZ BIRS a fi | | Pierwsze s 
——— OBWIESZCZENIE, = | Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się I ro: 
u > 


KIV. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie pake zet RÓ done "U 


Członków powszechnego Zwiazku kredytowego Porządek dzienny: biegłym 
Miel 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków w roku U 
w NCICU i udzielenie tejże absolutoryum, jakoteż i Radzie nadzorczej. 
odbędzie się 2. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. 
: e. : i 3. Zmiana $$ 10, 11 i 51. 
dnia 21 marca b. r. o godzinie 5 po południu w biurze| 4. Wnioski Członków. | z 
Towarzystwa Trembowla, dnia 9 marca 1911. | 
z następującym porządkiem dziennym: DYREJKCYA: E 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1910.| Sch. Nagler. M. Rosenbe!5: 
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. OR 4.0. a O ARON 
3. Oświadezenie się Rady Nadzorczej eo do zużytkowania czy- OTOJOLIEHE. 
stego zysku. m DRO = A 
4. Wnioski członków. „UTUTAJDHJ Br Cysuwosh, uosbra HtoBkÓBCKOTo no BOIM PE T 
Mielec, dnia 18 marca 1911. HICHIO CBOFX'L 4JIeHÓBŁ POBBABAJO CA M IepecTaJlo CyLieCTEOBATH u m 08% ; 


wbeTIe posBa3aHoro roBapuersa „Wurasbna* sadostemo Bo CyJIaMoB? 


Dyrekcya powszechnego Związku kredytowego w Mielcu, |ros:pzerso „Aurasnio un. Muxajija KagkoBekoro*. 
Stow. zarej. z ogran. 5-krotną poręką. CyuumóBnw, ana 6 wapra 1911. 


Alter Blathers, Juda kom, Chaim Hermele (jun). zpogohgemem „pman mu M Kaseta 


DROBNE OGŁOSZENIA 


A y ; r 
Yrezu pelitem 3 halerze, tłustym 
pelirem 4 kalerze. 


SH 
| aan RER 
e. 


4 ysiewki 
lepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
Ó0 bal. i 8 kor. 20 hal. 


i Polecą | nie herbaty i kawy 
Mmda kiedla, Lwów 


RZ= EG REA E. ro EG OO 


Pie FScionki 


Oray 1 zaręczynowe, obraczki ślubne, 
a 


Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


poleca 


w KWAŚNIEWSKI Š 


Plac Halicki 3, przyjmuje wszel- 9 
ie obstalunki i repor ię: 5 


uż i s 
Fara wyborze i najnowszych 
© Ceny najaiższe (z per- 4 


k łowej Masy od 16 kor.) | 
pernieki i Syn £ 
|. Btycy i RA 


0 
—W, pl. SĘ KT. :% 
wych, Merania ubezpleczeń życio- 
ludowygp 9 OWYCh, na renty, 
A dla dzieci pod A 
p Unkami ns, $ 
5. lai, nę z z 

A Akcyjne 


Tow, ubezp. 
na życię i renty. 


Filia dla Galicyi i Bukowiny: 


Lwów, pl. Bernardynski 2 a. 


Melnyr i TIINGW, agentów poszukuje się. 


Główny skła 
M. Mikelasch 


i Ska 
droguerya 
„OLLA" najlepszej 
sorty 1208 tuzin K. 


6—, sorty 1204 tu- 
zin B. 8—. 


Wags tng aby Pański dostawca dał Panu 
„jost niezawodnie najlepsza hy- 
ża Z gamy. 2- letnia rękojmia. 


1óro 

pióro 

pogan, trwale, zawsze w pogo- 
nów, ac napełnieniem 500 wy- 

NA 7a każdemu niezbędne. 

t prz, ul. kantite dzienników Plohna, 
Ska poja Ludwika 1. 5, po 80 hal., 


liesl, 0908 1 kor, 25 hal., za za 
tą o 26 hal. więcej. 


Ni, PORZE: 
ią = 
dem ç, k. Namiestnictwa 


wydany 


 4EMĄTYZM 
` . Galicyi į Lodomeryi 
` YVrraz 
lelkiem Ks, krakowskiem 
; na rok 
Mena a ADIE 
"AM ów Ekspedycyi „dazery 
i 1 w, ul. Czarnieckiego 
GE Z pro.” or, na prowin- 
Mem ze Sy or 4 pocztow: a (ża fra- 
80 hal., dla e. k. 
Kor, 20 hal. Szema- 
*zką nie wysyła się. 


Prawdziwe materye herneńskie 


Sezon wiosenny i letni 1911. 
Kupon 1 kupon 7 koron 
itngości 310 metrów fi RICA 
pon 12 koron 
na kompletny 1 kupon 15 koron 
ubior męski |1 kupon 17 koron 


kosztuje tyłiko 1 kupon 20 koron 
1 kupon na czarny ubior salonowy kor. 20*— 
także materye na płaszcze, loden dla turystów, 
kamgarny jedwabne ete. rozsyła znana z naj- 

lepszej strony jako realny i solidny 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Brünn) 


| Wzory gratis i franko. 


(surdut, spodnie, kamizelka) l kupon 18 koron l Cena 3 kor 
u; 


Zamawiając materye bezpośrednio u firmy 
Siegel-lnhof wo fabryce uzyskują prywatni 


interesenci wielkie korzyści. Wobec wiel- 
kiego zbytu towarów zawsze jak największy 
wybór zupełnie świeżych materyj. — Ceny 
stałe, możliwie najniższe. — Jak najskru- 
pulatniej i najuważniej wykonuje się nawet 
najmniejsze zamówienia. 


EON 
instaluje zupełnie bez kosztów i zała- 
twia po cenach konkurencyjnych 


Józef Preslmayer 
Wiedeń VII. Neustiftgasse 121. 


Pierwszy największy w Monarchii specyalny Zakład 
dla urządzeń kinematografów i warstat reperacyjny. 


Wskazówki i objaśnienia darmo. 


Tylko za 6 kor. wysyłun 4'/ kg. t. j. 56 
sztuk dobrych, łagodnych, podezas ORA 
lekko uszkodzonych 

MYDEŁ TOALETOWYCH 
pieknie sortowanyeh, jak róże, konwalie, mo- 
szus, paczuli i t. d. Podobna sposobność na- 
darza się rzadko odsprzedaweom, zakładom 
kąpielowym, pensyonatom, hotelom i każdemu 
gospod: arstwu. Wysyłka za poprzedniem nade- 
słaniem należytośei albo za zaliezką (10 hal. 
więecj). E. VAJDA Pierw. Górnowęg. Fa- 
j bryka mydeł toalet. Vag-Ujhely Nr. 859. 


DO naiecia ul. Asnyka |. 7, na I. pię- 
JO trze: Cztery pokoje, przed- 
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą- 
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię- 
trze po prawej, lubh w Recakcyi „Gazety 
Lwowskiej * od 12 do 4 po południa. 


— i ink | „vera -— ma 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzawski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złota i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można poeztą 1 przez kore- 
spondencyę. 
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TEATR URANIA" 


w Filharmonii. 


Wspaniały program najcelniejszych obrazów 

z doborową muzyką kapeli koncert. „Talia*. 

Początek przedstawień punktualnie o g. 4-tej, 

6-tej i 8-mej. 

W sobotę 11 i w niedzielę 12 marea 1911. 

1. Skradziony testament. (336). Lord Durby 
przekazał cały majątek żonie testamen- 
tem, który znikł po śmierci męża. Hra 
bina p leca S Holmesowi odszukanie 
N'pad banditów, uwięzienie hrabiny. 
lekarz d mewy bandytą 1 złodziejem 
test-mentu Walka Holmesa z bendytą. 

Polowanie któla szwedzkiewo na bażanti 
1120). 

Orygin.lna reklama (14h) Farsa. 

Wogezy (127) Prześl ezne wid ki zórskie 

Pierwsza evgaro. (142) Humoreska. 

Dramat maszynisty (248). 

Wujowie i sostrzeńcy. (165). Krotochwi: 

Obraz kolorowany. 


Kasa otwarta od g. 8 po południu. 


SZ 


< 3 


satynie, jedwabiu, atłasie, oxforcie, 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


pobraniem 2 kor. 55 hal. 


płótnach. 


Czechy. 


Proszę na próbę zamówić: 
30 metrów sortowanych resztek 18 kor., — 6 prześcieradeł blichowanybh 150/200 tylko 14 kor. 
W razie nie podobania się, towarzprzyjmujemy z powrotem. 


jest tylko jedna — na- 
Śśladownictw natomiast I 
wiele! Dlatego ostroż- 

nie przy zakupnie ! Na- | 
leży żądać i przyjmywać 
wyłącznie Kathreinera 
w oryginalnem opako- 


waniu z nazwiskiem 


WT 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


=" 


Zadna Pani nie oprze się próbie 


jeżeli oglądnie bez przymusu zamówienia te wspaniałe nowości w zefirach, barchanach, woalu, 
adamaszku, kanevas, obrusach, ręcznikach i rozmaitych 


Proszę zażądać pisemnie najnowszej wiosennej kolekcyi wzorów towarów płóciennych i baweł- 
nianych, którą każdemu darmo i opłatnie wysyłamy. 
Kompletne wyprawy Ślubne, dla hoteli, sanatoryów i t. d. 


Tkalnia płócien i pierwszorzędny dom wysyłkowy 


Braci Krejcar, Dobruschka 9267, 


przez M. FISCH LERA [MS BSE 


z przesylka pocztowa 2 kor. [0 hal., 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 19. Telefon 1580 i 1024. 


Na podstawie przedwstępnej koncesyi Wysokiego c. k. Namiestnictwa we Lwowie Z dnie 
7 marca 1911 L. 448|[2 otwieramy niniejszem 


Publiczną subskrypcyę 


na kapitał akcyjny dla założyć się mającej Fabryki Portlandzkiego cementu pod firmą 


„GÓRKA“ Towarzystwo akcyjne Fabryki cementu w Sierszy 
ad Chrzanów w sumie 


Koron 8,000.000 


rozłożonych na 15.000 sztuk akcyj po Koron 200 
na okaziciela opiewających. 


Wpłata akcyj nastąpić ma w wartości nominalnej i rozłożoną będzie na ma 4 równe rati 
z których pierwsza płatną będzie dnia 1 kwietnia, druga A lipca, trzeci? 
października 1911 a czwarta I stycznia L942, każda w wysokości 25 pre. subskrybowa” 
kwoty w kasie Banku przemysłowego we Lwowie 


dubskrypcya zamkniętą zostanie z dniem 1 kwietnia 1911 o godz. 12 w pol 


Akcye będą w swoim czasie notowane na giełdzie wiedeńskiej. 
Subskrypcyę przyjmują oprócz Banku przemysłowego we Lwowie, wszystkie galicyjskie Instytucy 
bankowe. | 


N powi | 


Só kra) 


x 3 
Zarys statutu: Rada nadzorcza składa się z 9 do 12 Członków, wybieraj 

przez Walne Zgromadzenie z pośród akcyonaryuszów na lat y ogi 

Organami Spólki będą: a) Dyrekcya; b) Rada nadzorcza; e) Ko- Do zakresu działania Walnego Zgromadzenia konstytuul? „ję 
misya rewizyjna i d) Walne Zgromadzenie. należy uchwała o założeniu Spółki akcyjnej i o ostatecznelł rq 
Walne Zgromadzenie konstytuujące zwołają proszący o koneesyę | viu treści Statutu w brzmieniu zatwierdzonem przez Zarząd al Ki 


przez ogłoszenie w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ na 8 dni naprzód. | oraz wybór Członków pierwszej Rady nadzorczej i pierwszyć 
Uchwały, co do przedmiotów tego Walnego Zgromadzenia zapadną w | zorów rachunkowych -ądźi i 
granicach $ 13 Regulatywu akcyjnego ważnie w obeeności subskry- Za przedsięwzięte kroki przygotowawcze przyjmują odpowi” W- 
bentów, zastępujących połowę kapitału zakładowego, bezwzględną wię- | ność Bank przemysłowy dla Królestwa Galicji i Lodomerf! 
kszością głosów. Ks. Krakowskiem i Edward hr. Mycielski. po 

Dyrekcyę, składającą się z jednego do trzech Członków mianuje Każdy zgłaszający się uczestnik (subskrybent) poddaje SN, do | 
Rada nadzorcza na czas nieograniczony, nawet z po za grona akcyo- |jektowi kontraktu spółkowego już przez same oświadezenić 
naryuszów. Spółki przystępuje. 

We Lwowie, dnia 10 marca 1911. 


Bank przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie. 


ń È ; : 
Edward hr. Mycielski. 
(Przedruk nie będzie płacony). 
U drokarni Wł Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon Nr, 527. 


